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Wyjątki z dziennika. 


Dążności pokojowe. —- O reem: Rosji ji — 
bule akty, dolyczące aid: igracji z 


arskie, — Przesilenie „1 Poanówienia nig- 
mieckie, 


"26 września. 


Faktem jest nie Dia watpliwości, że 
pragnienie pokoju staję się coraz wyraźniej- 
szem u wszystkich narodów; faki ten nie 
. może pozostawać bez wplywu na decyzje .rzą- 
<ddów i prawdopodobnie osłabi wojowniczy, w 
obecnej chwili, nastrój rządów koalicji ` / 


W. Anglji konferencja robotnicza, po do- 


| kladnem rozważeniu noty. austro-węgierskiej, 
| uchwaliła rezolucję, wzywającą, aby „rządy 
"koalicyjne nie trzymały się polityki negatyw- 
nej, lecz łącznie ze Stanami Zjednoczonemi, z 
równą slanowczością i jasnością, okr eslily SWO: 
je wlasne cele wojenne, 

We Francji obecna większość socjalistycz- 


na Izby deputowanych wypowiedziała się, że ` 
„należy żinusić. rząd do. wspólnego zbadania z. 


Izbą wszelkiej możliwości pokoju, lub roka- 


wań pokojowych“, Pewne odłamy prasy („Po-- 
pulaire“, „L'Heure 9) potępiają „autokralyczne = 
maniacy” rządów koalicyjnych, dopominają mię, | 


„aby rządy te „ogłosiły wyraźnie i szczegółowo 
swoje cele wojenne“ a o wojowniczej mowie 
Clóimenceau wyrażają się, - 20 mia o 
gromną szkodę”, 

W Ameryce, pomimo POE zarzą“ 
„dzeń wladz, szerzy się pro, paganda pokojowa, 
- m dla kompletowania armji muszą być urzą- 
-'dzane formalne obławy na unikających służby 
wojskowej... W Waszyngłonie niedawno ska- 
„zano na ciężkię kary (do 20 lat więzienia) kil- 
kudziesięciu przywódców „Związku robotni- 
'ków przemysłowych świaia”, oskarżonych o 
zdradę stanu za to, że przeciwdziałałi Bęklyco 
"wojennej Wilsona. 


W Szwajcarji, istniejące łani” różne komi» - 


tety pokojowe zwróciły się do rządów koalicji 
z prośbą aby wzięły noię austro - węgierską 


"pod rozwagę i nawiązały, w imię interesów lu- 


dzkości, rokowania, do rządu zaś szwajcar- 
skiego — z propozycją, aby oliarował wojują- 
cym swoje pośrednictwo. Odezwa wskazuje, 
-Że liczba ofiar w poległych, kalekach i rannych 
wynosi już teraz 10 miljonów a dalsze prowa- 
dzenie wojny pcha świat cały do ruiny moral- 
mej i malerjalnej; zaznacza też, żę „potrzeba 
pokoju coraz bardziej u wszystkich narodów. 


|. odczuwać się daje“. 


- Jednocześnie z pragnieniem - pokoju, u- 
trwala się przekonanie, że pokój ten, aby do- 
iszedł do skutku, musi być kompromisowy, wy- 
pływający z wzajemnych ustępstw, ale zara- 

zem musi sięgnąć głębiej, do samych podstaw 
współżycia narodów i stworzyć. nowę zasady 
między narodowych stosunków, nie ogranicza- 


jac się jedynie do spraw regulacji: granie i é 


„weniualnych odszkodowań. Powstałe nieda- 
wno Ww Anglji stronnictwo Lansdowne'a w 
programie swym umieściło następujące: postu- 


daty: porozumienie, rozbrójenie, sądy rozjem- | 


cze, dopuszczenie Niemiec do związku naro- 
dów i wyrzeczenie sig wojny ekonomicznej po 
zawarciu pokoju. : 
__.lstniejące w Niemczech „Niómieckie to- 
warzystwo prawa narodów“ odbyty świeżo w 
<Kolonji zjazd swój, poświęciło aktualnej spra- 
wie pokoju i wyłoniło osobną komisję. „dla o- 
pracowania podstaw zasadniczych organizacji 


związku narodów” — jako idealnej formy mię- | 


 dzynarodowego współżycia w przyszłości. 
Węgierski mąż stanu, hr. I. Andrassy, po- 
- szedł jeszcze dalej; w artykule o możliwościach ` 
pokoju : wszechświałowego, ogłoszonym w pN. 
Fr. Presse“, wy razil konkretne: życzenie, aby 
„rząd austro - węgierski oświadczył uroczy- 
ście, że jest gotów jeszcze w czasie wojny do 
nazad B E aad, totormą 


LN 


polskiego. — Sprawy | 


K prawa: mi 2 jdzyaarodów Saoil i zda- 
„niem jego, taka akcja rządu będzie zasługą, 
większą ponad wszelkie zwy cięstwa. 

Dzieło wolności i postępu. kształtuje się 


-w. życiu ludzkości powoli, drogą krwawych 
wysiłków i ofiar. Wielka rew olucja francuska 
wysławiłą i zapoczątkowała w stosunkach weë- 
wnętrznych zasadę prawa człowieka; 
wielką wojna obecna założy podwaliny: dla 


WISE państwo WIAŁ 
28 wikośiitz, | 


Rada reemigracyjna: ogłosiła dopiero te- 
raz („Kurjer Warsz.“ z dnia wczorajszego) EO- 
munikat o podziale, czynności i kompetencyj 
pomiędzy rozmąjtemi insty tucjami rządowemi 
polskiemi w zakresie reamigracji z Rosji. O- 
kazuje się, że w sprawie tej biorą udział 
wszyskie „ministerja . i komisje, a współ 
działa z niemi jeszcze Rada. Główna Opiekuń- 


wej opieki, a może wlaśnie dlatego, rzecz sama 
nie jest dotychczas należycie postawiena i zor- 
` ganizowana, jak świadczą o tem liczne, mmiéj 
lub więcej doniosłe, takty, 


CA jednej strony, przy wjeździe do Polski, 
na granicy, nie dokonywa się widocznie dosta- 
tecznej kontroli i sprawdzania osobistości re- 
emigrantów; jeżeli razem uchodźtami przy: 
musowysmi, mającymi formalne i i moralne pra- 
wó do powrotu, „przechodzą granicę, i to w 
znacznej liczbie, osoby, których przyjazd do 
„Polski nie jest zupelnie pożądany, a czasem 
nawet wydaję się nieupi rawnionym i nieuspra- 
„wiedliwionym. Z drugiej — reemigranci, oby- 
watele polscy, którzy do kraju wrócili, ale nia 


peter wzor at, w m: mani A ewy k mana ne: 


nie znajdują na miejscu potrzebnej pomocy i 
wpadają w siraszną nędzę; wymownym tego 
dowodem są miiożące się pośród pei wypad- 
ki samobójstw. 

Zorganizowanie robót blz i lub za- 
stosowanie innych środków racjonalnych, Inó- 
głoby do pewnego stopnia zmawejszyć nędzę 
wśród reemigrantów; w obecnych jednak wa- 
runkach, przy upadku. rolnictwa i przemy słu, 
kiedy kraj nie był przygotowany do przyjęcia. 
odrazu setek tysięcy potrzebujących pracy, nie- 
podobna zła tego całkowicie usunąć. Nato- 
miast jest rzeczą wskazaną i wydaje się wyko- 
nalną zapobiec teraz odbywającemu się przy- 
pływowi do. kraju z Rosji, jawnie. szkodliwych . 
żywiołów. , 


~ Wracają beads. do Polski przestępcy 
kryminalni, złodzieja i bandyci,  uwolnie- 
mi przez rewolucję z więzień rosyjskich i 
Syberji i fala zbrodnicza rozlewa sią swobod- 
nie po całym kraju. Faktem też jest, że prze- 
stępczość wzrosła przerażająco w ostatnim eza- 
sie, od chwili- rozpoczęcia się reemigracji. 
Przybywaja także Polacy — adepci idei 
bolszewickich, którzy za pobytu w Rosji brali 
czynny udział w „prácach“ rządu bolszewickie- 
go i oczywiście tu w Polsce te same idee za- 
szczepiać i szerzyć będą. Gazety wymieniają 
nazwiska znanych ną tem polu działaczy, któ- 
rzy już dotychczas z Rosji przybyli; przytacza. 
ją także dowody ich ścisłej, duchowej i pie- 
niężnej, łączności z przedstawicielami rządu 
bolszewickiego. Napływające zaś z rozmaitych 
stron kraju wiadomości potwierdzają, że odpo- 
wiednia agilacja już przez nich została rozpo- 
częta. 

- Wreszcie. przybywają, jakoby dla uregulo- 
wania swych -interesów majątkowych, Rosja- | 
nie — rozmaići dawni urzędnicy państwowi, 
nawet tacy, którzy Wł znani zę swej polako- 
j : Są np. w kraju Pp. Kur- 
'- natowski—-b. i RACZ, wydz: śledczego, p. Drej- 
ling — żandarm, b. komendant 10-go pawilo- 
nü cytadeli, p. 'Uthot — b. szef żandarmerji w 
Królestwie Polskiem i inni. Jakie są ich rze- 
czywiste zamiary? co. tu robić będą wszyscy el 


| 
| 

| zastali już dawnych warsztatów swej pracy, 
| 
| 


naczelnicy powiatów, komisarze policyjni, żan- | 


darmi, którzy. do nas teraz zawitali? Odpo- 


"wiedź jest jedna; będą intrygowali i i agitowali, | 


- Wogóle. cala „ła sprawa przyjazdu do. Pok. 


! siali wśród nas „miezgodę i zamęt! 
| ) 2e pa, ja 


ski Panna ps 


zasady prawa narodów. W stosunkach 


cza. Pomimo jednak tak obszernej i wielogło- 


-ne zaświadczenia wydaje im się 
kichkolwiek trudności“, Pewne po- 


| 
E 


niezrożutciala: Charakterysty czną jest wiado- 
mość, podana niedawno w pismach, że „wielu | 
„oficerów armji rosyjskiej, chcąc zabezpieczyć | 
„się przed aresztowaniem i uniknąć śmierci, po- 


starało się o obywatelstwo polskie” i że odnoś- 
„bez jæ 


twierdzenie tej wiadomości znajduje się Ww 
„Biuletynie“ męża zaufania Rady regencyjnej 
Ww Moskwie, mianowicie w przytoczonej w biu- 
letynie nocie p. Lednickiego do rządu rosyj- 
skiego z powodu aresztowania „polskiego os 
bywatela, Dymitra Szyngarewa”. Mo- 


że także i pp. Uthof, Drejling i inni stali się o- 
becnie obywatelami polskimi? b- 


Wymienione kategorje przybyszów z Ro- 


"sji przedsławiają poważne niebezpieczeństwo 


dla naszych wewnętrznych stosunków i rozwo- 
ju pańsbwowości polskiej. Rada reemigracyj- 
na powinnaby też obmyśleć i zastosować od- 
powiednie środki zaradcze, tak na granicy, 


Po 


-30 września. 


Niemal | dzenie zostały. ogłoszone dwa 
akty, mającę styczność ze Sprawa wojska pol- 


skiego. 


- Rząd polski, -rychodżąe z założenia, że 
wojsko jest niezbędną podsiawą i isbolnym Wa- 


runkiem budowy państwa polskiego”, wydał, 


„datowaną z dn..26 września, odezwę werbun- 
_kową. a raczej informacyjną ze wskazówkami, 
jakim warunkom powinni odpowiadać ochot- 
nicy do wojska polskiego i gara. mogą się za- 
pisywać. 

Cesarz austrjacki, „W uczczeniu zasług, 
 polożonych w łej wojnie przez naród polski, 
ściśle związany dziejami u At 
strija“, wydal osobny reskrypt, którym na- 
kazał umorzenie procesu legjonistów w Mar- 
marosz - Sziget. 

Oba akty smutne refleksje i wspomnienia 
wywołują. 

W- okresie czasu, po akcie 5-ym listopada 
1916 r. byly niewątpliwie momenty, np. po zje- 
ádzie krajowym z dnia 16 i 17 marca 1917r 
kiedy wydanie odezwy werbunńkowej przez 
tymczasową Radę stanu przyczyniłoby się istot- 
nie do powstania wojska polskiego. . T. Rada 
stanu jednak na krok ten się nie zdecydowała, 
obawiając się dla siebie kompromitacji w ra- 
zie, gdyby wydana odezwa pożądanego skutku 
nie odniosła i naplyw ochotników do wojska 
okazał się slabym. Dziś warunki się nie po- 
praw iły, raczej są mniej pomyślne, niż daw- 
niej, a odezwa została wydaną; przy obecnej 
sytuacji polityczno - militarnej, rzeczy wiście 
-można się. obawiać, że odezwa będzie ZrOZU- 
miana i interpretowana w sensie, nie sprzyja- 
jącym tworżeniu wojska polskie go i nie 
przyciągnie ochotnika. Dziś, aby armia pol- 
ska powstała, nie wystarcza "odezwa werbun= 
kowa; potrzebna jest ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej i pobór rekruta. 

Akt łaski cesarza Karola przypomniał za- 
| cierającą się w pamięci bolesną tragedję le- 
gjonów. Były one, w obecnej wojnie, jedynym 
czynem polskiej woli, który wyraźnie i dobit- 
nie zaznaczył dążenie narodu do niepodległo- 
ści. Dzięki krwi, przelanej przez legjony, a 
nie na skutek artykułów i rozpraw  politycz- 
nych, lub podróży i konterencyj informacyj- 
nych — sprawa polska stala się teraz sprawą 
międzynarodową. 'Po walkach bohaterskich, 
w których legjony zdobyły dla siebie sławę, a 
dla narodu polskiego — nowe prawo do nie- 
podległości, wkroczyły one do Warszawy dnia 
1-go „grudnia 1916 r. a w dn. 40 kwietnia 1917 
r. aktem obu sprzymierzonych monarchów, 
zostały przekazane Polsce, jako kadry przy- 
sżłej armji. Mogły, przez. napływ ochotnika, 
rezrosiiąć się w potężne, odpowiadające naszej 
liczebności, wojsko polskie; zostały, niestety, 
doszczętnie zmarnowane. W sierpniu 1917 r. 
wróciły do Austrji i do dawnej roli polskiego 
korpusu posiłkowego;. po trakłacie. brzeskim, 
w lutym 1918 r., rozpadły się ostatecznie: je- 
dna część została internowana w obozach jeń- 
ców na Węgrzech, druga poszła na smutną u=. 
taska ną dalęki Machód, Dziś zoslałą pu 


a 


„wspomnienie o byłych legjonach kich, 
jak ie nazywa reskrypł cesarski. 

aium prawdziwe ciąży nad sprawą two- 
Ra Ww ojska polskiego. Dziś, zdaje się, wszy 
scy rozumieją, że wojsko potrzebne było prze 
dewszystkiem dla nas samych i żalują, że go 
dotychczas niema. Ale zrozumienie przyszło 
zapóźno, Spóźniliśmy się z odezwą werbun.- 
kową; dziś spóźniamy się z ustawą wojskową. 
i poborem rekruta. 


pi DEZĄ 
"Z Bułgarii nadeszły wiadomości doniosłe 
go i ogólnego znaczenia. Front macedoński, 


obsadzony przeważnie przez wojska bulgar. „R 


skie, z małym tylko udziałem armji sprzymie ; 
rzonych, został „wlłoczony*, czy też przerwa», 
ny; wojska bułgarskie - coinęły się, oddając; 
przeciwnikowi znaczne obszary, nietylko świe 
„6 zdobyte, ale jeszcze pewną część terytorjuma 
bułgarskiego, Jednocześnie prezes gabinetu! 
bułgarskiego, Malinow, zwrócił się do rządów 
koalicji, z propozycją, a raczej prośbą, © zawie! 
szenie broni i rozpoczęcie rokowań pokojowych, ! 

O ile można sądzić z nadeszłych informa"; 
cyi wypadki czysto militarne, jak odmowa ! 
posłuszeństwa ze strony części armji bulgar; 
skiej, dotychczas bitnej i karnej, i jej niemal’ 
. paniczny odwrót, znajdują się w związku 2 za» 
-metem wewnętrznym, jaki w Bulgarji teraz za- 
panował i z przesileniem politycznem, jakig 
kraj ten przeżywa, Walki partyjne przeniosły 
się z wewnątrz kraju na front do annji i pode! 
kopały tam dyscyplinę, . 

Obecna faza rzeczy w Bułgarji jest niewął: 
płiwie z jednej strony wynikiem, celowo i wy: 
trwale prowadzonej, propagandy koalicyjnej, a 
drugiej — następstwem szerzenia cię w Bub 
garji idei bolszewickich. Z przebiegu wypad= 
ków bułgarskich dają się też wyprowadzić pæ. 
wne nauki i wnioski, które mogą mieć zasto 
sowanie i w innem miejscu i w innych stoe 
sunkach; wskazują również, jak popełniane ʻo- 
myłki, polityczne i dyplomatyczne, mszczą się 
w swych skutkach. 

Bułgarja w jesieni 1915 r. stanęła wyra- 
źnie po stronie mocarstw ceniralnych i, jakkol- 
wiek strasznie wycieńczona poprzednią wojną 
bałkańską, uszczuplona w swych granicach 
i upokorzona przez traktat bukareszteński, 
wzięła udział w wojnie obecnej, w tem wyro» 
zumowanem przekonaniu, że tylko na drodze 
związku z Niemcami i Austro - Węgrami $ 
przez swoje czynne wystąpienie, może powe 
tować poniesione straty i utrwalić na przyszw 
łość swój rozwój państwowy. W tym kierum, 
ku poprowadził politykę bułgarską utworzony 
wtedy gabinet Radosławowa, a wojska buł: 
garskie przyczyniły się niezaprzeczenie da 
"szybkiego zwycięstwa nad Rumunią, 

Pokój, zawarty z Rumunją dnia 8 maja E 
b., przyniósł Buigarom rozczarowanie: zwró- 
cono im południową część Dobrudży, a półno= 
ena pozostała tymczasowo, aż do ostatecznego . 
uregulowania sprawy, w „condominium“, ti 
we wspólnem posiadaniu państw czwórprzy= 
mierza. Ten punkt traktatu pokojowego wy 
wołał upadek gabinetu Radosławowa i na je- 
go miejsce stanął gabinet Malinowa — partyj- 
nego działacza, który był zawsze zwolennikiem 
Rosji i koalicji, ale o którym myślano teraz, że 
zmienił swe dawne polityczne poglądy. Po- 
` pelniono więc drugą omyłkę, Wreszcie błę- 
dem było, którego skutki okazują się teraz fa- 
talne, że Buigarja, znajdując się w stanie woj. 
ny 2 koalicją, nie zerwała stosunków dypłoma- 
tycznych ze Stanamiji Zjednoczonemi; przede, 
stawiciel ich pozostawał w Bułgarji i obecnie; 
korzystając z nastrojów ogólnych, jakie wiwo 
rzył zawód doznany przez Bułgarów w sprawie, 
Dobrudży, poprowadził usilną agitację na 
rzecz koalicji, celem odciągnięcia Bułgarii od: 
mocarstw centralnych. Agiłacja szerzyła się 
zarówno w kraju, jak i w armji; jednocześnie 
potajemne układy z koalicją wszczęli, za wie- 
dzą Malinowa, emigranci bułgarscy w Szwaj: 
carji, pod kierunkiem b. ministra, rusofila, 3 
Gieszowa. | 

Dziś Bnłgarja znalazła się na - rozdroża 
Twanie wacualci Ropa: >> iwadicją, nupoja. 


ya EERE 


na teraz zwycięstwami, postawiła w odpowie-. 
udzi na propozycję Malinowa — zupełne roz- 
ee ewakuację wszystkich okupowanych. 
D , oddanie koalicji bułgarskich kolei— 
.przestraszyły, zdaje się, Bułgarów i przypom- 
nialy im, że koalicja przedewszystkiem będzie 
miala na względzie interesy Serbji. Car Ferdy- 
mand zapewnia rządy państw centralnych © 
„Swej wierności sojuszniczej; na front mace» 
doński i nawet do samej Sofji przybyły już 
„wojska niemieckie i austro-węgierskie; Mali- 
now ma ustąpić i ma powstać nowy gabinet ze 
_swolenników polityki Radosławo Wae. 


2 października, 


W Niemczech nastąpiło przesilenie poli- 
tyczne: kanclerz Rzeszy, hr. Hertling, i sekre- 
tarz stanu do spraw zagranicznych, v. Hintze, 
"podali się do dymisji. 

Przyczyny przesilenia leżą nietylko Ww we- 
wnętrznych stosunkach Niemiec, ale również i 
w wypadkach wojennych, a przedewszystkiem 
w ogólnej sytuacji politycznej — w tych dąże- 
niach i potrzebach, jakie wojna obudziła lub 
unwoniła u wszystkich bez wyjątku narodów. 
Jest rzeczą jasną, że wojna stopniowo przeo- 
braża się w prawdziwą rewolucję czy też przy- 
_śpieszoną ewolucję, stosunków tak międzyna- 
„sodowych i międzypaństwowych, jak i społecz. 
no-ekonomicznych. | 

Przesilenie niemieckie odbywa się pod 
znakiem parlamentaryzacji rządów 
"Rzeszy. Już pierwszy krok w tym kierunku był 
zrobiony, przy nominacji hr. Hertlinga, przez 
powołanie ną stanowiska wiee-kanclerza v. 
„Payera, męża zaufania większości parniamen- 
tarnej. Dziś reskrypi cesarza Wilhelma, wyra- 
'żający życzenie „aby naród niemiecki skutecz- 
niej, niź dotąd, współpracował w ustaleniu lo- 
'su ojczyzny” i „aby mężowie, cieszący się za- 
ufaniem narodu, uczestniczyli w szerokim A 
kresie w prawach i obowiązkach rządu” — 
„powiada wyraźnie dalszy postęp RR 
'ryzacji. 

Udział swój w riądzie. i wzięcie na siebie 
, wspólodpowiedzialności za działalność rządu, 
' stronnictwa parlamentarne niemieckie uzależ- 
niają od uznania zasadniczych tez ich progra- 
'mów w polityce wewnętrznej i zewnętrznej. 
, Ostatnio siormułowali swe programy socjaliści 
i narodowi-liberali. Prawie jednobrzmiące w 
zakresie polityki wewnętrznej, programy te 
„różnią się między sobą w ujmowaniu poszcze- 
gólnych zadań i celów niemieckiej polityki ze- 
'wuętrznej; oba jednak stoją na gruncie rezo- 
łucji pokojowej parlamentu z d. 19 lipca 1917 
' roku (pokój bez.aneksyj i odszkodowań), oba 
„uznają prawo narodów do samookreślenia 
przy tworzeniu organiżacyj państwowych ra 
' obszarach, oderwanych od Rosji, wreszcie oba 
w związku narodów (sojuszu międzypaństwo- 
wym) i sądach rozjemczych widzą pożądany i 
„skuteczny sposób dla zapobieżenia przyszłym 

wojnom i utrwalenia pokoju. 

Wszystkie niemieckie stronnictwa zgadza- 
„ją się, że obema chwila wymaga stanowczych 
decyzyj i parlament ma przed sobą zadanie 
"wyłonienia z siebie rządu, silnego i jednolite- 
:.go, złożonego z ludzi energicznych i zdecydo- 
wanych, Rząd taki, członek Izby panów, Ste- 
"gerwald, na jednem z zebrań, nazwał „rządem 
obrony narodowej”, dodając, że obok niego wi- 
nien stanąć „zespolony naród do obrony naro- 
dowej”, Organsocjalistów „Vorwaeris'*,dopomi. 
mając się także silnego rządu, postawił przy- 
tem pytanie, so będzie, jeżeli, mimo gotowości 
państw centralnych do „demokratycznego“ po- 
“koju, koalicja pokoju nie zechce, i daje na to 
pytanie następującą odpowiedź: „wtedy nastą-_ 
pić może jedno tylko — ostateczne zorganizo- 
wanie obrony narodowej, t. į. zmobilizowanie. 
ostatnich sił, oddanie ostatniego tchnienia na 
obronę ojczyzny!” 

- Kwestia rozpoczęcia rokowań do oa 
porozumienia“ , lub też dalszego prowadzenia 
wojny, w nadziei zupełnego pokonania prze- 
eiwnika i doprowadzenia do „pokoj ju podykto- 
wanego“ — zależy teraz od decyzji koalicji. 
Być może kwestję wyjaśni wikrótce zapowie- 
dziana, ale nie ogłoszona jeszcze, odpowiedź 
i angielskiego na notę hw. Buriana. 


Spectator. 


j suibowy w muisteja 
| spaw WedmęlIZNYCh. 


P. minister spraw wewnętrznych na zasadzie 
A 10 tymczasowych przepisów służbowych dla 
urzędników państwowych zamianował: 

 Radcami ministerjalmemi i naczelnikami wy- 
dzialów: Stanisława Dowmnarowicza, | Konsta ałego 

i Jakimowieza i Konstemiego Lenca. Radcami mini- 
sterjalnymi: Edwarda Grabow. skiego, Bolesława 

„Kozłowskiego, Stefana Jacka Dobrowolskiego,. Leo- 

. narda Zaborowskiego i Jama Gryżewskiego. 

Starszymi reierenlami: Józefa Mańkowskiego, 

“Adama Styli, Władysiawa Braumana, Wacława Du- 
mima, Zygimunią Marczewskiego, Jana  Jonschera, 
Stanisława Kurzynę, Stanisława Sloniecznego, Au- 
gusta. Funuhjelma, Gustawa lrzeińskiego, Józefa 
Hamdaelewicza, Kazimierza  Tołloczko, Gustawa |: 

©, Zielińskiego, Lucjana Jętkiewicza, 

- ięckiego, Alireda Krajewskiego, Wacława Ko: 
marniekiego, Henryka Grubera, Stanisława . Ga- 
„wwońskiego i Bolesława Tomaszewskiego. 

: Referemtami; Janusza Strzeszewskiego, 
deusza Saniora, „Rawola Popiela, . Marjana Kaspe- 
rówicza, Kdwarda Piątkowskiego, Józefa  Wójci- 
'gkiego, Wladyslawa Stalę i Maiek Jana Starzew- 
skiego. 

Pomocni kami referentów: Jana Woltfa, "Ta. | 
deusza Szostkiewicza, Władysława  Sidorowicza, i 
Bronisława Wesołowskiego, Michała Stypińskiegoś i 
Ludwika Bwesińskiego, Zdzisława Zych-Plodowe 


skiego, Jerzego Połeminia i Stelana Grochowskie- 5 | 
Zastępca naczelnika kanyelarji — - Antoniego - s 


no zeelępeą na 
Sebretarzami: Razimierua Moszczeńskiego, 
Ry de Próstyżanczo | i Stanislawa 


lego. 
Pomocnikiem - sekretar 
sztyna. | 8 Ra. 


M i id mi liyu T 


>> Nowy gabinet. 


Wezoraj w poludnie odbyło się na Zamku | 


| trzecie z kolei posiedzenie Rady regencyjnej, 


KORONA NONE AA N ONE E OPACZ cirya 
A 


21: Gi E IALA, 


Marjana Bo- : 


Ą 


ski konferował z bryg, pułkownikiem Januszaj- fo 


| PR, wojsk poląkich. . 


przemysł, . 


mową osobistością w rządzie PS p. Amtoni 


poświęcone sprawom gabinetu, na którem pre- 
zydent ministrów p. Kucharzewski przedstawił | 


listę nowego rządu. 
Trzeci z kolei. gabinet polski, obejmujący 


przedstawia się podobno następująco: l 
Dr J. K. Steczkowski — finanse- 


społecznej, 


wiedliwości. 
P. Bohdan. Broniewski — - handel i 


P. Ankon: Ponikowski = ministe- 
rjum wyznań i oświecenia publicznego. 


wy wewnętrzne. | 
Janusza ks. Radztytiy — spe 
departamentu politycznego | 

P. Ant. Humnicki — . dyrettor komie 
sji wojskowej. 

Jak widzimy, nowy. usbinać alewled się 
różni od gabinetu P- Steczkowskiegoa. Tylko 
trzy teki, a mianowicie: spraw wewnętrznych, 
rolnictwa i komisii wojskowej przeszły w. ręce 


osobistości, które w: poprzednim gabinecie nie 


zajmowały stanowisk kierujących. Wśród nich 


Humnieki, aż, i 
P. Józef Mikułowski - Pomorski, 


nowy minister spraw wewnętrznych od pierw- | 
szej chwili podjęcia usiłowań mających na ce- | 


lu odbudowę państwa polskiego zajmował ko- 


lejno różne stanowiska kierownicze, tak, że 


kiedy ostatnio wybramy został wice-marszał- 


kiem Rady stanu, byl ph osobistością ogólnie 


znaną. 
Jako członek i wice- "marszałek Tymezaso- 


„wej Rady stanu, dyrektor departamentu oświe-- 


czenia publicznego, przewodniczący komisji 
przejściowej Tymczasowej Rady stanu, a w 
końcu minister oświaty w „pierwszym gabine- 
cie p. Kucharzewskiego, dal się poznać szerszej 
opimji, jako człowiek szerokiego umyslu i do- 
"bry organizator. 

Urodzony W m. 1868, po ukończeniu. gimna- 
-gjum w Warszawie, studjował agrononiję. Po- 
wołany w r. 1898 do wyższej szkoly rolniczej 
w Dublanach w Galieji w skromnej roli ad- 
jumkta, został z czasem profesorem, a następ- 


nie dyrektorem tej uczelni. W czasie pobytu 


swego w Galicji, brał wybitny udzial w pra- 


-cadh spoleczno- gospodarczych. Od r. 1911 pra- 


cuje na gruncie warszawskim, najprzód jako 
profesor wyższych kursów rolniczych, następ- 
nie, w czasie wojny, jako przewodniczący sek- 
cji oświatowej w K. O., w końcu jabo. PORAZ, 
uniwersytebu. a> 


- .Amtoni Humnicki 


urodził się w r. 1870 w Warszawie. W r. 1888 


zapisał się na uniwersytet warszawski na wy- 
dział. matematyczny. 
czynny bardzio udział w życiu: politycznem. W 


(r. 1890 zaczął pracować w pewnej fabryce ba- 


welny i wstąpił do. „Związku. robotników pol- 


do gubernii włodzimierskiej. w czasie pobytu 
w Rosji pówolano go na dyrektora- pewnej 


tkalni. Wydał szereg prat w zakresie swej fa- 


chowej pracy. Więziony w r. 1908 po raz drugi 
za udział w ruchu politycznym, zdołał uciec zą 


Po otwarciu war: zzawskiej politechniki w 
1915 r. mianowano go asystentem tego zakła- 
du. W 1918 r. obrano go wice-prezesem akty- 
wiistyczitego Klubu. państwowości polskiej. W 
r. 1917 był jednym z założycieli „Stronniebwa 
demokracji polskiej“ i obrany został przewod- 


wszedł do Rady stanu z mianowania. | 

"Po złączeniu się Stronniotwa polskiej dem. 
Z . grupą polityki czynnej we wspólne polskie ' 
Stronnictwo demokratyczne, został prezesem | 
tejże organizacji i z tego tytulu zasiadał w Wy- 
dziale wykonaš wezym Centrum. . narodowego. 
W Centrum nar. zorganizował komisję woj- 
skową. W Radzie stanu wybrany. zosik człon- 
kiem komisji wockmwćj. p 


: Oficjalne ogłoszenie cz E i nowego ga- 


będzie się pierwsze "posiedzenie Rady mini- 


Pierwszego posiedzenia. Rady stanu. Si 


informację, iż wzmianka jakoby p. Kucharzew- | 


tisem w kwestji komisji wojskowej jest nie- 
prawdziwa. Natomiast o. ile wiadomo, .roz- 
mowa miala. miejsce z innym z pośród deh | 


Yi" 


ster Spraw polskich w chwili przełomowej, . 


Dr. Witold Chodźko — ministerjum 
zdrowia publicznego, ochrony pracy i opieki p 


"P.Mikulowski- Pomorski- a 


W czasie studjów bral : 


skich“. Aresztowany. w r. 1892, zesłany został. 


granicę, do Galicji. W 1908 r. pojechał na do- 
kończenie studjów do Karsruhe, gdzie ukoń- 
czył politechnikę w r. 1911. Po powrocie do- 
Warszawy założył własne biuro techniczne. Na 
wyższych kursach naukowych w Warszawie 
wykładał w szkołach W awelberga i i Rotwanda. 


uieżącym tego stronnictwa. W kwietniu 1918 r. 


binetu sasia ¿pi w poniedziałek, w dniu tym od- | 


strów, na którem ustalony zostanie termin 


SE ataki przeciwnika przeciwko Heeg 
>. Rooselare. Przeciwko naszym” nowym li- | 
njom na wshód od Armentieres nie- 


P. Higorsberger—ministenjum spen- | 


LAKY PORN zo NU PON 1 PO 


ati 


'chwialy się przed naszemi . linjami, 


-eych od Somm e. Py w kierunku północnym. 
Ataki rozchwiały się z ciężkiemi dla. nieprzyja-- 


odznaczyły się szczególniej. pułki brandenbur- 
| skie i szłezwicko - hoarie „pomorskie, 


_Biedziora, 6 pazdziernika: wr 


a Ci atana ra ieai nr= p wiem 


- mu Wi nici gt < a 


* BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 


a | Główna donosi dnia 5 paździerńik 
mn Kazimierza Ober- | l 


Zachodni teren w. 


| Grupa wojsk ks. Ruprec 
ÓW Ve Flandrji odparte zostały : 


przyjaciełposunąłsię przez Bois- 


grenier—Fournes—Mińgies i przez 
kolej na południowy wschód od Lens. ża 

Pod Cambrai ożywiała - się. Gd czasu | 
| do czasu działalność artylerji, (0 | 


Grupe wejsk Boshńa. 


- Angliey kąntynnowali silne ataki ki po obu T 
i stronach Le Catelet. s. |” 
Le Catelet zostało przez nień | > 


wziete. 


court 
lisig 2. f 
| Lesdins odobralimy z powro 
tem. 
Na froncie pozostałym i na  polndnió od 
St Quentin „ataki nieprzyjacielskie ror 


Grupa Wojsk niemieckiego- następcy 
trónu i Ballwitza. - 


Ailette i Aisne. 

sztyńskie i wirtemberskie u ari 
Na froncie Aisne — „kanal b. „KTWiWA 

działalność wywiadoweżn, -. 

Na wschód od Reims Gran) 


nocy przedostatniej naszą pozycję czołową po- 


jęliśmy linję na tyłach. 
posunął się wszoraj: 
nay — Dontrien > — St. Souplet 


-Na terenie walki W. Szampanii ode- 
braliśmy w kontrataku pozostało jeszcze w rę- 


północny zachód od Somm ë P yo l 
Fo b. silnem przygotowaniu ogniowem nie- 


przyjaciel zaatakował Ra szerokim 
ironcie po obu- stronach dróg, prowadzą 


ciela stratami. Przy odparciu nieprzyjaciela 


badeńskie i nadreńskie. SEE 
ska bez działalności piechoty. 


rykanie atakowali wezoraj . bez. rezultatu. 
W Argonach i na wschodnimi krańcu 


lasu landwera wirtemberska Pipina kilka- r | + 


krotne ich ataki. 


i wyniosłości przy Exermeont Miejscowość 


| 
| 
A 
a: | 


piazeaoricira annen 


Ze Siróny komis sji wojskowej ARMO 


ł 
t 


F poragaika T wice- oe sierżant M Witt 


sama, chwilowo Maed 4 od Skank zostala z z 
i powrotem. Ba i 
-Po obu stronach c e sme 3 a hadeń- i 


skie, alzacke - lotaryńskie i wesiłalskie od- 


parły wszystkie ataki przed” swójemi pozycja- 
mi, Silne zwłaszcza. były ataki amerykańskie, 
prowadzone. po obu stronach drogi Mo n b 
faneon — Bantheviile. przeciwko tere- 
nowi leśnemu na południe. ed Camel. Tam 
gdzie nieprzyjaciel chwilowo wdarł się w linje 
nasze, kontratak. odrzucał go niezwłocznie ak 
powrotem. QGdznaczył się przytem szczególnie . j 
458 pułk piechoty. Na skrajnem lewem skrzy- 


dle pola walki bawarskie pułki rezerwy A i borgeń umocni, wówczas będzie mogła žela- 


żem i węglem ze Spitzbergu nietylko pokryć 
swe. własne żapotrzebowanie lecz. także -po 
r AE 2. w znacznej c: Rosi 


maly również w zupełności pozycje swoje, | 


. Sily, użyte przez Amerykanów przy wero- 
rajszych atakach, a` składające ` Się z. /wozów |. 
pancernych, piechoty i artyłerji, | były. nadzwy- A 
~ d eaj wielkie, krwawe S ieh byly Morgi > 
SE wysokie. A 

Przy odparciu nieprzyjaciolskich wozów 5 
panocrnych odznaczyli się szezególniej: - ORA AE 
-We Flandrji podporucznik Becker s. 16 | 
pulku artyterji polowej, 3-cia baterja 19-go i 


Francuzi i Włosi nacierali mow w ata- 
kach częściowych i iw jednolicie prawadzonych i 
natarciach na. pozycję naszą na grzhiecie ina 
stokach Chemin des Dames pomiędzy | 
Pukki- "szlezwieko-kol- | 
Femilly te alaki. 


niepostrzeżenie przed nieprzyjacielem 
między Prunay. i SŁ Marie. a Py i za-. 


Nieprzyjaciel 
przez: Prum. 


kach nieprzyjaciela części łańcucha wzgórz na 


"Po obu stronach Aisne walka astyłeryj. i 


Pomiędzy Argonami a. Wais Amo 


Wzgórza na pólnoe | i wacliód od miasta ż 
aostały utrzymane. | 
Nieprzyjaciel, wddęrsjący się . do B ea u- 
revoir, odparty zostal w kontrataku. e 
Na północ od St. Quentin” ‘atakowali 
| Francuzi pomiędzy e aa: i Mar 


W Lesdins i Marcourt mirvari | 


! 
| 


TRE oo 


- samolotów nieprzyjaciełskich. 


swego kor > 
' nika, że konflikt między Hiszpanją a Niemogi: 


e enik v. Glas i 4 podwórie k En 

| batezji 8-go. bawarskiego „pułk 
| nej., p pa” E | aa 
w Szampanji i nad Mo Le podp 
rucznicy 1 Niklass: i 5 4- 
jesji polowej gwardji, po por 
-f a 104-go pułki artylerji polowej, podotieer Ro- 


kowski ze 178 kompanji miotaczy min i pod- 


i porucznik Grothe x 229 pulia. si polo- 


wej 

Zostrzelilisiny w ciągu ostatnich 2 dni 65 
Podporucznik 
Biumer osiągnął 40 i 4i zwycięstwo m 


|| wietrzne. 


_ Pierwszy y gonerat-vatermistea | 
` Ludendorti. - i 


b mi ki mem 


graniczają się teraz | jedynie do ścigania i te 


piena band bolszewickich. 
cat Haga, 4 paźdiecnika 

Z Londynti donoszą: i 

„Daily Telegrap] “ podaje z Paryża: 

- Nowy prezydent Chin oświadczył, że spo- 
dziewa się iż uda mu się pojednać poludnie 
państwa z późtówą i i przywrócić zupełny porzą- 
dek. ooo 
ł ra do ruchów. wojsk na Sybecji to Chiny. 
zamknęły zupełnie granicę Dee bolizewika- . 


A am 5 AE 
-Z zad granicy j francuskiej donoszą: > ` 

- „Progres do „Lyon“ podaje doniesienia 
p ndenia z Madryżu, z którego wy- . 


mi zostal tak jakby pażegnany. SA 

_ Nie jest to zresztą iespodzianką, gdyż 
we Francji przekonano się, że filoniemieckie Uk: 
sposobienie Hiszpanji wcale nie osłabło, że 


więc koalicja wcale nie mogła i nie może li- 
czyć na. „ewentualny Yoplait Hiszpanii bi : 
aa A ż Niemcami. a 2 0 


h tarie. "| 
Berlin, 5 peńdodornika.- 


Wedle sA nadchodzących z9. 
wschodu ponieśli Anglicy dotkliwą klęskę w. 


„okolicach Władykaukazu.: Wojska angielskie 


Ww tej okolicy ; zostały zniszczone przy końcu 
września. Zginął szel angielskiej ekspedycji 
kaukaskiej pułkownik Dicke, 


Wrogiem Anglików w tych okolicach | były, 


zbolszewizowane tamiejsze plemiona. 


` Kopenhaga, 5 pażdziernika. 

z Pra donoszą: l 

| „Daily Express“ pisze. o angielskiej de 
spedyoji na Spitzbergen: | 

a „Salisbury Jones szef apeirian Spitz- 
bergen wrócił już do Londynu; Oświadczył - OD: 
że okręt ekspedycyjny trzy razy uderzał v ska» - 
ły i aż 8 razy. spotkał się z niemieckiomi ło 
dziami podwodmemi. $ 

— Jeszcze do niedawnego czasu mała była 
nadzieją -czy ministerjum spraw zewnętrznych 


| | zechce wyzyskać Spiizbengen, ten kraj niec 
Na zachód od Aire o. się aż Ao 


graniczonyeh: możliwości, posiadający nietyló 
wẹọgiel i żelam ale mający ponadto jeszcze 


Sj 


wielkie znaczenie taktyczne, Na szczęście jed= 


nak obecnie nie stanie się już nigdy Spitzber= 


| gen. drugim Helgolandem dla Augiji lecz bẹ- 


dzie raczej arktycznym Gibraltarem Anglii. 
Spitzbergen posiada doskonałe porty, Ox 


| kręt ekspedycyjny zawiózł na Spitzbergen wie- 


lu gómików i środki żywności ną trzy lata. | 
Ci robotniey: rozeszli się po Spilzbergu i pra- 


-cuja pod. iachowem kierownietwem kapitang 
"Wilda, uczestnika wyprawy Shackietona. Od- 
kryto dańcuch. górski, ciągnący się na 139015 


angielskich mil, który zawiera naj bogatsze 


pokłady żelaza na świecie, jak również ogrom 


ikłady węgla. Eksploatanja mię wymaga 


wielkich kosztów. 


Jeżeli Anglja stanowisko swe na Spite 


kwy srzymi emańty. 
pE aL UE a Rottęrdzim, 5 paździenika. 
> oa A 
Rady. państw i 


saskiego pułku artylecji pieszej pod wodzą pod- 4 spe sę 


a AMiedsiela 6 października 1018r. č 


© hal mint | 


Co Berlin, 4 pe a 
(Telegram W. A. TE: 
x i Biuro Wolfia. donosi: 


Dzień dzisiejszy był dla parńżwenia, nie- 
mieckiego największym, najważniejszym i naj- | 
poważniejszym dniem od czasu istnienia nie- 
mieęckiego  przedstawiciełstwa - narodowego, 
, Żaden parlament nigdy jeszcze nie znajdował 

"się w obliczu tak nieskończenie ważnej chwili, 
„Cały świat słucha. Z dniem dzisiejszym  za- 
, „czyna się stąd z eala pewnością nowy. okres ` 

„historji Rzeszy niemieckiej, a być może nawet; 
‘nowy okres historji powszechnej, , 

"Wszyscy świadomi są powagi i znaczenia 
chwili.  Niesłychane naprężenie panuje na sa-i 
Hi, w której zebrali się wenye ARMAT Try- 
i buny przepełnione. e 

W loży dyplomatycznej. znajdują się, mię- 
dzy innymi, ambasador austrjacko - węgierski 
ks. Hohenlohe i przedstawiciel rosyjskiej. repu- 
bliki sowieckiej Joffe. WwW loży w ks. 
August Wilhelm, > 


"Po dzwonku o godz. 5-ej sala Śibko: się 
zapełnia. „ Miejsca zajmują wiee-kanelerz. Y. 
Payer i sekretarze stanu, oraz newomianowa- 
ni sekretarze stanu Bauer, Gröber, Scheide- 
mann i Erzberger. W kilka minut później 
wchodzi na salę nowy kanclerz Rzeszy ks, Ma- 
keyinfan badeński, - 


Po załatwieniu kilku spraw toriżalnych 
po zakomunikowaniu o ustąpieniu hr. Hertlin- 
ga i nominacji nowego kantlerza prezydent 
Fehrenbach streszcza pokrótce przebieg wy- 
padków poświęcając ustępującemu kanclerzo- 
wi słowa szczerego uznania, znajdujące żywy 
oddźwięk w Izbie, poczem, jako Badeńczyk, 

szczególnie ciepłemi słowami wita potomka 
"badeńskiego domu książęcego na stanowisku | 
kanclerza Rzeszy. i 


O g. 5 m. 20 ks. Maksymilian -kadeński 
rozpoczyna swoją mowę © Josa zmacze- 
niu. 

„Ks. Maksy ailan przemawia peliymi gło- 
sem, który słychać doskonale w calej Izbie, 
przyczem posiłkuje się manuskrypiem. Bez 
wielkich zwrotów oratorskich, lecz stanowczym 
i pewnym głosem. wyłluszcza zasady, na których - 
oprzeć pragnie kierowanie spraw, związanych - 
z jego urzędem. Zazaznacza z naciskiem że 
zasady te ustalone zostały w porozumieniu z 
rządami sprzymietzenemi i z większością par- 
lamentu. Nasiępują poszezególną . PREY zma- 
-nego już programu. 

'Gdy kanclerz zaczyna mówić o straszliwej | 


-_ bitwie na Zachodzie, głos jego nabiera ostrzej- 


_ szych tonów: „Front jest niewzruszony, świa- 
domość tego pozwala nam z ułnością spogłą- 
dać w przyszłość, 


Naprężenie w Izbie dochodzi do najwięk: 
37080 napięcia, gdy. kanelerz mówi 6 zakończe- 
niu wojny, które nie dotknie naszego honoru. 
W poważnem milczeniu parlament słucha, gdy. 
kanelerz oświadcza, iż uczynił już pewne kro- 

-ki i prosił Wilsona ą wzięcie w swoje ręce 
s sprawy sprowadzenia pokoju. 
- Równie "potężne i głębokie: wrażenie ery- 
nią słowa kanclerza dotyczące ew entualnych 
wyników kroku pokojowego, gdy mówi: en © 
„ostażecznej walce na Śmierć i życie”. . 


Jednakże kanclerz ma: nadaje że Stany | 
Zjednoczene w interesie całej ludzkości przyj- 
mą propozycję w ten sposób, jak my ja pej- 
mujemy i że krok ten otworzy. ai do A 


>. łego. pokoju. 


Ożyw rionym: eiom calej. Izby nie mo- 


l gly przeszkodzić okrzyki „iężalężnych. socja- 
- „słów. | 


Następnie . prezydent Fehrenbach komu- | o 


nikuje przy. ożywionych potakiwaniach całej 
izby, że parlament w przeważającej większo- 


ści swojej oświadcza swoją solidarność z tym 
| doniosłym krokiem, akceptuje. propozycję po- 

„| wamy, za kierownictwo sprawami państwa. 
Ramiona jednego człowieka byłyby zbył sla- 
hemi, aby mogly same utrzymać niesłychaną 
odpowiedzialność, jaka w chwili cbecnej przy- 


kojową i uważa ją za swoją. 


ł ` Posłowie Hasso (niez. soc.) i Seyda (Ko- 

ło. polskie) oponują' przeciwko  propszycji | 
prezydenta odłożenia następnego posiedzenia i 
na później, niż na poniedziałek.. Tymczasem |. 
„utrzymuje się wniosek prezydenta, że termin 
nastepnego posiedzenia ista) zostanie. u- i 


stalony. 


Posiedzenie to odbędzie . się. w © drugiej : 


a połowie przyszłego - tygodnia. - W. ten sposób 
zakończyło się owo: ‘pamiętne. posiedzenie. 


- Genta. w sali tworzyły: się: kilkakrotnie grupy 


-i tylko powoli sala i- trybuny się opróżniały. 
- Zewnatrz na skraju Tiergarienu ogromną ma 
>o ga ludu oczekiwała końca: posiedzenia i gdy. 
“posiedzenie już dawno się skończyło, - „przed. - 


zez 


| „gmachem partamniu woah. i $7 
PY, omawiające wypadli. 


aly gu - 
| rodnu, a bez. tego przekonania wszystkie jego 


Takie samo grupy widać s bylo na a placu A SZYNY z góry OE byoy: na niępowodze. 


| Pototamakiin. i na. innych placach, Gdy póź- 
niej ukazały się dodatki nadzwyćzajne, były 
one A rozchwytywane przez Mać AE 


Mowa Febrethatha 


"Berlin, 5 października. 
(Telegram - W. A. T) a | 

Prezydent Fehrenbach otworzył - posie- 

„dzenie o godz, kwadrans na 64g, Po zalat- 

wieniu Spraw porządkowych zabrał głos pre- 

zydent 1 przemówił jak następuje: = - 

„Od chwili, gdyśmy isę w dniu 13-ym lipca 


rozeszli, zaszły wypadki, które nas troską na- 


pawają. Naszą armja wschodnia po gwaiow- 
nej ofensywie przeszla do defensywy i do po- 


wolnego richu odwrotowego. Gwałtownemu | 


naporowi wrogów naszych i licznych ich lu- 
„dów pomocniczych nasza dzielna armja na 
"Zachodzie przeciwstawiła wał. Jak się nie- 
„przyjacielowi dotąd nie udało wał ten. przer- 
waé, tak mamy nadzieję i silną pewność, że. 


im się i na przyszłość nie uda stać się panem 
'tej tarczy ochronnej. Dzielnym - wojownikom 


należy się pozdrowienie nasze i wdzięczność 
ojczyzny, Na Wschodzie armie sprzymierzeń- 
<©ów naszych Turków i Bułgarów poniosły 
ciężkie porażki. Bulgarja wycofała się Z. 
Ra órprzymierza. 

-Co do spraw wewnętrznych, hr. Herling 
otrzymał na swoją prośbę dymisję. Ustępują- 
cemu kanclerzowi hr. Hertlingowi prezydent 
„Fehrenbach „ poświęcił kilka ciepłych słów, 
przyjętych . ożywionemi oklaskami, . poczem 
mówił dałej: |. 

Stoi przed nami zupelnie odmienny nowy | 
vizag Na jego czele, jako kanclerz — J. W. ks. 
Maksymiljan badeński. „Nowego kanclerza 
„Fehrenbach powitał w serdecznych wyrazach, 
*poczem mówił dalej: Od nowego rządu spo- 
dziewamy siç, że będzie pozostawał w coraz. 
ściślejszym kontakcie z narodem i działać e] 
dzie jettynie tylko dla dobra narodu. Jest rze- 
czą zupełnie zrozumiałą, że pewne koła ze 
„ względu na wielkie czyny przeszłości zajmują 
wobec tego nowego okresu stanowisko kry-_ 
tyczne, powściągliwe, a nawet wręcz niechęt- 
ne, Po czynach tego nowego okresu spodzie- 
-wamy się pojednania i wyrównania  stosun- 
ków. Panowie. Imię nowego kanclerza ma. 
' dobre brzmienie w całym świecie. dego UBPO- 
-sobienie wolnościowe, jego powaga, wiara w 
ludzkość, której nie stracił nawet podczas | 
tych czterech okropnych lat wojny, stanowią 
solidne podstawy przyszłej jego działalności. 
Nodia] opieka. Boża otacza wszystkie prace mo- 
wego rządu i nowego kanclerza. - (Ożywione 
oklaski). Na porzadku dziennym SA 
; Kanclerza BBE, 


im kantena. 


“gokie z cesarskim ; reskryi pea ASA 
niemiecka doznała gruntownego. przekszłatee. 
nia pod względem polity cznym. Następcą wiel- 
e zasiużonego wobec ojczyzny hr. Herilinga 
Cesarz powołał manie, abym stanał na czele mo- 
"wego rządu. Istocie zaprswadzonogo u nas o- 
beenie systemu rządów odpowiada, abym nie. 


zwłócznie wyłuszezył w parlamencie przed 0- 
_ pinją publiezią zasady, podług których pragnę 


„sprawować mój tak bardzo odpowiedzialny u- 
rząd. Zasady te, zanim się zdecydowalem do 
-objęcia stanow iska kanclerza, ustalone zostały 
Ww porozumieniu ze sprzymierzonemi rządami 
i przywódcami pariyj większości tej wysokiej 
izby. Są one tedy nietylko moim wlasnym poli- 
tycsnem wyznaniem wiary, lecz także przewa. 
żającej części niemieckiego przedstaryicielstwa 
narodów ego, całego narodu niemieckiego, któ- 


| I7, podług swego życzenia utworzył parlament 


"ma zasadzie Poz uogc, DAE i | tajnego 


prawa "Wy: borezego. 


- Donie sle retormy: 


zJ edyule tylko świadomość , Że mamn za s0- 
bą przekonanie i wolę większości naredu dała 


mi siłę do przyjęcia na się od powiedzialności 


w tej ciężkiej i poważnej chwili, którą przeży- 


pada w udziale rządowi. I tylko wtedy kierow- 


-niezy maż stanu z uineścią nieże przyjąć udział 
w.edpowied zialności -przy sprawowaniu służby 
dla narodu i ojczyzny, gdy naród sam bierze 
„udział. W. RAjJSZeTszym zakresie w tworzeniu 
SW ego losu i gdy odpowiedzialność ta rozsze- 
rza się na większość jego swobodnie wybra- 
Any ch przyw ódców politycznych. 

"Po zamknięciu posiedzenia -przez prezy- | 


„Decyzja tego postępow ania © tyle byla dia 


-mnie łatwiejszą, że w nowym rządzie biorg 
| również udział miaredajni mężowie zaufania 
"klasy robotniczej, powełani do najwyższych w 
państwie urzędów. Widzę w tem zupełnie pe- 
"wią rękojmię tege, że nowy rząd cieszy się. 


ni WZTUSZONEM zaufaniem szerokich mas na- 


i 


| 
| 
2n 


nia. „Po też to, co wypowiada dziś, antwię nie. 
tylko w imieniu własnem i moich towarzyszy 
pracy, lecz także w imieniu „narodu niemiee- 
„kiego. 

| Pacuni partyj większości, na którym się 
opieram, zawiera. przedewszysikiem uznanie 


| odpowiedzi poprzedniego rządu Rzeszy na notę 


„papieża z dnia 1 sierpnia 1917 roku i bezwa- 
'runkowa zgodę na decyzję. po Rzeszy 
z Gnią 19. lipca tegoż roku. 
i Zaznacza on następnie gotowość przyłą- 
czenia się do powszechnego związku narodów, 
opartego na zasadzie równouprawnienia 
wszystkich, a więe zarówno silnych, jak i sła- 
bych. > 
Rozwiązanie tylokrotnie kwes stjonowanej 
"sprawy belgijskiej wedlug tego programu, po- 
| lega na zupełnej restytucji Belgji, szezególnie 
zaś jej niepodległości i obszaru terytorjalnego, 
Również dążyć będziemy: de osiągnięcia pero- 
"zumienia w sprawie odszkodowania, 
Traktaty, pokojowe, które dotychczas zosta- 


ły zawarte, program ten nie uważa również za. 
przeszkody do zawarcia powszechnego pokoju, 


Co dp szczegółów, to program ten dążyć będzie 
do stworzenia w krajach nadbałtyckich, na, Li- 
-twie i w Polsce w najkrótszym czasie przed- 
„stawieielsty narodowych, opartych. Ra Szer. 
kich podstawach. 

Celem urzeczywistnienia potrzebnych do 
tego przygotowań, cheemy bez zwłoki przyspie- 
szyć wprowadzenie zarządu cywiłinego. l 

Obszary te maja zupelnie samodzielnie 
stworzyć sobie konstytucję i uregulować swój 
, stopumek o. narodów sąsiednich. 


Program rządu. 


W sprawie polityki wewnętrznej zająłem 
jasne i zdecydowane stanowisko przy pomocy 
metody, która urzeczywistniała politykę pań- 
stwową. Na moją propozycję przywódcy partyj 
większości powołani ate jako perag 
moi doradcy. 


Moi Panowie! Bylem przekonania, że 
jednolitość kierownictwa państwowego zabez- 
pieczona byś winna nietylko przez schema- 
tyczną przynależność partyjną poszczególnych 

członków rządu, lecz uważałem za rzecz pra- 
-wie jeszcze ważniejszą jednolitość pogladów. 
Z tego punktu widzenia wychodziłem rów- 
nież przy wyborze w spółpracowników moich, 
którzy nie nałeżą do parlamentu, Kładiem 
największą wagę na to, ażeby członkowie no- 
wego rządu stali na stanowisku pokoju spra- 
wiedliwego, niezależnie od położenia wojen- 
nego, ażeby się do tego poglądu przyznawali 
publicznie i w owym czasie, kiedy staliśmy 
na szczycie maszych sukcesów militarnych. 


„. Moi Panowie! Jestem przekonany, że spo- 
sób w. jaki obecnie rząd przy- współudziale 
ar utworzony został, nie jest czemś 
| przejściowem, i że i w czasie pokoju nie bę- 
: dzie mógł być znowu utworzony rząd, któryby 
się nie opierał na parlamencie i któryby nie 
z.łona jego wybierał kierowników. Wojna o- 
becna .posunęła nas poza stane życie partyjne, 
które nam tak utrudniało wprowadzić w ży- 
cie jednolicie stanowczą wolę polityczną. U- 
tworzenie większości równoznaczne jest z u- 
tworzeniem woli politycznej, . jest też -nieza- 
przeczalnym wynikiem wojny, że w Niem- 
czech po raz pierwszy wielkie stronnictwa 
zjednoczyły . się w silnym, jednolitym progra- 
mie i przez to znalazły się w możności decy- 
dować o łosie narodu. Myśl ta nie zgaśnie nig- 
dy, postępu tego nigdy eoinąć nie będzie 
można, . 

Mam Mie TA że jak długo losy 
Niemiec otoczone są niebezpieczeństw ami, 
również i poza większością stojące koła lud- 
ności i ich przedstawiciele, którzy do rządu 
nie należą, zaniecha ją wszystkiego co dżieli i 
oddadzą ojczyźnie co jej się dziś należy. 


Zmiany w konsżytneji. 


Reforma ta pociąga za sobą konieczność 
zmiany przepisów konstytucyjnych w duchu 
reskryptu cesarskiego z dnia 30-ge września, 
zmiany, która umożliwia tym członkom parla- 
mentu, którzy wchodzą w skład rządu, zatrzy- 
manie mandatu swego. Wniosek odpowiedni. 
przekazany został Radzie związkowej i prze- 
dłożony zostanie niezwłocznie -panom do 
sankcji. 

,Þanowiet Pomnijmy na słowa, które ce- 
sarz wypowiedział dnia 4-go sierpnia 1914 T., 
a które w grudniu r. ub. w Karlsruhe ująć 
mogłem w zwroł: „Są niewątpliwie stronnie- 
twa, ale wszystko to tylko Niemey“ (Oklaski). 

Pod znakiem owych słów cesarskich musi 
być przeprowadzony również rozwój. politycz- 
ny -w kierowniczem - niemieckiem państwie 
zwiążkowem Prusach i orędzie króla pruskie- 
go, przyrzekającego demckratyczną ustawę wy- 
korezą rychło i ostatecznie spełnione. (Okla- 
ski). Kwestja pruskiej reformy wyborczej jest 
przy uprzywilejowanem stanowisku Prus kwe- 
stją niemiecką (potakowanie). Nie waipię, że 
również i te państwa związkowe, które w roz 
woju swoich stosunków . konstytucyjnyci po 


E 
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zostają jeszcze w tyle, pójdą stanowczo za. 
przykładem Prus (oklaski). - 
Stoję przytem niezłomnie stanowczo na 


stanowisku federzeyjnej podstawy państwa, ja- 


ko państwa związkowego, którego poszczegól. 
ni członkowie wewnętrzne swoje życie konsty- 


 tucyjne określają Z zupełną samodzielnością, 
"prawo, do którego Alzacja i Lotaryngja rościć 


sobie może zupełnie słuszne pretensje. Sam“ 
dzielność i różnolitość życia w poszczególnych 


„państwach związkowych, bliski wierny stosu- 


nek, który iączy każ zdego Niemca z ojczyzną je- 


g0 i z panującym jego—oto są źródła z których 


w czasie wojny płynęła nieopisana siła, mi- 
lość ojczyzny i ofiarność narodu niemieckiego, 
Przez cały czas wojny rozlegały się skargi na 
stosowanie prawa o stanie oblężenia. Działa- 
ły one jątrząco i drażniąco i paraliżowały zgo- 
dna współpracę w ciężkich zadaniach czasu 
wojennego, (Bardzo słusznie). 

 Obejść się zupelnie. bez pełnomocnictw 
nadzwyczajnych, jakich udziela stan wojenny, 
nie można, jak to pouczył przykład wszystkich 
państw prowadzących wojnę. Musi być jednak 
przywrócony ścisły związek pomiędzy władza- 
mi wożskowemi i cywilnemi, któryby umożli- 
wił, ażeby we wszystkich kwestjach natury 
nie czysto militarnej. oraz prawa o zebraniach 
i zgromadzeniach, miarodajnemi być mogły. 
poglądy władz cywilnych i żeby Tozstrzygnię- 
cie ostatoczne przysługiwało kanclerzowi pant- 
stwa (oklaski). 
W tym celu ogłoszony A rozkaz ce 
sarski do dowódeów wojskowych i odpowie- 
dnio rozszerzone rozporządzenie cesarskie s 
dnia 4-go grudnia 1916 r. 


Nowa era. 


Dzień 30-go września 1918 r., adei re- 
skryptu rozpoczyna nową erę w wewiętrznych 
dziejach niemieckich (okiaski(. Polityka o- 
gólna, jaką reskrypt ten w głównych zarysach 
zakreśla, ma decydujące znaczenie dla sprawy 
wojny i pokoju. Sila bodźca rządu w dążno= 
ściach jego pokojowych wymaga, ażeby za nim 
stała jednolita i silna, niewzruszona wola na- 
rodu. I tylko wówczas wrogowie odczują, że 
naród. niemiecki stol zwarty poza wdpowie- 


dzialnymi mężami stanu, wówczas tylko słowo 


stać się może czynem (oklaski). 


. Sprawy robotnicze. 

Rząd niemiecki w rokowaniach pokojo- 
wych będzie współdziałał, ażeby traktatami 
objęte zostały przepisy ochrony robotników i 
ubezpieczenia robotników (oklaski), które zo- 
bowiązywać będą rzady umawiające się da 
wprowadzenia w ciągu pewnego czasu mini- 
mum jednakowych albo przynajmniej jedna- 
kową wagę mających urządzeń ubezpieczenia : 
życia i zdrowia, jak również zabezpieczenia 
robotników na „wypadek choroby, nieszczęśli- 
wego wypadku i niezdolności do pracy. Przy 


| przygotowaniu przepisów tych liczę na świa- 


domą radę zarówno związków ia 


jak i pracodawców. 


Dopóki niemieccy rodacy pozostają jesz. 
cze w niewoli, starać się będę ze wszystkich 
sił rozioczyć nad nimi opiekę. Nie odmówię 
też sprawiedliwej opieki pozostającym Ww n’ 
szej niewoli przeciwnikom. 


Panowie! Jestem przekonany, że pro- 
gram ten, który przedstawiłem w głównych 
tylko zarysach wytrzyma porównanie ze 
wszystkiemi obcemi zasadami  rządzącemi, 
Wchodzić dziś w dalsze szczegóły nie uwa- 
żam za wskazane. Narady, któreśmy odbywa» 
di przed ukonstytuowaniem: się nowego rządu 
były, oczywiście, o wiele głębsze. Z drugiej 
jednak strony sądzę, że wysokiej lzbie nie 
zależy na poznaniu poglądów moich' eo do 
rzeczy drugorzędnych. Najważniejszem jest 
udzielić inłormacyj co do ogólnego dueha ne- 
wego rządu. Każdy bowiem, kto go dobrze 
rozumie, może z łatwością wywnioskować, ja- 
kie rząd zajmie stanowisko wobec poszczegól: 
nych kwestyj bieżących. Jestem zreszią, oczy- 
wiście, gotów udzielić parlamentowi przy dal- 
szych okolicznościach. dokładniejszych jesz- 
cze informacyj. 

- Rzeczą bezpośredniej. doniosłości jest o- 
þeenie, jakio wnioski nowy rząd w - ciagu 
„krótkiego istnienia swojego wyciagnał z polo- 
żenia, które zastał i w jaki sposób polityczne 
swoje zasady do położenia tego przystosuje. 
Mamy poza sobą 4 lata z górą najkrwawszych 
zapasów z całym światem liczebnie przeważa- 
jących nieprzyjaciół, 4 lata pełne najcięższych 
walk i bolesnych ofiar. Każdy z nas ma swoją 
bliznę, a aż nazbyt wielu. nawet otwarte rany 
bądź na dnie duszy, bądź na ofiarnie w imię 
wolności nięmieckiej na polu wałki oddanem 
ciele. Mimo to mamy silne serca i pełni wiary 


w silę naszą zdecydowani jesteśmy za horor 


nasz i wolność i za szczęście potomków na- 
szych złożyć cięższe jeszcze ofiary, jeżeli tak- 
być musi. (Ożywione połakiwania i oklaski). 
Z głęboka goraca wdzięcznością pamiętamy © 
dzielnych wojskach naszych, które pod świet- 
nem dowództwem w czasie wojny calej 


nadludzkich prawie TERR rzeczy ` i kő- , 
ayer i dobrych rękach. 
- Na Zachodzie. 


Na Zachodzio szaleje od miesięcy jedyna 
okrucieństwem swoim mordercza wałka, Dzię- a 
ki nieporównanemu męstwu armji naszej, któ- | 
re jako nigdy nie więdniejący Hść sławy, żyć | 
będzie po wsze czasy w dziejach narodu nie- 


mieeckiego, front „jest nieztorony. Dumma świa- 


domvość ta pozwala nam ze spokojem spoglądać | 


"w przyszłość, 
Nota do Wilsona. 


Ale właśnie dlatego, że nas ożywia uczu- | 


cie takie i przeświadczenie jest chowiązkiera 


naszym dać pewność, że ofiarne, krwawe wal- | 
ki nie będą trwać ani jeden dzień dłużej poza 
chwile, w której wydawać się nam będzie mo- 


żliyyem zawarcie pokoju, nie krzywizącego zd 
ROTU naszego. : 

- Dlatego też nie czekałem aż do dnia dzi. 
giejszego z rozpoczęciem dzieła pokoju. 


W porozumieniu z wszystkie 
mi poweżanymi w państwie czyna 
mikami i za zgodą wspólnie z 


nami działających towarzyszy | 


związkowych, zwróciłem się w 


moc ma -go października za pos. 


śresdnictwem Szwajcawji do pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
ameryki z nota; w której go | 


proszę, aby ująś w swoje ręce. 
sprowadzenie pokoju i w tym | 


| 
| 
| 
| 
! 
| 
| 
| 
Í 


celu nawiązał rokowania 
ze wszystkiemi państwami WO 
jującemi:. 


Nota dziś już albo jutro NEE EA do Wa- 
szyngionu, 

Nota zwraca się do prezydenta Wilsona, 
ponieważ on w swiojem orędziu do kongresu z 
dnia 8 stycznia 1018 r. i w późniejszych swoich 
oświadczeniach, a zwłaszcza także w mowojcz- 
skiej mowie swojej z dnia 27 wrzesnia, rozwi- 


ngi program pokoju powzechnego, który przy- | 


jąć możemy jako podstawę do rokowań. 

Zrobilem krok ten na drodze de wybawie- 
nią nietylko Niemiec i sprzymierzeńców ich, 
ale i calej od lat pòd ciężarem wojny upadającej | 
ludzkości, także i dlatego, ponieważ wierzę, że 
_ proklamowane przeg pana Wilsona idee, szczę. 
ście przyszłe ludów mające na celu, zgodne są 
zupełnie z ogólnemi pogiądami, zarówno ne- 
wego rządu niemieckiego, jak i przeważającej 
większości narodu naszego, 

Co się tyczy mojej własnej osoby, to da- 
wuiejsze moje przed innem kołem słuchaczy 


wygłaszane mowy dowodzą, że w poglądach i 


moich na sprawę pokoju przyszłego, od czasu 
gdy mi powierzono kierownictwo spraw pań- 
stwa, nię zaszły żadne zmiany. 

Chee tylko uczciwego, trwałego pokoju dla 
ludzkości calej. Wierzę, że pokój taki będzie i 
„równocześnie najsilniejszym wałem ochronnym 
dla przyszłego dobrobytu naszej własnej ojczy- 
"amy, Pomiędzy przykazaniami narodowemi a, 
. międzynarodowemi nie widzę też w stosunku 
do pokoju żądnej różnicy, Dla mnie decydu- 
jącem jest to tylko, aby przykazania te przez 
wszystkich uczestników z tą samą uczciwością 
były uznawane i szanowane, jak szanowane 
będą i uznawane przezemnie i przez innych 
«zżonków naszego nowego rządu. 

Qczekuję też z zupełnym sopokojem we- 
wnętrznym, jaki mi daje moje czyste sumienie 
- ezłowieka i sługi narodu naszego, a który opie- 
ca się równocześnie na silnem zaufaniu do te- 
go wielkiego wiernego, do wszelkich ofiar 
zdolnego narodu i jego dzielnej armii, wyni- 
ków pierwszego kroku, przedsięwziętego w 
charakierze kierującego męża stanu. Jakikol- 
wiek byłby wynik, wiem, że Niemcy przyjmą 
go ze stanoweześcia i jednomyślnością — Kar 
równo uczeiwy pokój, który odrzuca jakiekol- 
-~ wiek egoistyczne pegwalcenie eudzych praw, 
jak i ostateczną walkę na Śmierć i życie, do 
której naród nasz bez własnej winy bylby zma- 
szony, gdyby odpowiedź wojujących z nami 
państw na naszą propozycję podyktowana 50- 
stmia wolą zniszezenią nas, i 

Na myśl o możliw: ości tego drugiego wyni- 
— ku nie opada mnie zwątpienie, gdyż mam 
- wielkość olbrzymich sił, które do dziś dnią ist- 
/" mieją jeszcze w naszym narodzie i wiem, że 
- bezwzględne przekonaie, iż wtedy walczyć bę- 
- dziemy jedynie o nasze życie jako narodu, siły 

te podwoi (oklaski), | 

W imieniu całej ludzkości spodziewam się, 
"że prozydent Wilson przyjmie naszą propozy- 


cje w ten sposób, jak my ją rozumiemy, A wie. 


- dy drawi ku szybkiemu honcrowemu pokejowi, 
opariemu na zasadzie prawa i pojednania, by- 
iyby otwarie zarówno dla nas, jak i dla na- 


A 


ych czyny dotychczasowe są gwarancją, że | izby Okrzyki ławach nieząleżn ch = 
os nas wszystkich spoczywa i nadal w P> i ję >. > paca 


Ę 
k 
r 
| 
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|» 


szych reedita. (Ożywione. oklaski całej | 


- Ha f entant. 


| "Po. „mowie kanclerza prezydent Fehren- | 
'bach przemówił, jak następuje: k SR 

| Znamienne wywody, któreśmy przed chwi- i 
| lą usłyszeli od kanclerza Rzeszy; będą piia. 
| miotem szczegółowej dyskusji następnych po- 


siedzeń; narazie pozwólcie panowie, że po 


„| święcę kilka słów propozycji pokojow ej, skie- 

| rowanej do Wilsona. Pokój! o jakżeż kejąco 
| brzmi te słowo, ileż w sobie mieści nadziei, 
Byłoby ons wyzwoleniem ludzkości z mak kil- 
| koletnich. Kobiety i dzieci, aezkolwiejx płacząc, 


powitałyby ten pokój, powitają go również. 


| żołnierze, jeśli w twardej walee utorowali dro- 
zę istotnemu pokojowi kompromisowemu, któ- 
„I7. jedynie tylko daje gwarancje trwałości, Na- 
| ród na837 Z dumą spogląda na swe wypróbowa- > 
ne W bożu armje i na dzielną swoją ir ynne- 


| kę, 


mo jak każdy poszezególny żołnierz na froncie, 
„każdy Niemiec tu w kraju gotów jest, jeśli trze- 
ba ponieść wszelką ofiarę dla ojczyzny. (OB, 
wione oklaski), © . 

Oby jednak ofiary te zostały mam zaoszczę- 
dzone. Albowiem naród niemiecki pragnie 


pokoju, nie wojny. Tak samo, jak i „wszystkie 
inne narody wyczekują z upragnieniem poko- 


ju, któryby zakończył ten niesiyohany rozlew 
krwi | 

Dlatego też witamy krok. rządu; o którym 
właśnie dowiedzieliśmy się. Krok ten, aczkol- 
wiek otwiera nieokreślone jeszcze widoki po- 
koju, niemniej 


pełnie się zgadza z tym doniosłym krokiem, 0- 
świądczam, że akceptujemy propozycję pokojo- 
wą i uważamy ją za naszą (ożywione pz 
nia). 
Proponuję odroczenie parlamentu i upo- 
ważnienie prezydenta do natychmiatowego 
zwołania parlamentu po zakończeniu obrad po- 


szczególnych frakcyj. 
uie pasia aii. 


Loft 


Pos. Haase (nież. Soc.). W imieniu mojej 
irakcji Ji oponuję przeciwko propozycji prezy- 
denta i stawiam wniosek otwarcia dyskusji nad 
mowa kanclerza, przyczem następne posiedze- 
nie proponuje zwołać w poniedziałek. Wobec 
tego, że mówca pragnął w dłuższych wywodach 
uzasadnić swój wniosek, przeto prezydent œ 
świadczył, że argimeniecją: jego iwżekrapia 
ramy porządku obrad. 
| (Pos. Seyda. My również oponiijemy prze- 
ciwko odroczeniu parlameniu i proponujemy 
natychmiastowe rozpoczęcie dyskusji nad M 
wą "kanelerza Rzeszy, 
Pos. Ebert (Soc. dem.). Zadaniem bazie 
meniu jest uczynić wszystko, czego wymaga 
przyspieszenie pokoju. (żywe potakiwania), 
_Ustami prezydenta wyraziliśmy naszą 
zgodność z krokiem pokojowym naszego nowe- 
go rządu. Uwaga całego świata skierowana 


dzenia na parę dni, aby się przekonać, 
wrażenie wywrze krok pokojowy naszego rzą- 
àui jestem mocno przekonany, że naród zro- 


nia). 
Propozycja prezydenta przyjęta zósłaje 


Pow: 


Komnikat m WIGAN 


BERLIN, 5 listopada. Urzędowo. 
(Telegram W. A. TJ. 


zostały odparte ataki ZAM pornim- 
ne znacznemi siłami, 


Rest teak 


- „Berlin, 5 października. 
- (Telegram W. A. T.). 


poda nastepujący reskrypi cesarski: > 


gospodarczego, obecnie rozpatrywane były | 
przez. władzę centralnąg" bezpośrednio z zależną -; 
gd kanclerza Rzeszy, którą będzie nosiła mia- 
no państwowego urzędu pracy. Zechce pan 


wiezbędny podział spraw i urzędników Per 
stwowego urzędu gospodarczego, 
Wielka kwatera główna, . 4 paźdz, 1918 R 
` Wilhelm. 

"Do kanclerza Rzeszy ks. Maksymiliana ba- 
denalkicgą: Ze 


h adewitza. 


. Bęriin, 5 a 
legan. W. A. T) 


Naród. niemieski gleboko boleje i boleśne 
odczuwa rany, zadane mu nietylko tam na 
froncie, lecz i tu w ziemi ojczystej, lecz tak sa- 


przeto imieniem narodu nie- 
mieckiego i parlamentu, którego większość zu- 
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| Prezydent pragnie odroczyć plenarne posie 
jakie 


Pod St QuentiniwSzampanjim. | 
stały odparie gwałtowne ataki nieprzyjaciela. 
Również pomiędzy Argonamii Mezą| 


„Na pańską propozycję polecam, aby” a S 
wy socjalno-polityezne Rzeszy, które dotych- ; 
czas wchodziły w zakres państwowego urzędu | 


przeprowadzić wynikające y z tego. "qeskwj ytu, 


I MARRJA USA Heferer 04 eenaa a A TY ER O ESTAA E e NARDA NEER Ei TAAR PN AAAA "og WE TEE AS 
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bedzie na wynik. tego kroku, to też nie powin- 
niśmy uczynić niczego, coby. krok ten osłabiło. 


chodzi do poraęóku. ae 


ws gda nie e 


dać się do dydis. Na. życzenie 5 kanie pel | 


| nić on będzie nadał swoje ROW. aż do 
+ mianowania a następcy: * Są : 


s legam’ W: A. Ta" 
- Bułgarska ag. tel. . g 
Tajno posiedzenie Sobranja, dne rw 


niemniej, niż 5 godzin i na któresa kolejno Wy- 


powiedzieli się wszysey przedstawiciełe partyj 
parlamentarnych, zakończyło się jednogłeśnem 


„przyjęciem następującego porządku dziennego: . 


Zebranie naredówe, pe wysłuchaniu de- - 
klaracji prezesa ministrów o powodach, które. 
go skłoniły do zawarcia rozejmu z państwami 
koalicji, akceptuje postępowanie rządu i i os 


| aminy 


u ietancję 


z Wiednia donoszą do noana 
października: Ę 

Sprawa rezolucji pokojowe] ER 
grup polskich smutny wzięła obrót, a przebieg 


e poki ti 


‘pod datą 8 


calej tej akcji z pewnością nie przyczyni się | 


do podniesienia znaczenia Koła w Izbie, w 
której właśnie teraz Kóło polskie miałoby 


na onegdajszem posied?' iu 
Koła zapadia jednomyślna uchwała, na mocy. 
której upoważniono komisję, szladającą się z 
6 członków pod przewodnictwem prezesa 


kojowej, bez odwoływania się do plenum Ko- 
ia. Równocześnie uchwalono, że sprawa ta- 
tylko w iym wypadku miałaby powtórnie ( 
wrócić do. plenum, gdyby komisja nie zdołała 
uskutecznić porozumienia. Komisja ta ustaliła ; 
tekst rezolucji. Uchwała. zapadła : wprawdzie 
większością głosów, bo przeciw - głosom. gru- 
py konserwatystów, ale oczywiścię z pełliią 
mocą obowiązującą i przedstawiała moj de 
| finitywne załatwienie całej sprawy. ; 
Mimo to wczoraj rano prezes "Koła wraz 

z kilku posłami odbył ponownie naradę z põ- 
słami narodowo: - demokr nymi i socjali- 


-stycznymi. Zgodzono się na rozmaite zmiany 


w uchwalonym onegdaj tekście, a stało się to 
wszystko bez wiedzy i béz udział członków 
grupy konserwatywnej. 


"Dowiedziawszy się o a gipa oe 
watywna zalożyła. protest u prezesa. Koła. 
Prezes zwołał ponównie „komisję „onegdaj. 
wybraną i przedłożył jed poczynione. wszoraj 
zmiany, Tak przeciw. formalnemu wznowie- 
niu Sprawy, jak przeciw zmianom samym, 
grupa konserwatywna stanowczo się zastrze-. 
giai oświadczyła, że zmienianej uchwały pod- 
pisać nie może. Wobec. lego rezolucja ta, któ- 
rą w Izbie zgłosili, jako „wnioskodawcy po- 
słowie Gląbiński, Daszyński . i Tertil, nie 
wyraża zapatcywań wszystkich grup. pob- 
skich. e 

` Na tem jednak. nie konłęc.. Prees Kola 
odezytał wprawdzie na posiedzeniu. plenar- 
nem Izby dosłownie rezolucję w tem brzmie-. 
niu, jakie ustalone było przed południem, ale. 
w toku swej mowy poczynił niektóre uwagi, 
które nakłoniły narodowych demokratów do 
zgłoszenia swojej pierwotnej rezolucji. Tak 


"więc istnieją obecnie dwie rezalucje, które o- 


zumie, iż właśnie w jego interesie należy po | 


stępować w ien Poe (Bucziwó połakiwa 


przeciwko wę» Polakow i arean 80 


e Atg. Zeitung“ donosi, że sze kan. T e ; 
«dach Po Ve oa ma zamiar T por: i 


kreślają rzekomo stanowisko narodu polskie- 
go, a brak w nich nadto wyraza BPRZNE 
jednej ważnej grupy JRR 


m la lała moil k b L 


 Książęco-biskupi komitet. pomocy dla dotais. 
| tych klęską wojny-w Krakowie ogłosił 
e. | sprawozdanie z trzechletniej awej (1915 — 
| działalności. Ziarmem, z którego wyrósł, byla ode- | 
| zwa. księcia-biskupa krakowskiego X. Sapiehy, | 
|] ogłoszona na Boże Narodzenie 1914 r, z wezwa- 
| niem o pomos dla arogo dotkniętej „amiszczeniem 
| wojennem . ludności Galicji i w Królestwie Pob 
Taina W pinadi polekiek dza wot OF- 
eu w oo 


T - Dla. ujęcia pomocy w taty organizacyjne, x 
0 Sapieha zainicjował: powstanie. komitetu. Ofiary 
© f poplynęly dość licznie: od Ojea św. i kolegjum kam | , 
| dynalów, Polaków w. „kraju. i Ameryce, sienkiewi- | 
4. czowskiego komitetu w Vevey'i t. d. Działalność : 
| K. B. K. początkowo ograniczała się: do zaopatry- 
4 wania ofiar wojny W odzież i ratowanie od mierci 
Najbliższy auner Ti Ba -$ głodowej. Objęto uia zarówno _uchodźbwo, jak i. 


| ledność w r porriatagh Fajn, bia ych z > ir | 


drukiem 


wazji. 


nad dziećmi, młodzieżą, legjonistami i im 
porady prawne i informacje, popieranie dro 


a Zastaiwienie Tisos wykazuje: 
kwocie -8,558 „742,32 "kor, | tog dy. 
kor; ; pozostałość kasowa na r. 1818 4 

E B. K. oddał dziełu humanis a 


è ; Ą y 


sposobność odegrać bardzo wybitną rolę. Jak | 
już doniosłem, 


Koła, do ostatecznego. ustalenia rezolucji po- 


Zakres god Tienden. atale. wisiała, PRA 
rzająg się na coraz dalsze. dziedziny potrzeb hid- 
ności; pomoc sanitarną i w odbudowie, a | 


> _Niodziola, e o października. 1018 r n eż eo 5 
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 Bułgarj: wpłynęło również jej niepomyślne. 

położenie materjalne. c = 

dent „Neue Freie Presse’ zbiory tegoroczne 


| Boigarji wypadły niepomyślnie, a i prócz te 


a 


goarmja bulgarska nie mogła zaspokojć wie- a 


lu swoich potrzeb. Tak naprzykład rekruci z | 


| ostatniego rocznika musieli być odeslani do 
domów z powodu braku unńiformów, których- 
"nie można b 
k 


garskie wojska broniły dostępu do ziemi ob 
czystej, obronę piaskowzgórza Nidze i Dobro- 


polja powierzono wojskom Z nowookupower . 2 


nych obszarów, a więc składającym się z M 
cedończyków, Turków i Albańczyków. dka 
nie przeciw nim w okolicy Vodeny, . wysta 
Wiono obydwie grupy atakujące Francusko: 
serbską i anglo-grecką. | > 
Jakkolwiek Reuier przypisuje gros zwy: 
oięstwa Anglikom, to nie obejdzie się to bes 
| protestu. koaljantów. Szczególnie komicznem 
jest przemilczenie o udziale wioskim, jakkol 
wiek właśnie dwie kompanje karabinów wło+. 
skich brały udział w akcji zaczepnej. Najd 


jej posunęly się naprzód obydwie słabe. i o > 
„które dotarły do Ueskuebu. 
Gras bułgarskiego korpusu oficerskiego ża 


wizję serbskie 


oświadczyło uroczy ście swą wierność przy- | 
mierza, - Ar 


zejmowi bułgarskiemu, nie potrwa zbył dłu- 
go. Radość w chwili obecnej byłaby dl la kon | 
licji nieco A RARE” ZA 


p 


1 Hity 1 s 


Korespondent rosyjski „Nieuwe Rokókiaohe > € 


Courant” daje ciekawy apis przygód swej podróży: * 
W poczuciu, że się juź ma ku końcowi bolsze- - 
wickiemu” światu, - ihieligencja rosyjska u obawy. 
przed. „krasnogwardzistami'* opuszeza thimnie Mos 
śkwę. Sprzedaje swoje ostatnie mienie, aby gdzie- Ś 
indziej znalźć. chwilowy przytułek : 
| Wszystkie drogi w Wielkorosji prowadzą obeć- - 
mie ua Ukrainę, ponieważ wszysikie inne części Ro- - 
sji są ściśle strzeżone przez. żandarmów _bolszewio. 
kich. Pociągi, jadąca na Ukrainę, są frzepelnic 
Na dachach wagonów, gdzie ddiniiej siędzieli - 


„„mieszoczńicy” (handlarze-spektlanci), widzi się te © 


raz inteligencję która tam siada z braku mieja, ` 
aby żylko uciec $ republiki sowietów, zania = jak 
Trocki powiada — bolszewicy zamkną drzwi, Te to ~ 


właśnie słowa” Trockiego apowodoway:i ‘masowa w RE 


cieczkę na Ukrainę, a tan natłok: czyni podróż sire - 
sang męką. Setki ludzi stoją w ©gonkach przed. w 
A mali owi a 
l ‘Po ofskyidkiku siek paleis de wystawać o ai 

nego tragarza który byłby pomocny w walce o mie 
sce. O szczęściu mówić można, jeśli się x niej wyj 
dzie tylko z podaniem ubraniem. Zwykle otrzymuje 
się kilka ran. Kto siedzi w przedziale, tea przebył _— 
najcięższą rzecz i musi cierpliwie czekać, zanim wo 
przeciągu 20 godzin dojdzie pociąg nad grónicę w 


w przedziale opowiadają sobie” ludzie uejctrar. : 
sziiejsze historje o bezwstydnych rabunkach na gra- ; 
niey. Wysoko postawione oacby zostaly podobnie 
<bószczętnie obrabowane, a gdy prolestowały, zagro- 
żono iin. bombami, Wydarzyło się to nawet dosioj-. 


: nikom bólszewickim. Nie więc. dziwnego, że strach * 


przejmuje także i tych podróżnych, którzy móją po- 


: Jecenie od madu, PRE, nawet od „samego le 
isi ae- 


ooto ża ba lema prowidai Wrei dy 


tego, że podróżni łączą się w związek odporny i 
przeciw rabusiom na granicy. Wybrali między sob | 
nawet osobną komisję z przewodniczącym. Na stacji 23 
w Kursku linja kolejowa zozbiega się w dwie sw || 
ony: jedza prowadzi do Charkowa, druga do | cijo ko 
"Droga w kierunku do Charkowa była zmenknięża. 


Począwszy od Kurska, rozpoczyna się niebe 


'pieczna streża, w której można być ebrabowanym.. 


Dzięki obfitym - łapówkom, udało się podróż 


trzono je w bardzo prymitywne lawki, 82 osoby we 


„sły; wagonu, który niekawein został- ze „WSŁYSI: z 
_ cy pociąg wiedział, że w wagonie towarowym siedzi | 
32 burżujów, którzy się w teu sposób uchronili od 
"|. kontroli i rabunku, aż do ukraińskiej granicy. Ala 
na samej granicy wagon przecież został otworzony, | 
-a czerwonogwardziści zrobiłi wiekie oczy, : g7 uj- | 
zeli tam żywy towar. ; 


Ta oficjalna rewizja mało się jednók z0żki od: 


- nieofiejalnych .. „rabunków, albowiem rewidujący 


teranie z „konfiskują” nieraz to, cò „się km wlaśnie p 
przemysłu . Itd. Akcja poczatkowo ograniezona ao: 
Galicji, % czasem objęła: także Litwę Å Wolyú. |. 


r En komitet | s i ofiar owija od 


I tak- jednemu z podróżnych mabrano tlomok s 


| ubraniem, kilka koszul dziennych, domino, „które 
komisaszowi granicznemu. widocznie bylo. p otrzeb> 


| Ponieważ pokój między. Ukrainą a 


sowietów nie został zawarty, trzeba te odbyć re 

| ezte podróży wozem, Podróżnych zapewniano, że w 
okolicach tych ukrywa się wielu rozbójnii ów CZE 

kor. | Wonej gwardji, to też podróżni poraz wtóry zorg» 

Br - Bizowali się w bojówikę. W asysteńcji ubi ojenych 

jas: Rosję Nao się długa karawana wozów, Na ` 

60. a wypadku dotacii do » 

© | zdala bys mty hetmy M granicy, pizo. 


iet zy s szk, 


Jak donosi korespoe 


było przygotować na nadchodzącą | 
npanję zimową. Ten stan rzeczy sprzyjał 
xrozprzężeniu w wojsku bułgarskiem, które a 
przewyższało o: 25.000 ludzi sto pięćdziesiąt > 
$ „Sięczną armię salonicką, lecz było źle rozlo- i e 
owane. Pod zas gdy doświadezone starobuł- a 


Należy przypuszczać, że przerwa. E | 
wa, jaką cieszy się aruja koalicji dzięki ro- 


peLniona . 


nym ożrzymać kilka wagonów towarowych. Z AA 


V arszawa. ' 
Kalendarzyk. 


Roza. Dnia 6 października 1620. r. 
Cocora "poległ Stanisław Żólkiewski: | 


Pod 


eR byli aa: w jednej z sal szkoły, 


|gdzie z ramienia. „komisji 


wojskowej | 
pułk. Wroczyński 


(szef sekcji technicznej) 


5 przedstawił ich administracji szkoły. 


W krótkiem żołnierskiem. przemówieniu 


inż. pulk. Wnoczyński podkreślił ogromne 
znaczenie, jakie ma dla tworzącej się armji 


„polskiej przygotowanie odpowiednio. wy- 
„kształconych sił technicznych. To też dla b. 
"wojskowych z rozwiązanych formacyj- pol- 


. 1788 r. Początek obrad Sejmu. Citeroletniego.. 


-1818 r. Breve papieskie nadało arcybiskupowi 
kiesy goiro.  peymaka Erolpatwa Eol 


skiego. . 


Dziś Bino 
Jutro N. M. P. Różańcowej. 


Zebrania, Dziś odbędą. się nasiępujące ranna; 


: Imieniny. 


„mia: 
o Godz.. 10-j Tano w małej sali Filharmonji 
- ogólne zebranie warsz. Związku muzyków, ze spra- 
wożdsniami poszczególnych sekcyj, taryf płacy i z 
iwolnemi wnioskami. . 

"O godz. 12-ej w poł. w sali Palais de Glace 
| (N-Świat 19) nadzwycz. zebranie. członków. Stow. 
 'wzaj. pomocy pracowników kolejow ych. 
. O godz. 3-ej. popol. pokaz ogrodniczy drzew i 


- i krzewów ozdobnych. w ogrodzie wydz. szkoły o- 


grodniczej (Rakowiecka 4, w PESAT 2 obja- 
śnieniami p. S. 'Rojówicza. 


WO ława. mkta I nienia, 


- Szerszy ogół, a nawet woła fachowódw ma- 


„ło wiedzą o wojskowej szkole mierniczej przy. 


inspekcji wyszkolenia wojsk polskich (ul. No- 


wowiejsika ). Szkoła ta istniejs już od roku. Ce- 
lem jej przygotowanie wojskowy ch sił mierni- 


czych na potrzeby armji polskiej, Obecne przy- 
jęcie nowej grupy. słuchaczy, nosi cechy spe- 
cjalne, które jako dowód uznania dla działal- 
ności komisji wojskowej podkreślić należy. 
Dotychczas przyjmowani byli do szkoły pv- 
wyższej jedynie posiadający dp wiedni cen- 
zus aktywni oficerowie i żołnierze wojsk pol- | 
skich. Obecnie, na skulek siarań komisji woj- 
sktwej, na moworozpoczynający się kurs nauk, 
poraz pierwszy przyjęci zostali b. wojskowi po- 


elhodzący z rozwiązanych tormacyj polskich : 


PEWNIE z b. I korpusu, 


O zainieresowania jakie szkoła powyższa | 


wzbudziła w kolaca wyskowych świadczy dJ- 
biinie napływ kandydatów, których zgłosiło 
sią znacznie więcej niż było miejsc w sakele, 


w bec czego zalzdiwie połowa podań mogle- 


| była być uwzględni>na. W ten sposób w bie- 
Żacym roku szkolnym sa nowy kurs wojsko. 


RA rawa ru wa 2 tw r TOS way ia W PA 


wonna 


wej szkoły mierniczej zostałc przyjętych drogą . 


- konkursu i słaranuego wyboru 62 D. 
i b. urzędników. wojskowych. : Dotychczasowa 
działalność kandydatów, wykazane przez nich 
dawniej zdolności, oraz przygotowanie ogól. 

ne, każą się spodziewać, że szkoła utrzyrnaną 
zostanie na wysokim poziomie nauk. wyni 

l Tembardziej, że cialo prołesotskić, skladaja- 

ee się z Wybitnych fachowców armji niemiec- 


kiej, daje wszelkie gwarancje, że szkoła bę-. | 
dzie prowadzoną wzorowo zarówno pod wzglę-- 


dem teoretycznym jak i praktycznym. - 
(,,' Należy zaznaczyć, że słuchacze szkoły po- 
- zostają pod bezpośrednim kierownictwem od- 


+ 


- komenderowanych w. s" cebu oficerów. woisk 
polskich. 

Obecnie rozpoczęty kir żawiera. dwa wy- 
działy — topograficzny i trygonometryczny. 

Dzięki podjętym staraniom, słuchacze | 
| niezamożni, nie mający Środków utrzymania, 
będą otrzymywali z komisji wojskowej sty- 
Pencje przez cały okres trwania sdi 


Mk 
Eo 


"Przed kilku dniami 
tość przyjęcia nowego zastępu. 


O godz. 10 rano nowoprzyjęci słuchacze | 


siicerów 


odbyła się uroczy- | 


R a w o ma 
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Wzbo- 
gaceni wiedzą fachowa staną się podwalina- 
mi pod budowę wielkiego gmachu techniki 
wojennej, kióra w Polsce jest dopiero w za- 


rodku, a zńaczenie której tak dobitnie wyka- 


zał przebieg wojny współczesnej. 

- W końcu mówca gorącemi słowami zachę- 
cał do wytrwania w podjętej pracy, oraz dał 
wyraz przeświadczeniu, że obecni słuchacze. do- 


łożą wszelkich starań, aby, nie zrażając się 
żadnemi trudnościami, wykorzystać czas stu- 
djów z jaknajwiększym pożytkiem dla armji i 


kraju. 
W odpowiedzi jeden z kierowników szko- 


ły, topograf „wojskowy p. Kreuizinger — wyra- 


zil w imieniu swojem i ciała profesorskiego 
szczerą gotowość dołożenia wszelkich starań i 
wydobycia maksimum wysiłku, aby rezultaty 


“studjów wykazały te korzyści, który ch się po 


nich SPIE Wa kraj i armja polska. 


m ja y sprzwie_teatrat mi. 
Deputacja, złożona z członków zanządu zrzesza 
nią. artystów Rozmaitości, tudzież komisji nadzwy- 


znań memorjał, kiórego główne punkty zawierają 
tezy następujące: | 

„l. Teatr Rozmaitości jest główną ` siedzi bą sztu- 
ki dramatycznej w naszym kraju. W czasach niewoli 
-i ucisku był, obok. kazalnicy, jedynym przybytkiem, 
w którym rozwijał się i kształcił. kuć żywej mówy 
PA 


paús wow ego. 
38. Poważne widowiska tragedii i dramatu od- 


nie dramat polski nie ma ma tẹ scenę, zajętą wy- 
łącznie pzez operę, dostępu. 

4. Oddanie Rozmaitości w dzierżawę lub w jed- 
moznaczną z tem administrację poręczającą, przer= 


wałoby ciągłość tradycyjnego rozwoju sceny  dra- 


matycznej, obniżyłoby jej godmość społeczną, zdając 


teatr. Rozmaitości na laskę i nieląskę Pepee GA 
przedsiębiorcy. - 


© 5. Rząd polski rodzony jest aby mocą swej po- 
wagi powstrzymał niebezpieczną i ryegkowną a" 
wę dzierżawy: . — 


6. Teatr Rozmaitości „wpłaca obecnie a: kasy l 
‘miejskiej dzierżawy i podatków przeszło 100,009- 
marek rocznie, a z Widowisk ogółem wplywa rocz- 


nie do kasy miejskiej około miljóna mavek. 
| 7. “Zadne przeto trudności finansowe nie stoją 


ma. przeszkodzie objęciu teatrów zwanych dziś miej- 
skiemi. przez władze państwowe polskie. 


| 
| 


8. Pelenci proszą o, rozłoczenie nad teatrem 
Rozmaitości opieki państwa polskiego. 

P. minister przyjął wyrażoną w memocjale 
myśl. bardzo przychylnie i mial Aig z delegati- 
mi rozmowę. 

W komunikacie, wysłanym prasie, depuiacja 
wyraża się, iż, „wyniosła z posluchania -: połerzepia- 
jącą nadzieję i otuchę, że rząd polski otoczy 
wkrótce teatry swąopieką i ujmie w swe 
na ster sprawy” teatralnej. 

- Tegoż dmia nadszedł do magistratu telegram ze 
„Lwowa od bawi iącego tam P- Hellera neatepvijaoej 
treści: - 

Ep przez magistrat m. st. Warszawy 


rzy spizedażach j licytacjach Z zapasów wojska 


i marynarki, których dla celów. wo; ennych się nie 


używa, można wyplaty dokonywać zami last pie- 


niędzmi płacąc pożyczką wojenną, To dotyczy wszystkiego, 


co będzie wolne. do oddania. dla. ludności; a więc awlas 
| BZCZA koni, wozów i uprzęży, materjału - do kolejek | 
| polnych, "lokomotyw motorowych i 


ż rowych wraz Z przyborami; 


- maszyn i sprzętów rolniczych, 


samochodó w cięża- 


paszy i innye h zapasów; : 


urządzenia fabryk z na- 


leżąceńni do tego maszynami i sprzętami; żelaza, stali 


; i innych metali; drzewa i i innego „aleja budowlanego; 


tkanin i wszelkiego rodzaju : surowców. 


czajnej, złożyła J. E. p. ministrowi oświecenia i wy”. 


„ Rząd rosyjski nie smial targnąć się na całość | 
a i utrzymywał tradycyj iny charakter teatru 


bywały się często na scenie teatru Wielkiego. Obec- - 


Nodzia, 6 października 1918 B > 


ARK konkursu są | w najwyższym wiki szkod 
|| Ewe dla sceny i przyszłej reorganizacji teatrów. 
Konkurs iaki grozi rozbiciem personelu i pozbawie- 


skich nadarza się doskonała okazja zdobycia | 
możności służenia idei wojskowości polskiej, 
-Której zawsze z zapałem hołdowali. 


niem go możności rozwoju, tudzież zupełnem znisz- 
czeniem inwentarza, Wobec tego nie mam zamiaru 


ubiegać się o T i coram W z mierze swoją. 
Krodydalurg” 


* Gest, ani słowa, dektowny: Szkoda tylko, że ż 


nie nowy. Uczynił go już dawno temu — lis ze zna- 


nej a 0... eu winogronach. 


[pirstai esan aaen TD, 


W sprawie jeńców. 


ÓW tych dniach odbyło się w womisji woj- 


„skowej pod przewodnictwem dyrektora księ- 
„cią Franciszka Radziwiłła posiedzenie z udzia- 
lem przedstawicieli onganizacyj społecznych, w 
-sprawie skoordynowania działalności poszcze- 
„gólnych komitetów w zakresie opieki nad jeń- 


cami. Na zebraniu obesny był również. prezes 


komitetu w Vevey, mec. A, Osuchowski, oraz 


przedstawiciele zainteresowanych instytucyj. 


W wyniku obrad uznańo za wskazane 


skoncentrowanie akcji poszczególnych organi- 
zacyj społecznych w zakresie pomocy filanino- 


pijnej, przyczem podkreślono konieczność lo- 
|jalnego stanowiska prywalnej inicjatywy 


względem rządu w usiłowaniach zi 
prawno-politycznej. ARE 

Wydział jeńców komisji wiojskowej ze- 
środkował całokształt zabiegów, dążących do 
zwalniania jeńców. Kierowanie do władz o- 
kupacyjnych wszelkich prywatnych wniosków 


w tej sprawie musi się odbywać za „jego po- 


średmniet W em, 


Brygadjer Januszajtis dobitnie podkre- 


Ślił, że rząd, mając do dyspozy: cji potrzebne ` 


Środki finansowe, nie cofnie się: przed żadne- 
mi trudnościami by osiągnąć w akeji opieki 
pożądane wyniki. 

Naczelnik wydziału jeńców. komisji woj- 
skowej, mec, W. Zawadzki, zaznajomił, obec- 
mych z rządowym programem opieki nad jeń- 
cami, Jako jeden z punktów tego programu 
rząd stawia zaopatrywanie jeńców w ży wnośéć, 
W tym celu powołana zostanie do życia spe- 
cjalna organizacja państwowa, której projekt 
już opracowywany we wszystkich szczegółach 
jest ma drodze do realizacji. 

Zamierzcnem jest również zorganizowa- 
mie w tym kierunku akcji  ogólmo-krajowej, 
współdziałającej Z rządem ' w żej dziedzinie. 


Po majątek Warszawy. 
Magistrat m. st. Warszawy otrzymał wia- 
domość, że do Berlina nadszedł telegram Troc- 


kiego, jako komisarza do spraw zagranicznych 
w rządzię bolszewickim, iż nasze władze miej- 


skie mogą odebrać w Moskwie cały wywiezio- 


ny majątek Warszawy, akta oraz plany mia- 
sla, które kosztowały pół miljona rubli — o ile 
magistrat przyszle do Moskwy delegatów, po- 

siadających odpowiednie upoważnienie, 
Na skutek tej wiadomości prezydent mia- 


sta, inż. Drzewiecki zwołał wczoraj w południe 


nadzwyczajne posiedzenie magistratu. | 

Po krótkich obradach uchwalono delego- 
wać do Moskwy ławnika p. Teodora Teplilza, 
naczelnika kasy miejskiej, p. Kosowskiego, 
zaś z pośród obywateli p. Gremińskiego. 

"P. Kosowskiego wybrano pomiędzy inne- 
mi dlatego, że on to pakówał akta i plany 


przed wywiezieniem do Moskwy, wie więc do- 
brze, co i w jakim stanie wywieziono. 


Przed upaństwowieniem milicji. 
Wiceminister spraw wewnętrznych, dr. 
Stan. Ustyanowski, razem z szefem wydzialu 


milicji w Lublinie, Piotrkowie i Kielcach. 


„me wprowadzenie dla członków tych 


| 


W Kielcach był też komisarz milicji ware 


szawskiej p. Henryk Charlemagne, Tutaj od- 
był się przegląd funkcjonarjuszów milicji wo». 


bec przybyłych, 
W Piotrkowie | powitał gości naczelnik mi- 
licji miejscowej, p. Krajewski. Po złożeniu 
wizyły prezydentowi miasta, p. Nowickiemu, 
goście dokonali przeglądu milicji oraz biur. i 
ksiąg, 


I uzupełniające. 

Sekcja II k.-p. ministerjum podaje do wiado- 
mości, że w drugiej połowie października r. b. od=` 
będą się dodatkowo tylko w Warszawie egzaminy .. 
uzupełniające z językiem wykładowym polskim i 
rosyjskim. 

Podania zaopatrzone w wymagane załączniki 
(metryka urodzenia, życiorys, Świadectwa szkolne, 
fotografje i opłata w wysokości 40 marek, kióre 


należy wnieść wprost do kasy glównej, Nowy Świat 


69), winny być skladane w sekcji ll-ej k.-p. mi- 


'nisterjum (Al Ujazdowska 37), w godzinach od 10 | 


do 2-ej popol. napóźniej do 15 października r. b. 


Nominacje. 
Pp. Filip Wrotnowski wite-prezes Towarzystwa 
pmzyjaciół Pragi i Związku kolejarzy polskich i As 
leksander Turski, dr, chemji, zostali mianowani 
ławnikami K. P. sądu pokoju 14 okręgu na Pra- 
die 
Minister sprawiedliwości mianował p. Szymo- 
na Retmberga aplikaniem prey sądzie apelacyje 
mym ,w Warszawie i delegował go do wydziału 
handlowego sądu okręgowego. 


"Wydział górniezy. 


„Bratmia Pomoc" studentów politechniki war- 
szawskiej zawiadamia kolegów życzących poświęcić - 
się studiom inżynieryjno-górniczym, że w dniu 6 b. 

m. (w niedzielę) o godz. 11 rano odbędzie się w lo 

kalu tegoż Towarzystwa ostateczne zebranie w spra. 

wie organizacyjnej wydziału górniczego. 


Z uniwersytetu. 
Do dnia wczorajszego przyjęto na uniwersytet 
1,200 podań. Połowa nowowstępujących zapisuje się 
ną wydział prawny, 
Mnóstwo dalszych RA oczekuje jeszcze 
swej kolei. i 
Wykłady rozpoczną się dn, 15. b. m. 


Z politechniki. 


Onegdaj wieczorem w szkołe Staszica specjale 
mą komisja egzaminowała kandydatów na politech= 
nikę, tych mianowicie, którzy nie mogli się wyle 
gitymować przy składaniu podań z | ZNA» 
jomości języka polskiego. l 

- Grupę zdających stanowili przewaźnie litwacy. | 
i dzieci dygnitarzy rosyjskich, obecnie przybyłych 
do Polski, którą dawniej „usmirali”, 

Jak bardzo przybysze: lekoeważą masz język, 
świudczy iakt, że niektórzy w łatwem, krótkiem 
dyktandzie porobili po kilkadziesiąt błędów. 

.' Takich „kandyadtów” oczywiście odrzucono ka 
ich żałowi i... zdziwieniu. 


0 czapki studenckie. 


Liczne nadużycia, dokonywane przez uczniów. 
miektórych prywatnych szkół zawodowych, które- 
przy: swojły. „sobie czapki do złudzenia naśladujące 
barwą i kształlem czapki, noszone przez studentów. 
politechniki warszawskiej, zmusiły zarząd Bratniej 
Pomocy oraz pmedstawicielstwa poszczególnych 
wydziałów do podjęcia „energicznej akcji obronnej. 

W tym celu zwrócono się za pośredmictwem senatu 


„akademickiego do mimisterjum wyzmań i oświece- 


nia publicznego z memxrorjalem treści następującej: 
„W roku 1915 jednobrzmiącą uchwałą Bratniej 
Pomcey i kół mauicowych uzmane zostało za słusz- 
iastytucyj 
czapki - beretu brongowego ze złotym szmurkiem, 
ewentualnie w takich barwach utrzymanej macie- 
jówki. W nasiępsiwie ze względu na konieczność 


policji z p. Borzęckim, zwiedzili organizacje į ubrzymania jednolitości, wyżej określena czapka u- 


zmemą została wa ogómo politechniczną. Jakkolwiek 


wprowadzona w życie uchwała studentów zyskałą 


Uwzględniać. się „będzie: przy zresztą A 


z wnych ofertach tych, którzy płacić będą poży- 


czką wojenną, Pożyczkę wojenną policzać się będzie. 


W pelnej wartości nominalnej i przyjmować jako zapłatę 


aż do wysokości ceny kupna albo dopłaty, — Za poży- 


czkę w tym sensie pojętą uchodzą wszystkie 5N zapisy 


na dług Rzeszy bez różnicy i wydane od 0. pożyczki po- 


cząjwszy 41, AO wylosowujące się asyg znaty skarbowe, 


A więc: Tyiko pożyczka wojenna, a nie posiadźnie 


gotówki, 


> to, co potrzebują, > 


daje gwarancję, że gospodarz i przemysłowiec 


| nabyć będą mogli i zwolnionych materjalów wojennych 


o 1881 


+ zoom 
A 


uprobatę pwaświeknego 3 PA jednakże ze mó 
du na wyjątkowy uklad stosunków, nie podjęte ie 
stały kroki w celu zabezpieczenia czapce ogólno- 
 politechnicznej opieki prawnej. 
Obemio ze względu na: 
1) nadużycia, jakich dopuszczają się byli stu- 

bonorowo zdyskwalifikowani a używający z 
„ujma dla studenta polskiego czapki połiiechnicz- 
mej; 
.- 2) samowolne i bezprawne używanie „czapki 
politechnicznej przez jedmostki z% uczelmią nie 
wspólnego nie mające; 

3) używanie anatogicznych czapek przez ucze 

-miów prywaimych zawodowych zakładów nauko- 
"wych. 


K 


Czujemy się zmuszeni zwrócić do prześwietne- 
„go go senatu, aby w celu ukrócenia szkodiiwej samo- 
"Jo. 

i) poczymić w ministerjum wyzmań religijnych 
ś oświecenia publiezmego zabiegi w kierunku za- 
pewnienia opieki peawnej barwom używamym w 
formio beretu i maciejówki pazez ogół studentów 
politechniki warszawskiej; 

2) powierzyć towaazystwu Bratniej Pomocy. 
„jako naczelnej placówce studenckiej, prawa ochro- 
my czapki, po zatwierdzeniu jej pzez ministerjum 

ań religijnych i oświecenia publicznego. 


Mila niespodzianka. 


Wezoraj o godz. 2-ej po południu mie 


eekańiców Warszawy spotkalą bardzo milą nie- 
-spodz'anka. 

O tej to właśnie godzinie ku ogólnej rado- 
ści, wznowiony został ruch tramwajów miej- 
skich. 


Znaczek dzisiejszy. 

Dziś sprzedawany będzie zmaczek ma ulicach 
Warszawy na rzecz przytułku p. w. św. Franciszka 
Serafickiego (Łazienkowska nr. 14), przygarniają- 
ego pod swój dach osoby pozbawione jakiegokol- 
wiek kata rodzinnego, przeważmie służące nie- 


zdolne do stałej pracy. Znajdą się niewątpliwie i 
'ma tem cel ofiammi w naszem mieście, 


Zjazd w sprawie wyludnienia. 


Komitet organizacyjny zjazdu w sprawie wy- 
„łudnienia, zapowiedzianego na 1, 2i 8 listopada w 
salach ratusza, pódzielił swe prace na trzy działy 
zasadnicze: 1) Walka z niedomaganianui, spowodo- 
„wanemi przez obeeny sian wojenny; 2) walka z cho- 
'robami płciówemi, jako czynnikiem wyludniającym 
„ kraj -i sprowadzającym zwyrodnienie rasy; 3) o- 
pieka nad matką i dzieckiem, oraz zwalczanie roz 
myślnego ogramiczania potomstwa. 

Do komitetu organizacyjnego zgłoszono w dal- 
grym ciągu reieraty następujące: dr. erartowicz 
"ma Lwowa „Stan szpitałnietwa i środków walki z 
chórobami wenerycznemi w Galicji wschodniej”, dr. 
H. Miklaszewski „Choroby weneryczne wśród wojsk 
polskich w Rosji“. Red, J. Szymański „Skutzi refor- 
my przeciwalkoholowej podczas wojny obeanej*, dr. 
A Mikulski „Niezbędność reformy w stosunku do 
niektórych zboczeń popędu płciowego”, dr. Elwin 
Lejzerowicz „Uchylanie się kobiet od macierzyń- 
stwa drogą zabiegów i środki zwalczania”. 


Wielka kwesta majowa. 


* Tymczasowe „zestawienie rachuaków . wielkiej 
kwesty majowej 1918 roku. wykazuje w dochodach 
podiug poszczególnych pozycyj: 

Nalepki mk. 29369.10; zabawa ogrodowa rak. 
8151.48; loterja mk. 2119275; razem mk. 29844.23; 
'znaczek mk, 13601.00; kwesta domokrażna mk. 
12600.76; ofiary z list mk. 7450.85; jednodniówika 

„mk, 6536.40; żetony mk, 4159.25; onay mik. 3320; 
teair mk, 2147.95; Praga mk. 1673; święto Śpiewa- 
-eze mk. 593.02. Razem mk, 110794.56. . 
| Z powyższej sumy połowa dochodu z malepek 
zostałą wpłacona do sekcji kół wpisów szkolnych. 
` Po potrąceniu kosztów urządzenia kwesty w ka- 

sie zarządu głównego pozostaje suma mk, 91100.27, 
"która zostanie podzielona w następujący sposób: 
-50% dla Kół wpisów szkolnych, 30% dla zarządu 
okręgowego . warszawskiego i 20% dla = 
i głównego P. M. S. 
-- Ostateczne zamknięcie rachunków nastąpi po 
„zwrócemiu list ofiar, z czem niestety wiele instytu- 


„Właściwie drogi zbudowały wojska niem* 
suwając się za cofającym się wgląb kraju wrogiem. 
— Inġ Pawłowski opowiedział o zupełnym upad- 
ku wielkiego przemysłu w okręgu fabrycznym mo- 
skiewskim wraz z dojściem do władzy maksymali- 
stów, a inż, Joikiewicz przytaczał szczegóły technicz- 
ne budowy mostu na Szczarze dla ustępującego woj- 


= i osób sna jeszcze wiłeka Zarząd głów. 
ny P. M. 8. zwraca się więć z uprzejmą prośbą o ła- | 
skawy, szybki zwrot list W. K. M., co umożliwi druk 
> 3 PORE z tegorocznej: kwesty. 


Odezwa do ET 


Tow walki z nierządem rozegłało 


| anzystwo po 
całym „kraju kilkadziesiąt tysięcy odezw do ludu. 
w których mówi się, że z powodu powrotu do kra- | 
ju paruset tysięcy żoinierzy, którzy służy w armji 


wosyjskiej, gdzie nie bylo żadnej kontroli sanitar- 
mej, grozi 
wskutek . rozpowszechnienia w wojsku rosyjskiem 
chorób wemerycznych. 


rób, które w wielu wypadkach kończą się obłędem 
i wply: wają ujemnie na potomstwo, oraz zawarta jest 


rada, że tylko w małżeństwie modna m Draw 


dziwe zdrowie duszy i ciała. 


Ostatnie dni wystawy u Barytików.. 
Trwająca od pewnego już czasu wystawa „Sto 
pięśdziesiat lat malarstwa polskiego” w kamienicy 


Baryczków w tych dniach najbliższych będzie osła- 


tecznie zamknięta. W ubiegłych paru tygodniach 


uczelnie i szkoly warszawskie zonganizowały Hemy 


szereg wycieczek. 


twarta jest codziennie od godz. 10-ej 
zmierzchu, | 


U tóchnków: 


Pp. Girtler i Żaboklicki mówił o „przetnyślo 
wojennym na dwu krańcach Rosji w kate 
i Kijowie. 


wybuchowe, zarządy tych fabryk zmuszone były 
wznosić budynki fabryczne, c pociągnęło 


"wielką stratę CZASU. | 
Z chwila wybuchu rewolucji przemysł ten w 


padł w zupełności. 
skiej, na którą dziś zwrócone są oczy całego 


siły polskie techniczne. Podobnież nasi 


wali drogę żelazną Tyilis — Władykauknę, - 
Inż. Nestorowicz mówił o robotach d 


ckie, po- 


ska rosyjskiego. 


żyli Polacy. 
Obradom przewodniczył inż. Eitinger. 


Z Tow. przyjaciół Pragi. 


Snia b. r. zarząd Widna w d. 1 października 
b. m. powołał delegację do komisji rozjemczej po- 
datku szpitalnego, złożoną z pp.: Emila Rauera, St. 
Ciszewskiego, WŁ. Łabędzkiego, B. Marciszewskie- 
go i L. Mroczkowskiego, oraz postanowil zwrócić się 


jów komnych, od ul. Brzessiej i Stalowej do Krak. 
Przedmieścia, której brak wywołuje opóźnienie, 
uczącej się młodzieży, urzędników i pracuj jącej Iud: 
ności do „swych zajęć. A 


Filja domu da 


W związku z ogólnemi warunkami nędzy licz- 
ba dzieci w domu w r ychowawczym, imienia ks, Bo- 


nię. Zachodzi obawa rozpowszechniania się chorób 
śród dzieci, skupionych w niędogodnych  warun- 


biorą. dzieci do siebie. 

Ponióważ uirzymanie adi dzióci w. domu 
jest połączone z wielkiemi trudnościami pod wzglę- 
dem wychowania, delegacja dobroczynności publicz- 
nej uchwaliła utworzyć iilję domu wychowawczego 
w majątku fundacyjnym Kręczki, Majątek ten maj 


e 


ludności wielkie. niebezpieczeństwo 


Wystawa, przez te ostanie dni jej toena ©. 
rano do | 


Zamiask fabrykować kule, bomby i PO 


>. | 


Inż, Girtler mówit o budowie kolei MIRI | 
świata. 
Przy budowie kolei tej zajęte były Lobi zy? | 
robotnicy, jak to powiedział inż. W asiański, zbudo- 


Most ten zbudowamo w ciągu dni pięciu, ywa 
jae do tego jeńców austrjaoko-węgierskich i oddzia- 
łu wojska rosyjskiego, gdzie w trzech RAR stu- 


W związku z odezwą magistratu z d. 24 Wrze 


do magistratu o wznowienie komunikacji trem war 


duena, powiększyła się o tyle, że zakład ten nie | 
posiada miejsc i przepełniony ponad określoną nor- 


kach. Wpierw znaczna liczba dzieci oddawana była. 
mą wieś do gospodarzy na odżywienie, ate z po- 
wodu trudności aprowizacyjnych wiościanie nie | 


duje się w gm. Ożarów w powiecie Warszawskim- 


W odezwie tej wskazane sa skutki tych tho- > 


_Miodztota, 6  pafdsiożaizać 1918 P- 5 a - > 


"ARARAADOWÓYE i WR Ginie mą arm 


1 jako położony -giedaleko a Teen, nadaje | | 


się zupełnie do założenia w nim . 


lub incego zakładu. . 
|... Zamierzone jest założenie w Krętzkach fermy ! 
| zołuńczej, na której wychowarcy będą uczyć się rol 


nictwa i innego gospodarstwa, co jest wykonalnem 
za względu na rozległość mająiku 315 MOGĘ i na 
liczne zabudowania folwarczne. Pa 

Prezydjum magistratu w zasadzie projekt za- 


opracowanie siczególowego projektu. > : 
"Walka z gruźlicą. 


akceptowalo i polecilo wydziałowi WA 


Towarzystwo przeciwgruźlicze, Ar podołać - 
poważnym, ciążącym mą miem zadaniom, . organizu- | 
"je wzorem roku ubieglego, keen w ezerszych: noze | 


miarach wielką doterję ifantową. Komitet loterji . 


nie wątpi, iż znajdzie oddźwięk należyty we wszyst. . 
kich warstwach naszego społeczeństwa. Na pierwsze 


mace wa woski lo 
niu loterji mówiące. 
Fanty przyjmowane SĄ | za imiennemi kwitami 


Walka z enin E 

w dniu 11 b. m; © godzinie 85%. wieczorem, 

w sali Tow. dziennikarzy i literatów, przy ul. 
Brackiej nr. 5, odibędzie się: „posiedzenia w sprawie 


'zjazda, zwołanego przez. polskie Towarzystwo wal- 


ki z omadem i chorobami WORELYCNGWA, 


Muzycy - pedagodzy. 


Ogólne zebranie członków polskiego Stowarzy- 
szenia muzyków-pedagogów odbędzie się dnią 20 
o. 


c) 


- Zapisy ma członków przyjmowane £ codzien 
nie w szkołe miżyczzej p. M. J. „O wslogo od 
godz. A — 8. 


Loterja gwiazäkowa R: a. 0. 
_Obeśna łoterja R. G. O. ma wśród kolektorów 


" miano gwiazdkowej, główne jej bowiem cięgn, enie 
{ odbywać sie będzie w dmn. 29 „istopada i SKOŃGZO- 


me zosianie ną gwiazdkę... 


W tym termimie wylosowanych zostanie 17000 
wygranych, które. dia miejędnego gracza będą 
wtellce późżądamym i niespodziewanym podarunkiem . 
gwiazd tych. figuruje | 
półmiljonowa wygrana i premia, a dalej wygrane | 
100 tysięcy, 60 tysięcy, 40 tysięcy, 20 tysięcy obok | 
kiikunasiu tysięcy mniejszych - wygranych, stamo- i 


kowym. Wsród „wygramych | 


wiących. ogólem 5,780,000. marek. 


"Prawie sześć milionów zatem touca łoterja R. 
G. O. na podarunki. gwiazdkowe dla swoich kiijen-_ 


tów. Należy im się to za za ie, jakiem datza 
maszą krajową: boterję klasyczną, zasilającą szczu- 
pio fundusze 6 O. m Gar minon 


-Reemigracja. = 


W dniu 2 b. m. przybyły do baraków na dwor | 


cu Kowelskian transporty: 1) z Siedlec 163 osoby, 


. 2) z Siedlec 48 osób, 3) z Holub 187 osób, 4) z Po- 


tocka 188 osób. Ggólem 667 osób. 


l W dmiu 3 b. m. przybyli do baraków na dworcu. | 
„Kowelskim transport uchodźców złożony z 515 o- 
sób. W tem 138 dzieci, któwe skierowano do schro- 


niska R: G. O. przy ul Marszałkowskiej nr. 26. 
W dniu 4 b. m. przybył z Powurska do bara- 


ków R. G. O. na dworu Kowelskim transpoart us- 


obodźeów złożony Z 361 osób. 
0 zmniejszenie podatku ES TE 


"Wobec trudnych warunków ekonomicznych, w 
„Jakich znajduje się ludność miasta, magistrat u 


chwalił wystąpić do odnośnych władz o zmniejsze- 


nie kontyngensu podata repartycyjaego se ogólnej 


suay 1,200,000. mk, 


Paszporty 2 ziemniaczane. 


ayob. 


do.12 w pol J © z odbiorem. pasrpočtóe 


"10-j rano w lokalu szkoły. 
| muzycznej p. l M. ER „Piotrowskiego, Jerozolimska 21 
m, 5.. > 


dila ofiar 


| ski. 


i niesiona zostaje od dnia T b. m. ma 


towa dla wygody publiczności. 


złodzieje okradli m 


Przeniesienie składnia. 


y uł, Zielnej gr, 12 


Składnica nr. 45 prz me. 


Zielną ne. 81, 
Składnica nr. 49 przeniesiona zostaje % ul. m 


zowej Ir. 12 na Obózową mr. 3. 
| Nowa skrzynka. 


komisanjatu 19-g0 m. m. (ulica Gór 4 
SAS została zawieszona skrzynka pote 


Nowa herbaciarnia. 


| i0-ym b. m. sekcja tanich kuchni i 
REJ ist atu a Woran gs sy) 
pacjannię dia inteligencji 
kati sludenckiej W. T. D. przy tal. Koszykowej 
(gmach hali iargowych). à | = 
| Nie wolno palić. > 
- Naczelnik m. m. nakazał dyżurnym milicji 
tom, aby na przyszłość. śoiśle p puen ; 
P zabraniające Ww RS R: PA" 
owisk palenia tytuniu. 


Z Pogotowia ratunkowego. 


W dniu wczora JSzyns Pogotowie ratunkowe $ 
wzywame było do 26 wypadków, 


Zabójstwo policjanta. 
"Onegdaj o godzinie 8 m. % przed bramą 


strzałów rewolwerowych, po których upadł ną 
chodnik przechodzący tą ulicą policjant 4rej. 
inspekcji polieji niemieckiej, Teodor Żychiiń. - 


Sprawców zabójstwa, B R by. 


ło dwóch, nie ujęto. 


Pożar. 


wane © godz À min. 80 popol. zzwiadówię: 

mo I oddział © pożarze, wynikłym przy zbiegu ul. 
Smoóczej i Gęsiej. 

| Przybyły ma miejsce pożaru I oddział z 2-ma 


samochodami zastał w piekarni wojskowej palące 


się poddasze 1-0 piętrowego budynku. Część dachu 
zerwano i ogień załano. Tige się wiązania dachu 


„wyrąbano. 
dech pożaru było wadliwe Brzeprowadze. paź 


aie rury: Wi ascowej poza | 


pana ay 


Soka. ` Wezoraj, o "godz. 8 _ wieczorem, 
pod gmachem cyrku przy ul. Ordynackiej, znalezio- 


"no zziębniętą 17-lemig przyzwoicie ubraną dziow= 
czynię; z omakami otrucia jodyną. doś" Pogoto. 


wie ratunkowe odwiozło desperatkę do 
Rocha. Osobistości „jej nie ustalono. 


Kradzież. Wczoraj przy ul. Żytomierskiej ur. 2, = 
ieszkanie Leokadji Bernet, Z 
nę i amie, wartości mk, | 


NAPA I 


bierając > OP eli 


FAU 


OBWIESZCZENIE. 


w Morderstwo. 
- Daia 4 października r. b. okolo godz. 834 wiet 


został 40-letni urzędnik. kryminalny 2 prezydjum po- 


leji, Teodor Żychliński, przed domem przy ulicy 
Chłodnej ur. 31 trzema strzałami rewolwerowemi 


| z zasadzki. zastrzelony. Nieznany sprawca uciekł na- 
tychmiast w ciemnościach, 


Za. rzeczowe. doniesienia, na kasździe których 
sprawcę - będzie można wykryć i ukarać, wyznacza 


się o nagrode, w kwocie: najmniej 


20,000. marek. ; 
Suma ta zcełaciia: odpowiednio podzielona, o ile 


| ` | więcej osób przyczyni się do pomyślnego wyniku. 
-Do dnia 38 b, m. w biurach okręgowych podzia- a 
łu kart odebramo LOSA. -pasaport w.  zemniaczą- 


i Nagroda ta zostanie, według uznania władzy, 
podwyższona, o ile ważność poczynionych doniesień 


| to. usprawiedliwiać będzie. - 

oå poniedzialku wydział miopaiey wania t miasta | 

zaczymią przyjmowanie. paszportów do realizacji. 

Paszporty. składać należy w biurze ziemniaczanem | 

(Rymarską nr. 3, pokój nr. 18) od godz. 814 rano 
ednocześni 


Warszawa, d. 5 października 1918 r. 


| Prezydent policji 
A 2 A Aano 


Kowen 
roku Pań iskin 10. 


Wystawiony w gmachu Zachęty wspa- 
niały obraz Matejki budzi zrozumiałe 
zainteresowanie. Dając mu niniejsze 
oświetlenie historyczne, uiatwimy, wno- 
sić wolno, orjentowanie się zarówno w 
ogromnej kompozycji, jak w zamiarach 
jej nieśmierielnego twórcy. © 


F 
l 


ma 


„W odpowiedzi na wkroczenie wśród 
„straszliwych okrucieństw wojsk Iwana Groźne- 
go, cara moskiewskiego, do Inilant polskich, 
"sejm warszawski zawotował ogromny podatek 
wojenny, wynoszący po złotym od łanu, i ru- 
szyły kolejno trzy wyprawy dla wyparcia zu- 
_chwałego i okrutnego wroga z granie Rzeczy- 
pospolitej. Pod osobistem dow ództw em króla 
_ Stefana Batorego ciągnęło przeszło pięćdziesiąt 
tysięcy Polaków, Węgrów, 
mych, Niemców, oraz chłopów. wybranisckieh, 
z Tooma artyleria — ku'g ERP moskiew- 
skim, 


Zdobyty. został Wieliż aad Dźwiną, zdoby- 
tą p twierdza Wielkie Łuki i król Stefan 
stanął 25 sierpnia 1581 r. pod murami Pskowa, 


Rozpoczęło się 20-tygodniowe obleganie 
miasta bronionego z bezprzykładną waleczno- . 


= śelą przez kniazia Szujskiego. Mamy od strony E 
; polskiej obszemy owego obiężenia opis sikre- 


ślony przez uczestnika wyprawy moskiewskiej 
* Batorego, niepospolitego historyka Rajnolda 


Kozaków ząasięż- 


mio atana OT PO TO EO TRY O CAO WNE, y EON S E A A CDA EE OE OCE EE Aa aa 
ERZE)  REDWEOA OZAWY O OE ETA 4 t 


“murach miasta; 


ka G 


skiej załogi. Sztamdary polskie i węgierskie 
kilkakrotnie poówiewały już na rozwalonych 
obrońcy wznosili z drzewa 
ściany nawprosi wyłomów i odpierali szturm, 
zdawało się, że już niewątpliwie zwycięski. 
Batory rozkazał natenczas osaczyć szczelnie 


dowozy; jednocześnie zaś Krzysztoł Radziwiłł, 
Filon Kmita i Haraburdą . jęli Popa po 
Woigę kraj moskiewski. 


towne wycieczki pszowian dawały się doiki- 
wie we znaki wojsku polskiemu, Los jednak 
Pskowa był przesądzony. Musiał paść. ` 


czypospolitej: wszystkie sprężyny dyplomatycz. 


zahamowania zwycięskiego pochodu Polski 
„Sojuszniczki niewiernych Turków“, 
pośrednictwo, o skłonienie Batorego do zawar- 
cia pokoju, a w notach i manifestach do sto- 
licy Apostolskiej zręcznie podzycał nadzieję 
pozyskania W. Księstwa Mus śkieweskiego < — - üla 
rTzymsko-katolickiego Kościoła. 

Papież, oiśniony perspektywą zawarcia unji 


bozu króla polskiego zaufanego Swego pełno- 


(Przekład. Czubka. Lwów 1804), oraz w. „Dziej 
Polski od śmierci Zygmunta Augusta do "1594-g0", 
liszezyńskiego. 


POSROCY, ; 1857, A 
— 102) l 


Hejdenstejna*). Rosyjscy historycy z pełną słu-. 
sznością podnoszą męstwo i wytrwałość pskow-. 


miasto ze wszech stron, przecinając wszelkie 
Stanęła luta zima. Niedostatek, oraz gwal 


Tedy Iwan Groźny poruszył przeciw Rze- 


ne. W listach blagalnych, słanych do cesarza. 
niemieckiego, oraz do papieża, wzywał ich do 


prosił o. 


kościelnej z Moskwą, wysłał pód Psków do © 


monika, zręcznego jezuitę Possewina z misją 
doprowadzenia obu wożujących stron do zgody. 
Misja udała się w ERG Król Batoiy. że 


| 


08 W: Fania o i modcięwsiej”. 


cząć rokowania z carem Iwanem. 
niee grudnia odjechał najpierw. do Wilna, a 


skiewskiego kniazia Tlskiego, bojara Ollierje- 


Bazenkę i innych. Przyjąwszy, zaś ich łaskawie, 
wyznaczył na miejsce gdzie: mają się toczyć u- 


mi, pd Pskowa. |. 


prowadzone przez — Possewina.-. = 
-Akeja ablężnieza -pskowska szła: ODA 


sey pokój, nie zwiekające „dłużej, zawarli. 


Possewin zastosował się skwapliwie do żą- ć 
"dania Zamoyskiego. Dnia 15 stycznia 1582. Tee 
„jak brzmi tekst Djarjusza negocjacji w Kiwe- 
rowej Horce*) ~ ~ „Wszyscy pelnomooniey pokój z 
oiean oposilskich o, “Polsce a 


e) „Relacje 
(1549 — 1638). Tom L Wy. 
w Paryża" 184. Sir. a- 


Biija 
Pind. ; 


Podane odat aea rA 
nad calem chlegającem -Psków wojskiem Fanc- 
lerzowi Janowi -Zamoyskiemu i sam pod ko- 


wa, sekreiarza poselstwa Bassorka, SŚwiazowa, 


dzl się — w imię interesów Kosciola — - rozpo- i 


popszywięcii. ahanon popleani i po 


całowaniem krzyża przed Possewinem, w mie- 
szkaniu jego stwierdzili”, 


Tak skończyła się — pisze Szujski w to 


| mie trzecim swoich „Dziejów Polski“ — woj- 


‘klady traktatowe: wieś. Zapote. w päloglošei. 20 | 


„| nego. Każdy prawie 
*tejki jest wielką sy 
„mentu ściśle h 
t kj ROB taką „Unja”. $ 


a) _stonjozoliczną s syntezą. 


„| ną moskiewska, najcenniejsze dzieło 
potem do Warszdtwy. Tedy nie król Stefan, lecz | 


Jan Zamoyski przyjmówał w obozie pod Psko- 
wem proszących 0 pokój wysłańców cara mo. 


panowania Batorego. Moskwa, srodze - 
upokorzona, odepchnięta zostałą na dlugie la- 
ta od morza Baltya , Połock i Inflanty wró» 
ciły do Polski — w dodatku pelna chwaly í 


blasku wyprawa pod Psków stałą się dla P> č 
| laków szkołą nowego sposobu wojowania. - o 


"Dnia 6-go lutego rozkazał Zamoyski zwi- 
nąć obozy i ruszył z pod Pskowa z powrotem 


foio ojczyzny, wprawiając w 
-Tam też udali się ieawiocznie pełnomoc- + tezyzny, wprawia; podziw patrzących 


nicy moskiewscy, oraz polscy, i rozpoczęły się 
nsgocjacze przewodniczone, śmiało rzec wolno, 


— jak pisze Hójdenstein — świetnością woj- 


„ska, oo w. nadzwyczajnych trudach - oblężni- 
| czych tyle wycierpiało; wracał, zgsłużywszy 8Q- 
"bie na nieśmiertelną chwałę znakomitego x Woe 


loże: i b str gł 
sem nieprzerwanie dźlej. Pełnomocnicy mo- | r AA polity 


skiewscy wyczekiwali z gorączkowem podmie- | 
ceniu rezultatu wielkiej wycieczki Saikkiego.: |. 
przygotowywanej: na dzień 4 Stycznia 1582 r. 
Niepowiodła się. Trzeba było spuseić z boau 
Ale i Zamoyski nie uważał za wskazane: prze- | 
| ciągać struny. Gdy obrady przeniesiono z Za-. 


"Wie. e diwas Matejki, dla 


i którego nie może być dość Bodziwu i pt | 
| — mijā Się z „historją! 


Nie, — nie mija się z historją, p pomimo, iż 


|-w grudniu 1581-go nie działo się pod. Psko- . 
pola o parę mil dalej, do wsi Kiwerowa Hor | - wem wszystko ściśle tak, jak oglądamy na mi- 
ka, posłał tam. młodego. Stamisława Żółkiew- |. | 


skiego ze wskazówką, aby pełnomódnicy poł- |-. 


SI: Jana obrazie, 


nie może charakteru: zdjęcia. kinematograficz. 
„historyczny“ obraz Ma 
niezą: danego mo- 
istorycznego. Takim 


a dlatego właśnie, ponies Ja jakby hi Ę 
powy królów Azad wc: ln: 


domu nr. 31, przy ul. Chłodnej rozieglo siękilka = 


- Bo żaden z obrazów Matejki nie ma i mieć 


jest . „Bato- a 


panowania Aja wą a 


Teatr i widowiska. 


TEATR PRASKI. | 
| „Szukajcie dziecka”, brotochwila w 4-ch * obce 
© "sach Z. Przybylskiego. 


Fo „Hardych duszach* Orzeszkowej wódce 
teatru Praskiego sięgnęła do lżejszego repertuara; | 
wumawiając ograną wprawdzie w teatnach ogród- | TR 


kowych, ale zawsze cieszącą się. powodzeniem: "śród. 


| szerszej publiczności, krotochwikę  Praępytekiego 


rp. t „Szukajcie dziecka”, 


i 


' piona po brzegi widownia głośnym śmiechem i o- 


„ klaskami, domagającemi się bisów. dawala dowody |. 


_ saczecego zadowolenia. 
I nie modna się dziwić. (W krotochwili tej 
Przwybylskń wprowadza ną scenę całą gałecję typów 


I wczoraj powodzenie to nie zawiodło. Wypeł- 


warazawakich, z któremi widz się zrósł, a więc 


jpoczciwego stróża — Michała, Hipcia — murarza, 
szwaczki, służbę domową i t. p. postacie, a wszyst- | 
E sim, ds S kókiezy: „Bazą sę dad 


Jakie tu nie bić beswia. Tos Tona mie być. 
dzbechiem Warszawy, mie zmać Powiśla... : 

© Artyści, poza pewnemi usterkami, spłowodo- 
'wanemi. miezupełnem opanowaniem ról PRE 
„mo, spisywali się nieźle = 

(W pierwszym  rwędzie pp. 
"świetna Wyzińska, miła p. Wanda Tatarkiewiczówe 
Ba w roli aktorki i Zaremba (Hipex). | 

= Pelną szczerego sent ymentalizmu „była p. 
Szczepańska w moli Pauliny. 
: © Reszta, jak: pp. Ordężankm, Kawińska i innt 
- Mostrajałą się do całości. | | tki, 


Z Opery. | 
- Dziś opera Ceäjkowehiego „Eugenjusz Onegin“ 
u pp. Mokrzycką, Leską, Brzezińskim, Doboszem i 
„Osinowskim w rolach głównych, 
<. Juiro „Lohengrin“ z pp. Polińską Lewski. 
| Tisserantówną, > Osiconiakiin, Na 
: oe dj i Rechilebenem, ; A 
We wtorek „Carmen“ ż pp. Tisserantówną, | 
Zabiellówna, Doboszem i Zopotem. W tańcach bie- | 
rze udział caly. zespół baletowy: z o oc 
Bawińską i Kihnówną, 


Teatr Rozmaitości. 


| Dziś po południu o godz. 3-ej po raz pierwszy 
po wanowieniu po cenach; do połowy zniżonych pa- 
trjotyczna sztuka J. A. Herlza „Książę Józeť Ponia- 
towski*, W roli tytułowej: Józef Węgrzyn. Króla 
gra J. Śliwieki, W rolach miewieścich pp. Szyllin- 
żanka, Pichorówna i Gromnicka. Wieczorem „Pan 
Damazy*, Jutro „Carewicż”, 


. . Pod reżyserskim kierunkiem p. z Sliwickiego 
odbywają się codzienmie próby z majbliższej præ- 
mjery. Będzie nią sztuka Tadeusza Frenkla p. t 
„Grzech: Napoleona“, w której obok Napoleona wy- 
_stępują: ks. D'Engien, Karoliną de Rohan, Talley- 
„mami, Fouché I in. W wykonaniu bierze udział caly 
persumejl męski” teatnu Rozmaitości z pp. Frenklem, | 
Rolamdem i „Węgrzynem na. czele, główną. rolę ko- 
biecą pięknej POLA d> Roham E Ry P 
_Szyllinżanka, ś 
l Premjera W piątek b. aa: 


"Teatr Polski 


Dziś o godz. 3-ej punktua nie po cenach mni- | 
żonych „Książę niezłomny* Calderona — Slowa- 
ckiego z muzyką Lucjana Marczewskiego «e pp. | 
leszczyńskim i Osterwą w rolach głównych. 
> — Wieczorem „Cyrulik sewilski*, pe 

przedaż biletów 


Kasa zamawiań A 8 
ma środowe wznowienie ; Doa Juma“ T T. Ritinera. 


Teatr Nowości ` 


Dsiś „Targ na dziewczęta” z p. Lucyna 
_ wna Jutro „Księżna : Czardas 
„larg na dziewózęla” z Lucyna. Messalówną. 
środę: pierwszy. wystep. P Wiktorii E w 
„Krysi Leśniczance“ 


Messa- 


a: 


„stawienie popołudniowe o godz, 3 i pół 


3 Niedziela, 8 paździoraika 1918 r. 


"Teatr Letni 


zj "Dziś o godz. 3 m. 30 setach aniżonych | 
f: „Gta Karola, m 


Wi SS po raz ty wybocma krotochwila 


| = Teatr Mały | 
Dziś ostatnie przedstawienie ; „Zachwycajacej 


; kobiety” Engla. . 
„Jutro premjera komedji . R, Brasco; „Niewien- 


, grywamej ma scenie Rozmaitości. W tytułowe rej 
rol wystąpi gościnnie p. Helena Larys-Pawińska, 
utalentowana b. artystka Rozmaitości, która ma 6- 


„migracji święciłą triumiy mą scenie teatru Pol- 
| skiego w Kijowie i Moskwie. Partnera 
dą pp. Bry e 


mi ki bę- 
liński i Ratowski, 


Dziś o godzinie 4-ej popol. po. 


mych ukaże się po maz ostatni. komedia "ooh 


„A. B. C. ww miłości”. | 
E -Teatr Praski 

Dai 3-ej sziąjca Orzeszkowej Sar- 
o godis. j Pp. ji 


“Teatr dla wszystkich. 


„Pierwsze przedstawienie popularne. Koła dra- 
matycziniego w dealrzyku przy ul Sienkiewicza 16 
ma zasilić Koło "wpisów. „Bzkolmych . Towarzystwa 

zjem. pomocy ów handl, i przemysło 


` Dana będzie %-aktowa sztuka pźłrjotyczna Jad- 
-*Marcinowskiej „Legjomiści”. Bilety od jutra 

rw ah Towarzystwa. = -— 
ABER przybrała sobie nazwę 


- Teatr Powszechny. 


Dziś i pa, komedja Abramowicza i Rusz- 
„kowskiego „Pospolite ruszenie”. Dzisiejsze prea- 


Z Filharmonji. 


Dzik dwa kon o godz. 12 w Chopi- 
Peera z ie Pa sr 
emy gr ea 


a Qiborowskiej i aa ące iP: Mio RA 

skiej, oraz owkiestry yrekcją p. Meyerkolda. 
Akompamjuje p. Wład. Raczkowski. 

O godz. 3 popol. pienwszy popoludniowy kon- 
| cert symfoniczny, poświęcony Beethovenowi. So- 
bstką będzie p. Helena Ottawawa, pianistka lwow- 
Bia, która odegra koncert c-moll. - -Orkiestra pod 
kierumkiem p. Birmbauma wykona między iamefi 
piata symfonię Beethovena, 


„Czarny kot“. 


-Duis w dalszym ciągu graną pędzie oreka 
W. Rapackiego syna p. t. „ignaś i i Feyne“, w której 
"p. Bielską i autor zbierają źmiwo braw. Modnodram 
„Kwiat wiśmiówy” znalazł dobrą wykomawtzynię 
w p. „Strońskiej. W sketchu A. Kitschman „Musimy 
mieć” popisują się, sama. an i W. 
Markowska a towarzyszą im K. Zdaitowiecki 


Tom, 
i. Bańkowski. Obrazek „W Brystolu* odtwarzają da- 


= 
z 


jac dobrze podpatracome typy pp. C. Skonieczny i Le 
Morozowica. Czaruje. „Czanami tańca 
kowska. „Obrazek z życia” Andy Kitschman i 
amke“ "Rom. Memchera śpiewa Windheim. W 


tańcach popisują się pp. Jakszównma, Szymańska, 


Ziemba. Ster programu ujął w swe „moe P- Kon- 


rad Tom. 
Teatr „Mirai“ j 


powtarza dziś swój: program nowy. Na afisz: PP. 
Onwidwa,  Madziarówna, St.Clatr, Maud Galston, 
Szymańska, Braumanójna, * Gasiński,  Mossakow- 
ski, Hanusz, E aa waza] Bratkiewicz, Ore 


licz i Blancard., 


+ 


z „Orpheonnć, 


"Próby. me dzieci i młodzieży. pod. kie- 
rumkiem prof. L. T. Płosajkiewicza odbywają się we 
wtorki i piątki o godz. 5 popol: w lokalu stowanzy- 
szenia muzycznego i śpiewaczego. „Orpheon* Mo- 
kotowska 78). Dzielą się one mą orkiestrowe i em 
saniblowe . (tria, biwriełty, krwintety). Pożącaną 
jest młodzież szkolna. Now Nowych kandydatów przyj 
i muje się w dni prób. 


Wędrowna opera. 


Śmiałą impreza operowa p. T. Wierzbickiego 
| nozwija się nacer pomyślnie, Przybycie Wwupy ope- 


, owej prawdziwej z pelnym aparatem orkiestry; 


EAZA 


miewskim Pa, p. pozoiak 


chórów, dekoracyj ete. wywarlo np. we Włocławku 
wielkie i bardzo dla kultury miasta Władysławo- 


: wego pożądane wrażenie, Dnia 30-70 ub. miesiąca 
We pł: o: ę a 


odbylo się pierwsze przedstawienie.  Śpiewano 
„Fausta“ z p. Mechówna jako Malgowaztą, p. Praw 
dzicem (Faust), p. Wierzbiekim (Melisto), p. Wis- 
(Wagner), 


Teatr dla 


Dabosz=. 


p. M. Bań- 


R sz) aF 


m 


AT EEOAE A 


p. Kozłowską (Siebel) i p. Maliniakówną. (Marta). 
raus przedstawienie wypełniła „Traviata* z 
Mechówmą i Doboszem w w partiach głównych. frk 
powiedgeiana jest „Halka“ z p. Kamińską-Latoszyń- 
ską w panji tytułowej i p. Rolicz-Samą (Joniek). 

, Łatwo sobie wyobrazić: owacje przepelniają- 
e 


ły krytyki miejscowej. 
| "Teatr w. Poznaniu. 


Seżon teatralty w Pozmeoniu $aimaugorował i dys 


rektor - Szczurkiewicz „Kondjamem” Słowackiego. 
Wspaniałe daieło przyjęto m. entuzjazmem. Młody 
artystą p. WL Bracki podołał, w roli SCENA, 
ciężkiemu zadaniu — szczęśliwie. Hucznia okias. 


wano kapitalna scenę między A: (p. Stoma) i. 


wielkim księciem (p. Tomni aa . Numa Młlodzie- 
jowska-Szczurkiewiczowa odtwarzała stylowo i z 
wdziękiem Laurę, 

Na. dalszym: repertuarze adi się niebawem 
„Tamben“ Zapolskiej, „Polka w Ameryce“ Kozłow- 
skiego i many Molnara. ; 


| Bii | rr w. teatrach. 
Teatr Wielki. Dziś „Onegin“, jutno „Lohen 
goin“ (g. 7.30). 


ej salę publiczności i gorące a zasiużone POGRWZ- 


dm, 20-g0 lowielnia 1914 r. o 


Z sądów. 


_ 0 mieszkania rezerwistów. 
W wydanym w d. igo październiką przez sąd 


'pokcju 22-go okręgu st. m. ET wyroku pom. 


ruszoną została b. ważna kwestja należności za 
mieszkania rezerwistów, przyczem wyrok ten jest 


„wydamy. wbrew przyjętej dołąd praktyce. 


- (io zresztą motywy jego sporządzone przez sę» 
dziego Wo ojdeckiego w sprawie powództwa leka 


Szejna, przeciwko małżonkom Szechterom o mk. 


Najwyższym rozkażem — | 
zawieszenie Dopo- 
znawanią spraw osób powołanych na wojnę | 
stanowiomo: „bieg powództw przeciwko woj 
wym, lub marynarzem, należącym do armji czym 
nej, lub floty, zostaje zawieszony, aż do 
3-ch miesięcy, licząc od dnia sprowadzenia armji 
i loty do stopy pokoju i powrotu z żeglugi okrętów 
floty, zatrzymanych przez okoliczności wojay“. 
iwiek pozwany Szlama Szechter powołar 
ny na wojnę, jako rezerwisia esl w r. 1914, ę- 
becnie z wojska do kraju powrócił, to jednak sąd, 
kióry obowiązany jest w myśl artykułu %-go n. p. 


| e. mozstrzygać spory w braku wyraćżnych 


Teatr Rozmaitości. DaS po południu te. 3) | wek w EMIA =" ogólnego sensu praw- 


„Książę Józef Poniatowski“, wieczorem „Pan Da- | 


mazy“. Jutro „Oarewikz” (g. 7.30). 

Teatr Letni. Dziś po południu „Ciotka Karo- 
la“, wieczerem „Piominem* (g. 7.30). : 
Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta”, fo 


two „Księżna Czandaszka” (g. 7.30). 


Teatr Polski. Dziś po południu (g. 8) „Książę 
niezłominy”*, wieczorem „Cyrulik sewilski“ 
7.30). - 

Teatr Maly. Dziś „Zachwycająca kobieta”, ju 
tro „Niewierna* (g. 7.80). 
Teatr Powszechny. Dziś © godz. 8.30 i g-ej w. 
„Pospolite ruszenie”, jutro: „Pospolite ruszenie“, 


| Teatr im. Staszica, Dziś Wesele Fonsia" (z. 
730). 
> onie Praski, Dziś Saje dziecka“ (g. 
7.30). 
Wiadomości 


_ literacko-artystyczae, 


Najmłodszy kapelmistrz, 
Nazywa się Rio Gebhardt, Ma lat dziesięć. Na 
dobroczynmym koncercie w berlińskiej sali Bliithne- 
ra dyrygował suita „Per Gynt“, uwerturą z „Wolme- 
go strzelca”, a nawet jedną z części któnejś Symfonji 
Beethovena. Bardzo swobodnie, przytomnie, lege 
artis. Ale czy indywidualność 10-leiniego malca 


może eilą woli kierować orkiestrowem ciałem? 


Rzecz wątpliwa. 
W każdym razie, mogą spać spokojnie... Nikisch, 


Strauss, Weingartner. A R i masz p. Zdzi- 
sław Birnbaum. 


| Aktualna sztuka ukraińska. 


: Wianiczaiko napisał mową. sztukę, zatytutowar 
: „Między dwoma poięgami*, Rozgrywa się w 
Kijowie podczas zdobywania miasta przez bolszewi- 
ków. 


A Geatowie dzieło. | 


Ruch literacki, naukowy i wydawniczy zmniej- 
szył się, oczywiście, w Niemczech podczas wojny, 
nie zamań jednak bynajmniej. Produkcja belletry- 
styczna tudzież naukowa może nawet podziw bū- 
dzić, zważywszy na czasy, które naród niemiecki i 
państwo niemieckie przeżywa. Drobny przykład wy- 
starczy. Świeżo do warszawskich księgarni, nade- 
szło z Niemiec wśród wielu innych nowości trze-. 
cie wydanie (z roku bieżącego) dzieła Hamsą Voi-. 
hingera noszące tytul: „Die Philosophie des Als 08. 


System der theoretischen, praktischen und religi- 
Ben Fiktionen der Menschheit auf Grun eines idege 


Tistischen' Positivismus", Sonię ek formatu == 
790. > 


(8. 
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BEBO, — jć prawodaweą . 
miał w le prawie na myśli sytuację fake, 
tyczną, zupełnie nie bakm jaka w rzeczy samej m 
kraju maszym się wytworzyła, 

Przeciwnie przyjść należy do wniosku, że pra 
wodawca miał na myśli powrót stosunków cna: 
nych, czysto-pokkojowych, a to pod wszelkiemi wzgl 
dami jako bo: wznowienia komunikacji pormalnej, 
obiegu handlowego itp. wezystkie zaś powyżaze 
warunki dotychczasowe nie nasiąpiły ; stan wojenny : 
trwa w “kraju naszym nadał i wawel napiecie 
wzmocniło się; kraj zajmują wojska okupacyjne;' 
mormalme warumki życia g nie sg 
puzywnócone, dobrodziejstwa stanu pokojowego i 
przywrócenie tych stosunków normalnych, jakie 
prawodawca niezawodnie miał na względzie nie 
stały się jeszcze udzialem kraju naszego. 

_. Dotychczas ze strony władz prawodawczych 
Królestwa Polskiego nie został jeszcze wydany t3- 
ki akt, któryby stwierdzał urzędowo ustanie w 
kraju naszym stosunków wojennych i wogóle, ża 
pokój u mas promulgowany zostal 

Dług, jaki powstał z należności za komóre 
od rezerwistów, został wykazany przy regesiracji 

swal, poniesionych przen właścicieli "pieriichomo- 
ści z tytułu wojny, co w przyszłości może mieś 
swój skutek; pozatem był on jednym z powodów: 
do zastosowania względem kra ulg przy; 
poborze zaległych podaików; madto należność za 
komorne od sezenwistów nie Moe: być w yliczęną 
w sliosumku ceny lokalu z r. 1914-90, dż w ba 
tach od r. 1014 Tio 1918 wszyscy lokatorzy korzy- 
stali ze znacznej obniżki ceny komomiego i ulga la' 
i rezenwisiom mie może być odjętą, a oprócz lego- 


zaległość, jaka powstala z umów z r. 1914, lub wcze». 
śniej, W 


winna być wyliczaną w tej walucie, według 
której umowy były zawanie. 

„. Kwesija należności za Komorne od rezerwie. 
stów wymęga ingerencji i uregulowania ze strony. 
mwdadz państwowych. Sposób realizacji tego komor 
nego wimienby stać się comajrychiej przedmiotem 

akcji państwowej, nie zgadzatoby się bowiem z po 
czuciem sprawiedliwości żądać, aby człowiek 


'wołany ma wojnę, t j. wywwany od swych zajęć, o 


pozbawiony tym sposobem możności zaro ramia, 
prmeciwko któremu zostało prawnie wstrzymane 
dochodzenie wszelkiej przypadającej od niego ma- 
leźności — człowiek zmuszony oddawać na ofiarę 
a krew, zdrowie, a nawet i życie, którego rodzi- 
na przez. cząs jego nieobecności, cienpiąc częste 
niedostatek, konżysiała z pewnej opieki imstytucyj 
państwowych, po powrocje z wojska po latach kil 
ku, zbiedzony i zmizenmowamy, — zmuszony był na» 
raz drogą wydania na niego wyroku do natych- 


miastowej zapłaty całkowitej, należycie nie unor 5 


mowanej komormiańej należności. 

Wszak po przysądzemiu od niego kilkoletniej 
należności, przewyższającej mieraz kilkakrotnie 
haker calego jego mienia i to w stosunku ceny. 

z ©. 1914-go, - — oddanyby on został w zupełną zas 
leżność i niewolę właściciela domu, który posiada: 
jąc wyrok prawomoony, stałby się panem pace 
jego ostatniej koszuli. 

W historycznych momentach w prze W 
sytuacjach podobnych jek up. po wojnie 1870 r. 
we Francji wydawane bywały prawa sianowiace, - 
'iń część należności komonmnianej od rezerwistów , 
pokrywał rząd; w Niemczech władze państwow 
wyznacza ją rezerwistom specjalme dodatki ma zas 
spokojenie należmości komornianej; niepodobna 
więc obecnie — kończy swe motywy sędzia Woj-. 
decki — przesądzać, czy i rząd polski nie pójdzie 


wzorem tych państw, tembardziej, że wogóle kwe- 


| _obracu nie jest Zamoyski, choć Żył z nim tak 


tycznie pód Pskowem, lecz postacią główną 
„obrazu, całą w jasności i chwale jest król Ste- 
fan Batory, który —— Polskę pod Psków zapno- 
wadził. i 
. Aiei wysłańcy moskiewscy, walący się na 
"twarz przed królem polskim, choć nie deptali 
nigdy śniegów obozowych przed namiotem Ba- 
- torego, są najzupełniej autentyczni, Symbolizu- 
5 ja, jak niemożna trafniej i dosadniej: podda- 
„mie się zwycięskiej Polsce Moskwy, uderzonej 
„potężnie w sam leb. 
| Niebył-że Antonio Possevino, specjalista 
„od „nawracania“ królów, duszą fatalnego co- 


„ fuięcia się zwycięskiej Polski z pod nawpót- 


- pozwalonych murów .Pskowa?. Nie dokonał-że : 
on właśnie powstrzymania Polski na drodze 
-ġej misji dziejowej? Nie on-że to przywiódł wy- 
„głanników cara Iwana do stóp króla polskiego 
A nie on-że to. dokonał, że naga szablą leżąca 
ma króla kolanach, nie drgnęła? Nie on-że to 


„dal całej akcji pskowskiej zwrot. ad majo. 


gom gloriam. V atieani? 
Jakżeby w obrazie Matejki na dentinni 
„mie miał znajdować się miejsgu? - 


- Jest na obrazie figur pierwszo i drugo- 4 


planowych, oraz doskonale: wyrazistych ze 


"są najściślej z momentem historycznym, w któ- 


„rym biorą, udział lub przy którym Bseejniażyć ; 


|| m MUSZĄ. | 
Sam kanclerz Zamoyski nietylko całą swą 


postacią, stojącą, ale i pąsową delja bardzo 
"szybko zwraca na siebie uwagę. Tuż przy nim 


-piękny pro Konstantego Ostrogskiego, woje- 
"wody. kijowskiego, magnata najpotę 


2 soe, mużnese wroga unii Brządkiał 


jiejszego 
na Rusi, a może nawet i w całej ówczesnej P nak 


-wal na Litwie jak. Ostrogski na Rusi. 


zręczny zarazem ` dypliemata, wymownym ge- 


"hetmana wielkiego 


| Między królem a RUD na drugim 
tuż planie inny magnat Janusz kniaź Zbaraski, 
- najznakomitszy z rodu, wielki wojownik, kwa- 


termistrz pod Pakowem wojsk królewskich, 


siem wskazuje. posłów moskiewskich siedzą- 
cemu przy nim Radziwiiłowi - zwanemu Ru- 
dym, bratu nieboszczki królowej „Barbary. Ów 
Radziwiłł, posiadając trzy najwyższe godności 
w W. Ks, Litewskiem, wojewody wileńskiego, 
"litewskiego i 
wielkiego litewskiego, tak faktycznie... pamo- 


-Za nimi: typ. czamobrody południowca. 
To człowiek niskiej kondycji, ©» zaszedł wyso- 
ko; to Jan Bontemissa, z Węgier rodem, jeden 
z kilkunastu potmistrzów węgierskich, sprowa- 


„dzonych przez króla Stefana do Polski. Tuż 


przy Bornemissie senatorska głowa imć pana 
Michała Haraburdy. Siatysta niebyle jaki, wiel- 


«ki promofor ścisłej unji politycznej Polski, Li- 


twy i W. Ks, Moskiewskiego, pisarz liter rski, 


: On to wespół z Albertem Radziwiłłem i kuia- 


ziem Zbaraskim będzie zawierał pokój z Mo 
ŚKWĄ W: Kiwerowej Htorce, | 
Piękny husarz, w dali za Poser +o 


‘własnie Stanisław Żółkiewski, o którym wyżej 
dwadzieścia kilka. I wszystkie one zwiazane | 


byłą parokrotnie mowa. Mi ody jeszcze; przy- 


szły zwycięsca z pod Kłuszyna, przyszły kane- 


lerz w. koronny i przyszły bohater — z pod 


| Cecory, liczy obecnie zaledwie lat trzydzieści 
pare 


Jedna z najpiękniejszych postaci na- 


szych historycznych. Byłby dynastję polskich 


"Wazów. wprowadził na tron W. Ks. Moskiew- 
skiego, gdyby nie niedólęstwo monarsze Zy- 
gmunta II-go... Przy nim —- pathole. Też po-. 
"słać tragiczna. To brat kardynała, Baltazar Ba- 
5 kory. Wychowywał się przewańnie DA ewa 


- kanclerza 


AR LL 


biogratem kanclerza Zamoyskiego, 


Seo brat go oce zamordować 
kazal, 


Mogło-ż -braknsć na obrazie Matejki — 
Rejdensteina? W glębi on tam namiotu, glowa 
jego odcina się wyraźnie nad obróconym do 
nag piecami Zborowskim, kasztelanem gdań- 
skim. Jak się już rzekło, ilejdensiejn, sekre- 
tarz króla byl dziejopisem wojen Batorego i 
Poszukaj- 
my też zawiesistych wąsów wojewody połockie- 


go, Dorohostajskiego. Między Possewinem a 


Zborowskim tkwi waleczny wojak, co siawał 
mężnie i pod Wielkiemi Łukami i pod Wiel- 
żem i pod Uświałą, i pod Newiem, Ojciec to, o 
wiele więcej znanego, autora „Hippiki“. 
Oto Mikola, Sieniawski, Kmita wojewoda 
smoleński, 


ze stromej góry zwanej Bekieszówką konno do 
Wileniki zjeżdżał i co go król na owej górze 
pogrześć kazał. Oto tam, dobrze w głębi na 
trzecim planie, tam, gdzie się perspektywa z 
pod namiotowych płócien na dalekie miasto 
odsłania: Wołoch, chłop prosty "mazowiecki, 
sziachewiwem świeżo przez króla Stefana ob- 


Byłoby. się przepomniało 9 niczmienaie 
<kipakiarystycznej postaci odcinającej się na 
tle nieba bujnym. kolpakiem o białej kicie. Al- 
jant to królewski, Oryszewski Jan, hetman ni- 
żow.8h. kozal 
tant i prawa ręka Batorego ` w shosunkach z Za- 
porożem. Będzie też Kozaków zaporożskich re- 


ź Sulikowski, Weyher Ernest, 
-Mikołaj Daaa dwaj synowie słynnego Be- 
kieszy, lawory ta kr óla Stefana, c0 to w Wilnie 


dworze; był potem przez czas krótki księciem 
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darzony za osobliwą waleczność pod Wielkie- | 
m Łakami okazaną... 


ozaków, a zarazem królewski adju- 


| prezentował na sejmie końwokacyjnym pod- 


czas elekcji Zygmunta II-go Właściwie Po- 
lak herbu Prawdzie, tylko „samookreślił* sie 
bie Kogakiem; i cóż na bo poradzisz? 

A jakże rzew stoi z wysłannikami "Ora 
Iwana? Sam Matejko nazwał posła, podające- 
go na klęczkach chleb: Cyprjanem, wiadykg 
połockim. Za nim pelna przedziwnego charak- 
teru postać zginającego z trudem kolana, w. 
przepysznym wzorzystym tulłupie, Iwana Na- 
szczokina. Ród szlachecki Naszczokinów nale» 


-žał do najstarszych i najdostojniejszych w ea- 


racie. Zwali się tak od jakiegoś praszczura tra- 
ficnego oszczepem w szezękę (w „szczeku* po- 
rosyjsku) w bitwie z Taiarami. Poszli też od. 
Naszczokinów -— Olferjewowie (dawm wyga- 
sły calkiem ród). Jednego z Olferjewów widzi. 
my na obrazie wybijającego pokłony. Pierw- 
szoplanowa to, przepyszna postać w tulupie 
gobolowym, obrówomym włosem ną wierzch, a 
malowanym bajecznie. Za Romanem Oiterje- 
wem stoi przygnębiony Teodor kniaź Obolen- 
skij, zwany Czarnym, jeżeli nie w prostej to w 
ubocznej linji prapradziadek dekabrysty Eu 
geniusza... 

"Z rozwianą brodą patrjarszą dźwiga się 
ciężko za Naszczokinem kniaź Dymitr Lleckij, 


-a przy ramieniu kniazia Obolenskiego widać 


twarz mocno kałmycką sekretarza poselstwa 
Bassorka. 

W głębi husarskich dkrzydeł szpalery; 
jeszcze dalej w głąb sięga wzrok aż hen, ku 
pskowskim fortecznym barbakanom. AE 
| Qiężki sztandar z białym orlem awisa nad : 
królem Stefanem, l 
| Wielkiej, historycznej gry polsko rogyjsk 
waza się nie pierwszy akt — i nie ostu. 

"Km Jank, 


stja mieszkaniowa, jako kwestja socjalna dużej 
"gl zajmuje obecnie bardzo władze państwowe, 0o 


 pómy ao się w wydaniu prawa o ochronie lokalo- 


łoby przedwczesne i z jawną dla pozwanych krzywe 


dą, a wszak ochrona pokrzywdzonych tkwi w imte- | 


resio i w samej istocie funkcyj sędziowskich. 


ma o zasądzenie od 
ter za lokal, jaki zajmowała żona wówczas, gdy 
mąż został wezwany na wojnę, jako rezerwista, w 
p mk. 972, — umal za przedwczesne i odda- 


© testament Ś. p. Nowickiego. 


! Głośny, a kwestjonowany wielokrdłiie testa- 
meni ś. p.. Aleksandra Nowickiego, był znowu na 
woezorajszem posiedzeniu przediniotem gorących 
rozpraw, tym razem kp. sądu apelacyjnego. , 
Apelowali spadkobiercy tesiałora, uomagając 
jac się uchylenia wyroku sądu okręgowego, przy- 
znającego, między innemi, To 'warzystwu kotonij let- 
nich rb. 1,0600 i Towarzystwu gniazd sierocych rb. 
Kp. sąd okręgowy uznał w 1 instancji, że do- 
kument, złożony przez obdarowanych posiada wszeł. 
kie wymagane przez prawo warunki testamentu 
własnoręcznego i zasądził na rzecz obdarowanych 
wymienione W dokumencie sumy, nakazując je wy- 
piacić gotowizną, 
Jeunocześnie wystąpiła ze skargą apelacyjną P. 
M. Bierkowska, którą ś. p. Nowicki także obdarow 
mieruchomrościami, lewa odnośnego  usiępu w 
testamencie nie zaopatrzył datą, wskutek cze- 
go sąd okręgowy uzmał ocnośny zapis za nieważ. 
a 
> We wszystkieki tedy ein zapadła obecnie | 
uchwała, której mocą sąd wydał zaświadczenie na 
roce pełnomocnika spadkobierców, adw. przys, 


Decydowanie zatem obecnie w tej kwestji by- | 


m AINIM WA, Bon BASZTA ATTERT 1 A UREA ORRE 


` dużo, ambona bardzo piękna, też przez zakonników 
* własnoręcznie wykonana. 


l 


Kotkowskiego, ceiem dostarczenia testamentu, znaj- 


dującego się u rejenia, na następny termin rozpraw 
w d. 15 listopada r. b 


. Figle walutowe. š 
Załatwienie kwestyj walutowych. wciąż AA 


bywa powodem rozmaitych zatargów i źródlem- 


' mniej lub więcej udatnych pomysłów na tem tle. 
Wczoraj wiażmie sąd okręgowy pod przew. sę- 
dziego Stansiewicza rozpoznał nowego typu spra- 
wę walułową, w której jedna ze stron żądała unie- 
ważnienią umowy z tej zasady, że rzekomo wbrew 
rozporządzeniu waluioweniu genenal - guberiatora 
warszawskiego zapłata dokonabą zosłała w ru- 
blach, zamiast w markach. 
Pp. Marja i Franciszek mak. Sypniewscy, 
właściciele pokcjów umeblowanych w domu nr. 17 i 
pray ul Chinieinej, ma początku r. b. zdecydowali 
aię sprzedać : siabo iumkcjonujące pokoje umeblo- 
wane i spiacić swe zobowiązania rublowe. Nabyw- 
ea znalazł się w osobie p. Jana Matysiaka, który, 
ną wyraźne nalegania pp. Sypniewskich uiścił u- 
mówiony szacunek w kwocie 4000 rubli walutą ro-. 
syjską i objał w swe. posiadamie umeblowanie kil- 
kunastu pokojów. 


Gdy po pół roku, pod nowym zarządem, pókoja 
poczęły prosperować, wartość zaś umeblowania 
wzrosła znacznie, małż.  Sypniewscy wystąpili 
przed. sąd oświadczając, że gotowi są zwrócić o- 
trzymane 4000 rubli, wzamiam za co żądają zwro- 
tu sprzedamych przez nich mebili. 

Zasady tego żądania były następujące: pizede- 
wszystkiem — twiendzili powodowie — sprzeda- 
liśmy umeblowanie za bajeczmie niską cenę i zo- 
stalismy skrzywdzeni; dano nam tylko 4000 rubii, 
a obecnie za te same rzeczy możmaą wziąć 20000 
nubii, następnie — to rzecz najważniejsza — umo- 
wa jest. nieważna, gdyż w kwietniu r. b. niewolno 
bylo zawierać umów inaczej, jak na macki, ta zaś: 
zwwanta zostaja na ruble. 

Sad pod przew. sędziego Stankiewicza odmó- 
wil unieważnienia odmowy, akcję Sypniewskich 
oddalił i skazał ich na za piacemie s MNE 518 
mik. kosztów. 


Łe sportu. 


Match „Korony“. 


Dziś o godz. 3 popol. odbędzie się w Agrykoli 


match piłki nodnej Między „ćoroną l, „a „Kononą 
Przewidywane jest zwycięstwo „Korony Lej". 


I-ą 


| Z Z żałobnej R 


Ś. p. Henryk Dymsza. 


Na kresach b. Rzeczypospolitej ubyła zmowu 
jednostka dzielna i wybitna. Na dawnych Inflantach 
polskich, w majątku Ruszona, żyć przestał w sile 
- wieku, licząc lat sześćdziesiąt, Henryk D y m- 

CEE 

- Ś. p. Henryk był bratem rodzonym również nie- 
żyjącego już dziś Lubomira Dymszy, zasłużonego 
posła do Dumy, dzielnego obrońcy niepodzielności 
Królestwa kongresowego podczas pamiętnego „wy- 
odrębnienia" Lhebnszczyziuy, Obaj LUytuszo wie guiar 
zdo rodzinne mieli na Zmudzi, w źdaniszkach, pod 
Telszami. Ojciec ich, ś. p. Kleofas,,z Gorską ożenio- 
ny, brał czynny udział w pracy Obywalelskiej, zwią. 
zanej ze sprawą emancypacji włościan i gorliwości 
ku slużbie publicznej przelłał na synów. 

- Pięciu braci Dymszów kszłtałciło się w słynnem 
gimnazjum, wówczas niemieckiem, w Mitawie, pó- 
czem drogi się ich rozeszły; najstarszy i najmłodszy, 
dózef i Lubomir, obrali sobie za zawód juryzpruden- 
cję; inżynierem został Eugenjasz, górnikiem Justus, 
a zaś Ś. p. Henryk poświęcił się medycynie. Wszys- 

. cy na różnych polach, z calą szlącheinością głęboko 
pańtrjotycznych dusz — siużyli wiernie ojczyźnie, 

- Ś. p. Henryxa ciągnęży nieprzeparcie ku sobie: 
praca na roli i życie publiczne. Porzuciwszy prakty- 
kę lekarską, pełnioną w Wilnie z gorliwością i œ. 
fiarnością wielką, osiadł w Ruszonie, Pięknych do- 
brach drugiej swej żony, Źolłądzianki, i rychło zæ 
równo sprawy ściśle gospodarcze, jak ogólno-krajo- 
we znalazły w nim zapalonego i šwiatlego uczestni- 
"ka. Gorący patrjota, natura SIRZETA, otwarta i praw. 
domówua, romantyk, aliruista nie znał co zmaczy o- 
szczędzać siebie. Gdzie tylko dostęp był damy Pola- 


-kowi do instytucyj rządowych, tam ś. p. Henryk uw 


 ważał za swój obowiązek zajmować placówkę choć- 
- by najciernistszą. W. imię też obowiązku narodowe- 
go przyjął mandat z ziemiańskiej kurji witebskiej 
do drugiej Dumy państwowej, i w kole postów rO- 
daków zażywał. serdecznej sympatji i zasłużonego 
 poważania. 


| 
| 
| 
| 
= 


Chęimie brał za pióro publicysty, Niejeden jego 


| 
> 


_Misdziola, 6 6 patdzioraika m 1918 z 


We f antyku, rilmaona w. „Kocjorz, Teweh. druko- g 
| wany, zacnych i mądrych myśli ziarno zasiał w po- |. 

| ruszone pięknem słowem dusza. -- { 
Zosławił po sobie posiew ideału, hluta pa 

mięć ìi kryształowe imig.. Wiokuista światłość niech. 

| mu Świeci! | A 

Wobec powyższych zasad sąd powództwo Szej- | 

pozwanych małżonków Szech- | 


a. 


Adolf Wolski, inżynier, „wybitny dok. 
lał 50, zmarł 4 b. m. Nabożeństwo w kościele św. 
RĘKE „o wk Agr pd 
| czem tymczasowo wykaż na Powązki. 


(Korespondencja własna). 


Pan "Władysław Garczyński, właściciel: 
Szczawin Kościelny w Kutnowskiem, wezwał z 
obejrzenia miejscowego klasztoru poretormackiego, 
zniszczonego. przez. bombardowanie wor 1914, 
Fan K. zastał już kościół pódreparowany — 
wewnątrz był zresztą niewiełe uszkodzóny — zato 
klasztor, stanowiący jedną całość z kościolem, uległ 
znacznym uszkodzeniom. 
Kościół był budowany bardzo starannie, wiele 
rzeczy byio wykonanych przez zakonników, jest 
tam ołtarz jesionowy, bez imitacji, oitarzy wogóle 


Ołtarze są w stylu rococo, zaś fronton. lni 


wik XYI. Budowa bardzo solidna. Są tam podzie-. 


mia bardżo obszerne, w których chowano się przed 
bombardowaniem,  poprzerzucano podczas tego 
trumny, pom.eszawszy świeckie z zakonnemi, Te- 
raz to się poporządkuje. 

P. Konowicz znalazł, że dwie trzecie klasztoru 
można będzie uratować— i to części najbardziej cha- 
rakierystyczne — co bardzo ucieszyło kolatora, 0- 
raz X. Kwiatkowskiego, miejscowego proboszcza, 

W klasztorze będzie się mieściła. piebanja, czy- 


telnia, ochrona i inne urządzenia społeczno-oŚwia- 


towe. 

Do tej pory w Szezawinie niema parafji, to też 
ze składkami na wyrestaurowanie — trudno, gdyż 
chłopi nie będąc paratjanami, dawać nie chcą = 
bo nie wiedzą, czy im księdza nie zabiorą... Pan 
Garczyński walczy o paraiję już alugie lata... ©. 

Spodziewa się- teraz dobrego wyniku swoich 
zabiegów... 

był zamiar zwalenia całego klasztoru, ale p. K. 
uznawszy, że mury są dobre i że zachować starusz- 
ka warto (z wieku XVII — kościół nieco później- 


szy) urządz: wszy: w. nim instytucje powyżej wymie- 


nione, pan Garczyński go popari, X. Kwiatkowski 
też się zgodził, aby nie budować oddzielnej płe- 
banji, tyiko ulokować się w klasztorze i obecnie 
CAE starań, aby gmach nie roupadał się da- 
eJ 

Ponieważ narazie brak funduszów, więc pan 
Kononowicz zalecił pokryć ruiny dachem — -aby 
nie zgniiy — a na przyszły rok z wiosną — przy- 
stąpi się do roboty. 

X. Kwiatkowski, proboszcz, % całą energją zbie- 
ra dobrowolne ofiary (bo składek rozłożyć nie moż- 
na jako że niema parafjan) nakłonił chlopów, aby 
pracowali przy kościele, przy odnawianiu tegoż i 
zabezpieczaniu murów klasztornych. 

Kościół jest b. dobrze wyposażony, ma dużo oT- 


natów roboty ziemianek okolicznych, co jest do- 


wodem ich dawniejszej o klasztor dbałości... Bibljo- 
teka była bardzo zasobna — lecz obdarto ją z bia- 
łych kruków jeszcze przed wojną. 

Za moskiewskich czasów był w klasztorze u- 
rząd gminny i koza... Można: sobie wyobrazić jak to 
niszczyło ten typowy zabytek. 

Szkoda tylko, że zwioki kolatorów abiaro z 


kontuszów i pasów. Ksiądz Kwiatkowski. który tu-- 


nastał bardzo niedawno, zarządził, aby wszystko. do- 
prowadzić do porządku, aby uratować chotiaż to, © 
pozostalo Sodalis.. 


E 


-Praemytaik koron 2 Warszawy. 


"Na granicy pod Dąbrową Gómiczą ujęto Żyda 
z Warszawy, wracającego z Bendyczowa. W drobnej- 


walizce jego znaleziono na sumę 200,000 obligacyj 
m. 


nej koszuli zaszyte 66,000 koron w- banknotach 


1,000-koronowyeh, 130,000 rb. w 500 i 1,000-rublo- - 


wych, 80,000 rubli Kerenskiego i 50,000 marek, Ko- 
rony zarekwirowała władza austrjacka w myśl IOZ-- 
porządzenia naczelnej ASA 


ERO TEE RON NOAA ER 


Zabójstwa. 


=) Dnia 3 b. m. okóló godz. 7% wiecz., 2a- 


bito strzaiammi z rewodwerow suerzania - żandarmecji 


oceiumidla. i. jego pom. podciiwera Węejsikgka na po- 


SLET anku Żawuaruiecji w Upatowie pou tzęsitocio wa. 
iiorderców uoiychczas nie wykryio. habuiku 


nie było. Jak SIĘ Zaje, MUTACI NO jest. dzieje 


zenisty, 
za wskazanie lub ujęcie zabójców tutejszy sąd. 
gubernjalny ka wysoką nagrodę, 


> 2 Lodzi. > 
- Państwowa szkoła handlowa. 
(o) Mimisterjum W. R.i O. P. otwiera pierw- 
szą W Łodzi państwową „Krółewsko-polską sżkolę 
"handlową dla drobnych kupców i pracowników | 
sklepowych". 


Ministecjum, zakladajac szkolę, wydkwdio z 
tego zalożemia, że w. Polsce musi powstać światłe i 


świadome swych celów: kupiestwo polskie i posta- 
nowiło przy: taniej, i kwótkiej, bo tylko dw ulelęj 
nauce, dać chłopcu w pewnym zakresie wyksział-. 
cenie skończone i możność zarobkowania bezpo- 


średnio po wyjściu ze szkoły. 
= W roku bieżącym otwartą zostanie pierwsza 
klasa specjalna i od kandydatów wymagane jest 
wykśztałcenie w zakresie szkoły miejskiej. Przyj- 


mowani są chłopcy w wieku od lat 12 do 15. Opła= 


ta szkolna wynosi 60 mk. rocznie, przyczem chłop- 


cy bardzo biedni mogą że od opłaty: oni 


ZW olnieni. 


Konkurs na  abieedo teatru Polskiego. n 


ogłasza konkurs. na objęcie. kierownictwa teatru 


PEERS, 


dóbr 
Warszawy architekta, p. Wieslawa Kononowicza dla 


Warszawy i za 180,000 weksli. Przy ścisłej. 
rewizji stwierdzono, że przemyłnik miał w specjal- 


(0) Polskie Towarzystwo teatralne - ponownie 


śl 
el 


a alieszy a szczere rm wapół u 
5504 > 


Jestósmy: pogrążeni w 
R: naszej 


i tą: drogą 
i Rodzinie, 


3565 J. 


20 b. m. Aż do rozstrzygnięcia 


prowadzony bedzie prowizarycznię. 


z Opoczna. 


(Ko respondeneja własni). 


Godne naśladowania. — „ Różne, 


p. Koziowskiego. 


sji. 
skeigo i Arię Weinstocka. 


Politański i Chaim Grossteld. 


i jego zasiępca. 


uprzystępnić jaknajszerszym warstwom ludności, ©- 
będą wyłącznie powyżej wymienione towary. - 
nie gminne uchwaliło wprowadzenie powszechnego 


roku szkolnym pięć szkół a mianowicie we wsiach: 
Komorowie,. Zbożennie, Janikowie, Glińcu i w Beź- 
niku; jednocześnie na życzenie ch wsi Skrzyana 
i Skrzyńska, posiadających szkoły jędnoklasowe, 
- postanowiono zmienić je na dwuklasowe. A więc 
już druga gmina w uaszym powiecie. uchwała po 
„wszęchne nauczanie. . 

Utonęła w stawie machowowskim 25-letnia 
Marjanna Jurek, mieszkanka wsi Tam a gm. Ma- 
„chory. 

We. wsi Brodów gm. Machory pożar strawił 


trzy zagrody włościańskie, niszcząc cały. tegoroczny : 
sprzęt zboża, Straty wynoszą około 60,006. rb. Przy 

ratunku został silnie poparzony. jeden z miejsco 
„wych włościan. Przyczyna pożaru — nieostrożne: 
g- 8. 


 obchodzeni e się z guien. 


To i owo. 5 
'" Ekrceatryczne małżeństwo, 


Oryg ginalne małżeństwo „ zostało zawarte 


. dy maiżonek był przed laly wzięty przez obec 


"ną swoją żonę, jako sierola, na wychowanie, 


Kiedy dorósł, pracował u przybranej matki, 


© rzeńaż osi 


Jeszcze jeden z większych obrazów. Remm- 
brandła „Lukrecja”, pochodzący ze słynnych 


zbiorów Jansena w Amsterdamie, 
do: Szwecji. Zakupiono go za -1.500.000 marek. 


Obraz ten nabył pewien prywatny. miłośnik ` R WE 
-sztuki i umieścił w swojej galerji, mieszczącej || 
inne arcydzieła malarstwa -  wszechświalowego a. 
a między innemi kosztowną i SIĘ t lekcję 


| Tuben skich szkiców.. 


-Skarby chińskie W Minm.. 


Podczas 
- zostały złupione i. ograbione: żółta- świątysia 


w Pekinie, świątynia nieba; świąłynia. w Nan 


knie i świątynia Konfucjusza. 
Wszystkie te zrabowane: tam przedinioty 


zostały wywiezione do Ameryki E przeszly abi SA 


Z Rady miejskiej, — Związek stow. spożywczych — | 


Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej po- 
stanowiono utworzyć stanowisko lekarza miejskie- l 
go z pensją 500 kor. Miosigoiie, i Powoląć na nie > 


Powiększyć policję miejską 2 z s do 12 Jadzi. 
Przyznać dodatek drożyźniany wszystkim pracowni- 
kom miejskim do wysokośni 50% pobieranej pen- 


Na lawników miasta wybrano pp.: Karola Kur | 
kla, Józeia Wojciechowskiego, z Kozeraw- ; 


„Do komisji finansowej wś, pp: Karol Kun- 
kel, Leon Rybczyński, Józef Wojciechowski, Abram. 


Do budowlanej pp.: Rudolf Chrząstowski, Ka 
rol Kunkel, Kazimierz Żórawski, oraz burmistrz ) 


Związek Stowarzyszeń spożywczych podjął się 
komisowej sprzedaży towarów polskiej. Centrali - 
handlowej, giównie manufaktury, skór i gotowego | 
obuwia. By arlykuły te, tak trudne do zdobycia, 


t 7 Opocznie sklep, w kiór poza | 
PoE” x a w ISP. - 4. Zapłacdwo za Rudzkiego od 184 do 180,  Lilpo popy 


-F od 87U do 415, 5 4 
W gminie Skrzyńsko w Opoczyńskiem* zebra- (9 do 415, Starachowice od 1125 do 1250. Za 


nauczania, Postanowiono otworzyć już w bieżącym 


jako parobek, obecnie jest. panem dej SETCa, rę-- 


s] ki, pieknej a gruntów. i i: ponini: gotów- j 
„ki 


Pani on z Szpiogolmanów. 


wyrażamy y głębokie w współozucie mężowi Jej Panu Fabjanowi | Wygodzkiernu 


Goldmincowie i | Sara Frajmanówna. | 


ujawsu teatr | 
Polski w Łodzi, dla zachowania ciągłości: widowisk, a 


Polskiego w Łodzi.  Olenty kiesowiać A ‘pod a- || m a — E 
dresem p. Józefa Urbanowskiego, Szkolna %. | E 
Termin ostateczny skladania- ofèrt- upływa w dniu -  pragjacóki i krewnej naszej 


Paai Zofi z Szpiegolaanów 


"Cześć. pamięci inievdźajowanoj 


poazklci| 


Rodzina Erlichów. 1 > 


Dział sk (onomiczny, 


"kronika giełdowa, > 


Niesłychane ożywienie panowało na na wszyst 
kich polach działalności giełdy. Spekulacja juz od 


„wielu lat mie święciia” takich twiumiówy jak w ty 
i . spoawoadewerým, Wahania kursowe byly 


jące. A co najciekawsze, to że 
wuj: pizedmotem aziotażu nie byly, jak do 


-tychezas; akcje lub. waluty, lec nasze najsotdniej- 


sze walory lokacyjne jak Listy Ziemskie i m. Ware - 
szawy, przyczem.walanią kursowe. sięgały 20 nar 
rek w ciągu jedmej giełdy. ` 

FEG Listy ziemskie rozpoczęły tydzień kur- 
sem 1524, na tym poziomie uzymały się klika 


dui, zaś umia $:b. m. raptem zaczęiy się podnosić : > 


i w ciągu dwóch dni dosgly do 207 i dopiero ku 
końcowi osłabły do 202. 4% Ziemskich ne > dotykam- | 


o, kurs w przybliżeniu 180. 


-'. Największą zwyżkę osiagnęły. Listy m. War 
szawy, ktoremi dokonano odbrzymich  tranzakcyj;. 


5% podniosiy się ze 16834 do żlż, zakończyły się 


zas kursem 195, takież 414 % podmosiy śię ze 100 


„do 1) poem- Się obniżyiy do 160. FOważną rów- 


{nież zwyżkę  osiągnęja 6% pożyczka - siodeczna, w 


women 


) sau, M > 


która ze 16U podduosia się do 205. 
< Akcje mniej zyskały: na rucha zwyżkowym. 


Hanalowe chciano aa 425, „ZAwiercią dw, Ży= k 


-rardGów. 650. 


Waluta i Wi hamiu kars pod- : 
niósł się oł ze "HZ do 150, | poczem znów się ob- 


„ niżył do 128 i zakończył się. 138. EWY: ód 


| od 52.50. do 55.. 


o PY JAP a anea 


przed paru dniami w Czechach. między 76-let- |- 
| nią wieśniaczką a 21-letiim żołnierzem. Mio- 


przeszedł | 


"ostatniej rewolucji: wW “Chinach: E E 
„kapuje. i sprzedaje ściśle podług kursu glełdo- E 


RECE a wn O ZOO o $ ` 
hiaan in orrian a 4: wik - : 
i, PIERIT REY 


„publiczności. Ceny 


Imin we mania 
1 targów. wartrayskith, 


-W ubiegłym tygodniu dowóz produklów na lamo - 
gi śródimiescia byl nieco mniejszy, niż- zwykle, - 
00 też wptynęlo i na zamiejszenie się irekweuch 
bez. znaczniejszych awian, jed- 
nak z ogólną tendenoją zwyżkową. 

Geny poszczególnych produktów były następu- 


Warzywa; Ziemniaki 25—30 i. funt, usta 
50 £ — 2 mk. główka, kalafjory 1—2 mk. Ewka, 
marchew 75-—80 L. 'pęczek, cebula 1—1.50 wk, pe 
czek, lub. 30—70 £ funt, chrzan 2—4 mk. p 


jące: 


| dasolka szparagowa 60—90 1. tunt, szczaw 50 fen. 


funt, szpinak 40 f. funt, pomidory 1.50—1.80 wk. 


a „funt, rzodkiewka 25 Í. pgzok, grzyby prawdziwe |. 
|-5 mk. funt, rydze 1:50 mk. i 


A. Owoce: Jabika 1.20 2.50 "mk. funt, gruszki 
1.50—2.50 mk. funt, śliwki 1.60—2 mk, lant Orze- 
oby . włoskie 3—4 mk, funt, 
Nabial: Smietana 10—12 mk. kwarta, masło 14 - 
mk, tunt, ser 2.50. ak, funt, © 
Mięsa pozamońwpółowe: 


Wołówe 7 mk. funt, - 


RDA 10 M: funt, wieprzowe 8.50 mk. funt. 


GIEŁDY. - 
Nowy-York, inan RAA BEAR 


Partei tos 


E Wokale ną Ballis: 23,82 — m— 
| e» Paryk 1] 19.—j 8.4750; B.4TI% 
EE aa) R RP Ti 4.73] 4.78 
Canadian Pasilis m] 166. 
-Anaconda €o ppor Mising 3—| 69580 
drebre ORT: | 


101 b 


101.'fe | 


złote; ecele, 
Kerenskiego. 
karbowañce, 
„ korony, papiery 5 


procentowe. Wszelkie Pożyczki 


a wojenne i Listy zastawne | 


— wego kantor 


4 SUNG it. lny fra 8, 


'bo do. zbiorów publicznych lub też są w posia- » — o 


daniu prywatnem, gdyż Amerykanie lubują | ©. | 


się w chińszczyźnie i skupują. „ela "O „b 5 


"ko 7 poskodi, z niebieskiego Pastwa 


` Meman arenam maeme meee» 


daki w: sdpow. w. Jeg | Plowióski, 


Jm wł: Wyt: ' istun two polskie A Mes 
AWIŁOWSKĆ 


; | ABE OS PEA: czy w nie ERT 


W paiaina ERA rozwoju naszego 


- piśmiennictwa, który najwybitniejsi nasi kry- 
 tycy literaccy formułowali i ehrzeili tyle razy, 


a że z lormul tych i etykiet trudnoby było wy 
„bmiąć człowiekowi, kochającemu raczej twór 


<€żość, niż takie czy inne jej określenia, — ja: 
osobiście zapamiętałem szczególnie dwa mo- 
menty: słynne „Coniiteor* Przybyszewskiego. | 
"W „Życiu krakowskiem, i próbę uświadomie- | 
-T mia sobie zadań sztuki w „Wyzwoleniu” Wy». 


i spiańskiego, a szczególniej w akcię drugim te- 
_ go prometejskiego arcydzieła. .. 


Jeśli weźmiemy pod uwagę. tę dwa, bie- 


gunowo od siebie. różniące się ujęcia zadań 


- twórcy, to dojść musimy do przekonania, że. 
 „Coniiteor” Przybyszewskiego, aczkolwiek po- | 


-równywanę w swoim czasie z „Lmprowizacją” 

Mickiewicza, nie posiadało pierwiastków trwa- 
tej żywotności, a zuchwałe, choć: fascynujące 
. ideje -w niem zawarte, nie mogły na dłużej stać 


się hasłami dla młodego pokolenia. Przy- 


pomnijmy sobie, jakie to były ideje. 
Przybyszewskiego nazywano w okresie 


bojowań „Młodej Polski“ krakowskiej „ojcem 


polskiego dekadentyzmu”. 


Epitet ten istotnie należał mu się Ww znacz- 


nej mierze. Jego pojecie „Sztuki dla szt 


„było naprawdę wynikiem nie miłości dla peł 


_ mego, rozlewnego życia, jak. chce sam twórcą 


„Na drogach duszy”, lecz raczej nerwowej i- 


często umyślnie szarżowanej niechęci i wzgar- 


dy, dla filisterskich epigonów rozkłądającego | 


się pozytywizmu. 


Przybyszewski wyobrażał sobie w swoim 3 
- ezasie (i byl w tem zupełnie szczery), że jego | 
koncepcja wędrówki duszy od jednego abso- 


luiu do drugiego powstała z metafizycznej, czy- 


„siej tęsknoty do doskonałości; nie wiedział 
jednak, ile w jego enuncjacjach i pobudkach 


było podrażnienia nerwowego, ile nieposkro- 


- mionego temperamentu urodzonego polemisty. | 
"I oto gwałtowna reakcja przeciwko pozy- | 
fywistycznemu ujmowaniu sztuki, jako ałużki | 
 starzejących się dogmatów spolecznych, pody- | © 
ktowała mu hardo ironiczne słowa o jej beze | - 
Wyobrażam sobie, |- 


= względnej aspołeczności. 
- coby powiedział Mickiewicz, gdyby mógł był u- 


słyszeć, że „sztuka - patrjotyzm* to. „biblia 
pauperum dla nieumiejących czytaććbo  «—"| 
| Ba, coby powiedział nawet Słowacki wA 
najpiękniejszym, najdojrzalszym akresie swej | - 
twórczości, która urodziła najpotężniejszy © | 


pos polskiej wiary w posłannictwo dziejowe 
naszej ojczyzny: „Króla Ducha”. : 
Wyspiański nie uległ ani przez jedną 


chwilę wpływom Przybyszewskiego w tym kie- To 


runku. 
sieczkę przeciwko wodzowi „Młodej Polski“ w 


ję złe. „Nósowi* 
„ducha wsi, ducha ludu „polskiego. o 


| Wyspiański, człowiek niezmiernej. ścisło- i 
ści w pracy artystycznej, kochał również i ści-. 


sle zdefinjowanie swych: postulatów narodowo- 


U 


cały. szereg upiorów i masek. 
„Młodej Polski“, 


n Zarówno myśl polska, którą wyobraził | i 
- pod postacią półobłąkanego bankruta, odzia- | 


mego w płaszcz zszyty ze strzępów różnobarw- 


|. nych, cudzych myśli, jak współczesna mu poe- | 
ja — harfiarka, śpiewająca dźwięczne „Nic“; | 
jak wreszcie życie polskie, które wydawało 

mu się raz tańcem półsennym w takt mono- | 


| ,tonnej muzyki Chochola, to znów polonezem, 
z melodji 


, do walki z genjuszem grobów, ze ścigającemi 
' go eumenidami przeklętej polskiej doli. . . 

- -F wreszcie doszedł w „Wyzwoleniu** do 
„przekonania, że może. najpiękniejszym poema- 
, łem byłoby właśnie nie co innego, tylko pięk- 
die, twórcze życie. 


I staczał walkę z maską,” którą nazwał: 
(czy nie „czysta sztuka?"), i wo. 


„Chimerą“ 
łał w Akropolis do calej Polski współczesnej, 


z DALE: by „Żyła”. 


Kaukazu, spodziewał się nie od żadnego. mi- 


tycznego Herkulesa, lecz od dziewki kpsej, od 
robotnika. Od tego robotnika, który w „Wy. 
"zwoleniu* pasowany jest na budowniczego ży- 
"cia w jego rozwoju; jako, że burzy to, eo zbu- 
„dewali nasi ojeowie, i bitip Pr. 00.  zburzą po. 


nas nasi dziedziee. 


Jakże to dalekie od wędróweć: duszy „od : 


> jednego absolutu da drugiego". so 


Owe anioly i amory w. „Akropolis“, | korel. 


żyją chwilą i chwilę kochają, czy. to nie sym- 


| e -| wanie zdrowego, pulsującego wik | tetniavego 
m. a dg — życia? 


|| przedostatnim“, bo poprzedzającym te prze- 
wartościowania, których w duszy polskiej do- 
Kona musi i dokona wojna wszechświałowa. 


"zem, że po linji, przez niego wykreślonej, 
pójdzie twórczość polska, pozbawiona wresz- 
cie pęt i smętku niewoli, a więc do rodzimych 


Tutnia Jana z Czarnolasu, śpiewająca rzekomo 
„sobie a muzom*, źródła te ujawniły nam ta- 
<jemnicę swej żywotności. "Tajemnicą tą jest, 
że tak powiem, niewąłpliwy hellenizm due 
a wocującem, płodnem życiu. 
trumnę świętego Stanisława, niech nam przy- 
Fświęca w przyszłości złotokędziorą, promien- 
na swą głową, którą tak umiłował nietylko ge- 
> 


_strator Ijady. 


sztukę naszą, święcącą gody ślubne ze słońcem 
>Å życiem. 
| nie szuka ucieczki w marzenie, nie drwi, nie 


Pamiętamy wszyscy jego satyryczną wy- | 


„Weselu“, pamiętamy, że szczególnie miał za a 
jego rzekome niezrozumienie: 


społecznych. Był wrogiem wszelkiego, pseu- 
"do - metafizycznego trazesu, kochał życie twór 
cze w tym samym stopniu, jak zdawał sobie . 
sprawę z uroku, wywieranego na nas przez 
I odczuł on zna- | -- 
komicie szarżę, zawartą w bojowych 'haslach | 


próżnych słów utkanym: wszystko 
"to bolało go nieznośnie, dręczyło, podniecało 


A odemknięcia wrót toati. w którym E 
więziono Konrada, jak: Prometeusza ną skale 


bole zerwania Warao ee ze > wszólkim na 4 ło dla „Hiago hiena tego. datydkęzśz. uroku, 


 Miedsiela 6 paźdcieraika ła. | | | 


a LIL w SZ) m, i. a e SeT 


Wyspiański był ostatnim wielkim ae 
poezji polskiej w okresie, jak powiedziałem, 


I mam wrażenie, że jest on znowu „wiesz 


Enz Źródeł. 


W złotym wieku. naszej poezji, kiedy po 
raz pierwszy ozwała się u nas szczerozłota. 


szy polskiej, rozmiłowany w. przyrodzie i iwo 


Apollo, druzgocący u Wyspiańskiego 


ujalny twórca „Akropolis”, ale i Weny Hu- 
I śni mi się taki Śliczny sen, że Widzę 
Nie odwraca się już ona od niego, 


szydzi, ale kocha. 
A poezja przestaje być złotowłosą har- 
fiarką, grającą „dźwięczne Nie”; przeciwnie = 
jest towarzyszką życia, wspierającą je na dro- 
gach ku szczytom, ną których pionie róż bu 
dzącego się jutra ludzkości. 
s SR ziścił ten senf 


Loon Bygier. 


ZORJAN. 


=- - Rto idzie? 


| = Stój... Hasło. | 


A — „Jestem ten, co idzie, kędy chcet | z 

Miecz w jednej ręce mam, wór z ziarnem w drugiej, 3 

- „A ludzie wieczni — to są moje sugi, a > 
ka As ludzie chwili > kamienują mniel | 


> ko 'Próźnych słów nie. rzucam: nie chcę plew! 


Wróciła doń miłość w y póstaci jasnowłose- 
F giermka. Wiernie podążała za jego ruma- 
| kiem, niosąc złotą tarczę, n8 której jaśniała 
głowa milczącej Pallady. 


Tak jechał w świat, poszukując wrogów. 


Krzewy, obwieszone naszyjnikami . pereł ro- 
sy, uśmiechały mu się, jak bujnowłose prin- 
cessy; skowronki śpiewały pieśń wesela; mo- 

tyle o skrzydłach nienazwanej barwy stanowi- 
ły jego dwór królewski. 


Ale on mijał czary, ka rogów: 
-A gdy ujrzał wreszcie brwi, ściągnięta niena- 
-wiścią, oczy, utkwione weń z pogardą, dłoń, 
mocującą się z uporem cięciwy, śpiewał hymn 


pochwalny życiu, że pozwalą mu raz jeszcze 
rozkoszować się pięknem własnej męskości, 
pięknem linij, obrysowujących tors Aresal 


Widział się w cichych falach rzeki, jak w 


gładzi polerownej srebrnego zwierciadła. Pod- 
nosił się w strzemionach i uśmiechał się do 
"słońca i do błękitu nieba. 


westchnienia oddającej się kochanki, | 

"A gdy wróg jego leżał u cienkich nóg jego 
rumaka, schodził z konia, klękał przy pokona- 
„aym 1 na czole jego. składał pocilnek milo- 
sny. 

| Bo nad wszystko w świecie kochał swoich 
Wrogów. 

Walczył z nimi o piękno ich dusz, o boha- 


terstwo ich sere. Walczył z nimi © to, żeby 


byli, jak bogowie. I marzył, że kiedyś padnie 
żak sam od strzały a wroga. 


Kto tdzie?... 2 


x | kilka frontów, a 
nymi sojusznikami Niemiec, jak Turcy 1 Bub 


- Poza mną zgliszcza zdeptanego wczora, 


ść = Nie przejdziesz... 3 
. — Muszę przejśći... 


Przede mną rola, bezczynnością chora... 
Plon ci odpowie... _ Dziś chcę zacząć siew, | 


| Chociażbyś. żywot dał, | 
= Puścisz mnie mimo, bo patrz: mam Achilla 
| Tarczę, co wszelkiej włóczni grot odchyla, | 


I pieśń mam, co uśmierzą bestyj szałl... 


— owe priejda.. | 


` Przestał jaż ke niłodciefiestu. 
Pożądane. i tęsknione straciło w degó 4 o 


_czach. falisty ksztalt kobiecy; przeciwnie — 


ciało jego marzenia: zawarło, się w. wojach, ob. 
rysowujących tors Aresa, 
| I dziwna! — dusza jego z każdym dniem 


| stawała się dzięki temu coraz łagodniejsza i 
ichsza, coraz bardziej skupiona -w samotnem 
zamyśleniu o pięknie, stanowiącem treść naj- 
- głębszą świata. Pokochał walkę jak kobietę. 
- Pokochał ją tak wytwornie, 


jak stary anty= 


kwarjusz wazę starożytną, jak poetą strofę 


: odgrzebaną z szarego pyłu powszedniości. | 
by zapomniała weśnienia się w groby, by „piór. 


- Waleczność jego nie była pijaną radością 
żołdaka, wyzwalającego w gwałtownych ru- 


: chach nadmiar brutalnej energji; przeciwnie 
— była wcieleniem rytmu i harmonji. 
-jego rozkochala : się w sprawnym. marszu, w 
„oszezędnem miarkowaniu siły, w maiematycz- 
nej pewności wymierzonego rzutu. 


Dusza 


- Cięciwa. jego. śpiewała, jak syrena; strza: 


w ciskanę z łuku, zakreślały cudowne linje 
geometryczne, czarujące. „myśl aya ‘mer 
 odmtonnyi wdziękiem: BoE 


"E pod kątem widzenia walki życie o nabra- 


k — = 


_Nieoo introdukeyj do stałych przeglądów. 


Niemal dzień po dniu pisze w dzienniku 


„Echo de Paris“ Maurycy Barrès publicystycz- 


= 


ne komentarze do wypadków wojennych. U- 
kazują się one potem w wydaniu książkowem, 
penjodycznie, pod zbiorowym tytułem: „Dusza 
i wojna”, W jakim tonie i duchu 
trzymane są te glossy „domyśleć się nie trudno. 
„Barrès, akademik i deputowany, jest od 
śmierci Pawła Dóroulede prezesem Ligi pa- 


furijotów, a prawie że porzuciwszy powiescdio | 
pisarstwo, formalnie plawi się dziś w polityce. 
Barrès wie doskonale, że jego publikacja roze 
chodzi się po krajach neutralnych w tysiącach 
egzemplarzy i — używa swego oszałamiające- 
go stylu jak szpady, kto wie czy z punktu wi- 
dzenia skrupulatnie przestrzeganego prawa 


- międzynarodowego nie- naruszającej neutral- 
ności tych krajów. Oczywiście, że tembardziej 
u nag roż 
nie dałoby się pogodzić z najelemeniarniejszą 
taktyką wojenną. Musimy. uzbroić się w. cier 


pliwość... Wojna może naprawdę nie poirwaé 
już tak bardzo długo. 


Z tychże wojenno talstysznych przyczyn 


niedostępnie jest dla nas to, co pisze obecnie 


up. Romain Rolland, gorliwiej wychwalany, 


niż czytany autor „Johanna Christopha“, Ro- 
main Rolland przebywa od- początku wojny 


stale w. Szwajcarii. Wydał tam książkę „Po 
nad d reela", która a Sciągnęla nań ZA in- 


| w czasopiśmie „Wissen und Leben"... 


A potem słuchał 
śpiewu swej cięciwy, śpiewu, podobnego do 


poezji wojennej niemieckiej *) 


ianie tego rodzaju pism 


wektywy prasy francuskiej za — germanofik 
stwo. Obeenie podobno zmienił „orjeniację”, 
jeżeli wierzyć wy wiadowi ogloszonemu świeżo ` 
-Wie 
my — głównie z paryskich korespondencyj 


tych dzienników szwajcarskich, których nume- 
-Ty dostają się do nas od czasu do czasu — ża 


we Francji jest ruch literacki nawet wcale 


pokaźny, i domyślamy się bez trudu, że aw 


gielska oraz włoska wytwórczość literacka Khoa 
że tyľko do pewnego stopnia uległy. hamują 
cym wpływom wojennym; e ukazaniu się 
„Ognia* „Barbusse'a wiemy; moglisngy zapo ` 
zmać się bezpośrednio z Bourget'a „Némésis“ m 
cyklu „Le sens de la mor“ lub o wiele lżej- 


szą zabawić się leklurą powieści Leblanc'a 


„Le triangle d'or". Ale to wszystko (a nawet. 
jeszcze pomyślniejsza furażerka po zakazane 
owoce) wyobrażenia nam mie da o ogólnym. 
charakterze zarówno trancuskiej, jak angiel- | 
skiej i włoskiej literatury wojeunej. 


Mamy dosięp w chwili obecnej tylko de : 
bieżącego piśmiennictwa niemieckiego i trze 
ba mu oddać sprawiedliwość, że przetrzymuje 
wcale dostojnie ciężki kryzys wojenny, jakby 
pod haslem Horacego: aequam memem- 
to rebus in arduis servare Menr 
temi. Ale — jakże by się obo chciało mieć 
możność porównania z sobą choćby tylko np. 
2 poezją WO 
jenną Francji, Anglji, Włoch, nie zapominając 


| o wojennych poezjach naszych własnych! Jaki 


tu i tam odbil się w zwierciadle poezji: sto- 
sunek do wroga? Jaka by była różnorodność 


| lub zbieżność akcentów miłości ojczyzny? lle 
| tu a ile owdzie samarytanizmu, upodobania w 


„wojence*, lub godzenia się na wojnę tylko ja- 
ko na malum necessarium? Czy pe 
nakowe tu i tam upajanie się zwycięstwem, czyj 
jednakowe są znamiona temperamentu, te- 


| sknoty za stronami rodzinnemi, brawury, tie ` 
| dzież refleksji? Poezja wojujących obecnie 
"e | całych narodówi.. 
| żeń, odkryć i aksjomatów psychologicznychi 


Co za kopalnie spostrze- 


Dostępu, niestety, do niej nie mamy, 
- Wojenne piśmiennictwo niemieckie, nie . 


| przerywając toku twórczości artystycznej u 


jednej strony i studjów naukowych z drugiej, 
z chwilą wybuchnięcia olbrzymich zapasów na 
"ręka w rękę a lak egootycz 


garowie, rozwinęło niemal gorączkową wsi 


| |mość w kierunku zapoznawania 
| społeczeństwa: z życiem socjalnem, kultural 


nem, politycznem, : ekonomicznem, oraz z tras 


| dycjami historycznemi, nietylko obu aljantów, 
| ale i tych krajów i ludów, z któremi armje nie- 
„| mieckie jęły wchodzić stopniowo w bezpośre» 
, | dni kontakt Rzecz też oczywista, że przy tae 
| kiej tendencji musiała piśmiennicza działal: 


ność niemięcka wziąć pod najpilniejszą uws 
ge kraje okupowane. 


Nie będę przytaczał choćby exempli 


| gratia fundamentalnych dzieł, oraz niezli- 
czonych wydawnictw o charakierze mniej lub 


więcej ulotnym, które w ciągu ezierech lat œ 


_|słatnich poświęcono w Niemczech: stosunkom 
„| na półwyspie Balkańskim į kwestii narodowo- 
| ściowej flamandzkiej, Rumunji i prowincjom 


Nadbaltyckim, historji Belgji i sprawom rusiń- 
skim. Przypouwię tylko wydane w drugim 
już roku okupacji Królestwa Polskiego nie 


| pospolicie gruntownis opracowane kompen- 
| djum Handbuch voa Polen, pracę zbio- 


rową dokonaną przez Wydział krajoznawczy 


| przy warsząwskiem general-gubennatorstwie - 
| lub tak przepyszną monografję, na wielką za- 
| krojoną skalę, jak C. Gurlitta Die Was 


schauer Bauten aus der Zeit derg 
sächsischen Könige, bogato ilustn=" 
Wang, przynoszącą... nam to, na co my sami - 
| nie potrafiliśmy się zdobyć; albo ułożone pod. 
egidą dowódziwa Ober-Ost masy statystyczne 


| | zatytułowane Vólker - Verłeilung ia 


West- Russland (Wyd. hamburskie 1917, 
roku). Z tego zakresu bardzo licznych i za: 
sługujących na poznanie wydawniciw naj- 
świeższej daty mam oto przed sobą wręcz wz%- . 
rową pod względem typogralicznym, niedużą, 
200 siponicową książeczkę, tworzącą S6-ty po- 
mik prowadzonej od lat kilku publikacji 
Berühmte Kunststażłen, Jest to ob- 
ficie i ze smakiem ilustrowana monogratja 
Warszawy pod. względem rozwoju jej gma- 
chów, zasługujących na uwagę x artystycznego 
lub historycznego punktu widzenia. Rzecz wy- 
daną w Lipsku napisał dr. A. Lauterbach, wy- 
rażający się np. o wnętrzach pałacu w Łazien- 
kach: „Architektura tych wnętrz nie jest iran- 
cuską, lecz ród swój wyprowadza a renesansu - 
włoskiego, któremu w Łazienkach nadano 


-pewne cechy klasyczne, co wszystko razem 


wzięte nie da się nazwać stylem Louis Seize, i 


gdyż ukształtowało się w styl do znacznego | 


stopnia nowy“ ana innem wyrazi się miej: | 
scu, że Łazienki posiadają architektoniczną i 
stylową oryginalność, usprawiedliwiającą W Zie 


2.99. Juljusz Bab' obliczył, że w jednym miesiącu 
sierpniu 19ltgo r. wyprodukowano w Niemczech . 
©o-najmniej 50,000 utworów poetyckich — aktual--- 
nych. Zastanawia nieobecność ballad up. o Him- 
denburgu, bohaterskich lotnikach lub macyęakzeca y 
it p. Obea poezja niemiecka wojenna opiewa 
nie jednostki, choćby: najbardziej kie z kez oa 
z. narsa -albo niora ojczyzag 


pełności nazwę „styl Stanislawa Augusta“, lub 4 


jak my mówimy „styl Stanislawowski“, Lau- 
terbacha W arsch au jest jakby odpowiedni- 
kiem do wydanej np. rok temu w Wilnie, rów- 
mież prześlicznie ilustrowanej, przeważnie fo- 
, tografjami Buibaka, monograiji p. « Wilna 
taine vergessene Kunsistätie o- 
pracowanej przez jenajskiego profesora P, We- 
„bera, lub do Das schöne Kurland, ro 
„dzaju albumu widoków w tekstem K., Meissne- 
‘ra. Na tem miejscu cały ten wysoce akt ualny 
dział dzisiejszego piśmiennictwa ROTY SK 
tylko — zaznaczam. Wydawnietwom doty 
eym spraw lub rzeczy polskich, poświęcone 
będzie, rzecz prosia, SERCA: naczelne w prre- 
 glądach niniejszych. - 
W niemniejszej mierze nie przestaje pi- 
śmiennictwo niemieckie doby obecnej opna- 


<cowywać, oświellać, zgłębiać, popularyzować 


„w Niemczech całej kwestji żydowskiej — u 
nas, tudzież 'na Litwie, Białejrusi, Ukrainie. 
Będę miał odwagę powiedzieć, że w ciagu 
„wstatnich” łat trzech dziesięć razy więcej u- 
kazało się niemieckich książek, dających 
mniej lub więcej obszerne i gruntowne wyo- 
brażenie -0 cechach rasowych i plemiennych, 
© dziejach” i- kuliurze, o organizacji społecz- 
nej, e.religji i obyczajach ele. polskich Żydów 
miż pojawiło się takich książek w piśmiennie- 
twie polskiem w ciagu lat stu. 

Przeglądy niniejsze nie mogą zapuszczać 
się w zbyt daleko sięgającą — zetrospektyw- 
ność. Pierwszem ich zadaniem jest przecie 
drzymadie sie 
tualności, pod któr rej znakiem stoi zawodowo | 
cala prasa na ziemskim globie.. Niechże | 
więc tylko zapewnię, że podczas srożenia się 
dokoła Niemiec najokropniejszej „wojny jaka 

kiedy. świat nawiedziła, ięino wydawnicze 
nie usiawało ani na przeciąg jednego dnia... 


bezmięsnego. Z pod iłoczni drukarskich wy- | mantycznej i modernistycznej, sprawczyni = 


chodziły prace naukowe oraz ź zakresu lite- 
ratury zwanej nadobną, podtrzymujące jak- | 
najwzorowiej ciągłość nieprzerwaną rozwoju 
umysłowego i kuliuralnego — znajdując chęt- 
nych i licznych nabywców, jak świadczy wiel- 
.ee pokaźna ilość - wydań niektórych, bądź wy- | 
jątkowo cennych, bądź niepowszednio ofe- 
"ktowńnych dzieł. 


Tak mp. jedna z najgłośniejszych ksią- 
„żek wojennych, ze względu na Szeroką skalę 
treści poruszającej najżywotniejsze : zagadnie- 
„nia, jak niemniej ze waględu na osobistość au- 
tora, dosięgła już w roku zeszłym 34-ch wy- 
dań. Wather Rathenau może być śmiało zali- 
'czony do ludzi prowadzących olbrzymie mię- 
dzynarodowe zapasy teraźniejsze, a dzieło je- 
go Von kommenden Dingen jest jak- 
by pierwszym tej siły reflektorem, który rzu- 
cil światło ta calą powojenną umysłowość, tu- 
dzież na ewentualne calkiem nowe ustosun- 
kowanie się czynników społecznych w krajach 
cywilizowanych. Pięćdziesięcioletni dziś Ra- 
thenau, szef od roku 1915-go znanego przed-. 
Siębionstwa Allgemeine  Elekdrizitts- Gesell- 
schaft, ekonomisia, dążący ściśle sian mate- 
«jalny ludów z ich poziomem kulturalnym, aŭ- 
tor całego szeregu prac naukowo-publicy stycz 


„nych, oddał ojczyźnie . swojej olbrzymią usłu- - 


gẹ: zorganizował i w much puścił rządowy i 


ZW, wydział wojenny dla surowców, mający 


2zą zadanie regestrację, wypróbowywanie, do- 
„bywanie, gromadzenie, oraz zastępowanie SU- 
rogatami tych materjałów, bez których posia- 
"dania w ilości niezbędnej nie da się wogóle 
pomyśleć prowadzenie takiej Woy, jaką 
Niemcy obecnie prowadza. Rathenau jest dziś 
"w. Niemczech : osobistością — świetzdikową. 


N ajmowsze jego dzieło, traktujące o meczach | 


i sprawach „kióre przyjść mają”, jest niejako 
ewaugelją idealnych stosunków życiowych; 
wskazuje sposoby złagodzenia okrutności wal- 
ki e byts nawołuje do prostoty, oraz cemienia 


prow adzonej - giównie przez związki zaąwodo- 
"we, pozostające pod opieką państwa. . Taka 
działa alność zbiorowa, przepojona duchem rze- 


czywistego chrześcijanizmu, tudzież wysokie». 


mi ideałami, położyłaby, zdaniem Rathenaua 


kres bezgranicznej, dzisiejszej konkurencji 1 | 
tak promowany. 
| cą i wysokim poziomem swych produkcyj po- 
| tr afili sobie zjednać publiczność, choć niezaw- 


l zastąpilaby W zupełności 
przez skrajne żywioły na zbawcę ludzkości — 


komunizm. Czy jednak własne Rathenaua idee 


nie są przypadkiem do pewnego stopnia zara- 


żone mocno stąremi, utopjarai socjalistyczne- | 
mi? Nie da się zaprzeczyć, że tak jest. Fakt | 


wszelako pozostanie faktem, że książka trafi- 
ła w sam splot najaktualniejszych i nażżywot- 
niejszych zagadnień, 


wiły, 
„Już w czasie wojny wybił się malo. znany 


doty cezas nowelista i komed jopisarz, Gustaw 


Mey: rink, niemal na szczyty Popularności, Je- 
go powieść fantastyczna der Golem. prze- 


ścigcjąca pod wzg siedem bogactwa wyobrażni, | 


daru wywoływania nastrojów i gorącości barw 


wszystko, co napisali E. Th. A. Hofimaań i |. 
" Edgar Poe, musiala już dziś dozi sięgnąć bardzo |. 
pokaźnej ilości wydań, skoro egzemplarz Z Du- | 
ze f 

140-g0 wydania! 1 Następna powieść Meyrinka | 
"Das grune Gesicht, niemniej drażniąco. | 
Wł 


ku 1915-00, "który po siadam, pochodzi 


sugestyjna i świetnie pisana, miała 
r. 1916- ya wydań dziewięćdziesiąt... 


już 


< Temi dniami potrzebujące zajrzeć do jed- 
onej- z komedyj Lope de Vegi, prosiłem ọ nią 
w: księgarni, Dano mi ją w przekładzie nie- | 


mieęckim d-ra W. Wurzbacha. Był to wzorowo, 
nawet wytwornie wydany tom pojedyńczy, 
trzeci, zakrojonego na szerszą "RE wy boru i- 


jaknajskrupułatniejsze ` ak- 


skoro ją ludzie do dziś | 
dnia z taką : skwaplięycś ścią pochłaniają — nie | 
bacząc na styl _ pisarza dość ciężki i dość za- ( 
4 całokształtu. wielkiego gmachu muzycznego. 


| 
d 


| 


4 


| 


LAIKA 


| 


Í wzajemnie, nie bez przewagi jednak, wypły- 
| wającej z ducha organizacji 


| 
| 
| 
w | 
| 
i 
| 
i 
| ściach dynamicznych i rozciągnięciu skali, pia- 
na i forte do możliwych granie, Wzorem mo- 
x 


l burski, Rebuera, Rosego i Capeta. 
jakości nie zaś ilości, a przedewszystkiem rog- | 


wija. teorię międzynarodowej wspólnej gospo- | 
darki, którą zwie Gemeinwirtschaft, | 


| styczne. Wraz z uiworami zespołow emi nale- 
| żałoby wykonywać 7 i Pen tychże 
| kompozytorów. 


| poznać jej. eatokształt i bardziej intymne for- 


| muzy czna, zakrzątnęła się koło zogniskowa- 


a 


Miodztola, 8 pataniernika 1918 Le 5 a 


tworów komedjowych Lope: de Vegi. „Ra s 
Aiadce napis: Strassburg 1918 r. O 70 kilome- | 
ów od ziejącego ogniem i żelazem fnonbu bo. - 
 jowege. toczy się najspokojniej w świecie pod | 
prasami drukarskiemi nowy wybór esynanych 
„Komedy 


komentarzowemi _ przypiskami... 
hiszpańskich z szesnastego stulecia! 


„Nie . potrzebując zabawiać się w żadną 


retrospekiy WiLOŚĆ, a tyiko podążając — z tpu- 
dem — za ruchem wydawniczym niemieckiin, 


do niejednej. zajrzymy cennej Jab ciekawej. 
. książki, : 


Czesław J ankow ski, 


eD aren anae MORENA tae 


Iwagi 2 powoda se sent uy mp. 
O Muzyka kameralna, | | 
Na brak wszelkiego rodzaju produkoyj j 


nmizycznych warszawianie uskarżać się nie | 
mega Zwłaszcza ostatnie sezony zdumiewały 

wprost mnogością recitalów, popisów cudow. 
nych. i niecudownych dzieci, WiL piesni, i 


oraz zespołowych. 


Większość koncertów tych nie _wprowa- 
dziła jednak żądnych nowych wartości i. pier- s 


wiastków muzycznych, ani też wyróżniała się 
poziomem wykonawczym. 


Przy chodziły one do słabi, a 


dlatego, że waględy towarzyskie, lub próżność | 


najbliższego otoczenia wymagają, by koncer- 


iant, a przeważnie koncertantka ukazała się 


przynajmniej raz do roku na estradzie, Prym, 


oczywiście, trzymają popisy fortepianowe. - 


Mile widziana przez rodzinę dalszą i bliż- | | 


szą, uczniów i uczennice, przyjaciół i znajo- 
wych do kucharki włącznie, po przejściu cale- 
go szeregu utworów literatury klasycznej, ro- 


zwyczaj głośnej, obficie pedalizowanej i mało 
pogiębienej muzyki, zostaje obdarzona kwia- į 
tami, następnego zaś ranka, o radości, protek- 
ejonalnie poklepana po lopatce przez „kryty- 
kę". Jest to szczyt, który, aczkolwiek nietru-- 
dny do osiągnięcia, przyprawia- debiutantkę 
o zawrót glowy — zbyt poważnie bierze ona 
bowiem uznanie pęczniejącej z dumy rodziny, 
oraz powodzenie u s wych wielbicieli, zade- 
monstrowane obfitością róż, storczyków, oraz 
laurowemi wieńcami, 


Nikt tego rodzaju widowiskom. mie: czy-- 
niłby zbyt wiełkich zarzutów, gdyby mie to, 
że przyzwyczajają one, z czasem, słuchaczy do 
coraz większej względności i rezygnacji z Wy 
sokich wymagań artystycznych. 

Muzyka kameralna we właściwem tego 
słowa znaczeniu, oparta na zespołach, stoi na 
bardzo niskim poziomie. _Wieczory rażą nao- 
gót dorywczością, niewysokim : poziomem arty: : 
stycznym, brakiem głębszego wczucia się w 
ducha muzyki kameralnej, 
ku przyczyn. Przedewszystkiem nie mamy w 
ostatnich czasach wybiiniejszych instrumeni- 


ialistów, a następnie kierow nika, który, po 


siądając wszechstronne wykształcenie muzy- 
czne, byłby jednocześnie pierwszorzędnym 
w ykonawcą. Trzeba też, a nawet jest to ko- 
niecznem, by partnerzy, grupujący się koło 
„niego, podlegali artystycznej dyscyplinie, za- 
chowując jednocześnie odrębność w samym 
sposobie wykonania i zrozumienia utworów. 
Temperameniy ich powinny . dopełniać się 


kierowniczej i 
przodującej, Pod względem brzmienia zespół | 
taki musi dążyć do idealnej giętizości Ww przej- 


głyby być dla niego kwarteły: czeski, meklem- 


Programy wieczorów ` tych powinny” Za: 
mykać całokształt epoki muzycznej, i obejmo- 
wać dzieła najbardziej wybitne i charaktery- | 


W mniejs szych nawet miastach Zachodu, 
artyści, którym naprawdę propagowanie mu- 
zyki kameralnej leżało na sercu, wytrwała pra- 


sze liczną, lecz. obdarzona dużym smakiem i 
niemałą kulturą artystyczną. Składa się ona 
z tych, którzy nie zadowałając się muzyką 
symfoniczną wielkich sal koncertowych, chca 


my twórczości. Literatura ta obejmuje takol- 


brzymią ilość dzieł, że nie znając ich choćby. 
zasadniczo; trudno jest zdać sobie sprawę. Z 


` Pożadanem byłoby bardzo, aby Filharmo-. 
nja, jako najpoważniejsza obecnie instytucja 


nia koncertów tego rodzaju, tworząe z najbar- 


dziej uzdolnionych insir rumentalistów staly. — 


spół. 
Z pośród solistów zaś, 


mówi i swego 


raz wytworzyć nastrój powagi i skupienia. 


bieżącej: i aktualności, - 
wrażliwość na treści dzieł w ykonywanych. 


Takiej atmosfery. bowiem muzyką bae 
ralna. A iw ara słuchaną być winna. $ 


Wypływa to z kib 


stórzy wystąpią w A 
sezonie bieżącym, niejedez napewno nie od- f 
współudziału, jeśli powaga i za: | 
‘lety ogółu. wykonawców potrafią przyciągnąć 
lepszą i znającą się na muzyce publiczność, oi 


-$ 


4 cyj, któro YA w ów Kiepie. ; idea- 
łów. 


bardzo, głównie skutkiem mylnego 


którym brak przekonań i wiary 
prawdziwe zasiępuje się często adii 4 
Środków, jakiemi wydobywa się zamierzony 
efekt, brutalnością tematu, i t p. i | 
nie się w tym sensie. przeszło wszystko, co 
kiedykolwiek działo się w sztukach pięknych. | 
| _ Jakie są powody tego stanu rzeczy? Te, 
‘że właśnie życie współczesne żądało wprost - 
od produkuj jących sztuke reklamy głośnej, a d 
i Ę 
powiedniej pomysłowości, żądałło nietyle do 


ww: : 
- Site vnin.. 


-Onjentacja Ww kierunkach, mających dag 
w sztuce współozesnej, . utrudniona jest dzić 


nią: istoty sztuki, iako prodtkeji, "nie mające 
istoinego, realiego związku z życiem. Po Bad- 
to sens dzisiejszego życia, anarchja; domintu- 


"| jaca w niem, która kulminuje w róźnych dzjać | 
"| wiskach obecnej wojny, brak w życiu tem wia-. 

dry i prawdziwej- 
również w znacznym stopuiu ustalenie trwa-. 
w. jakie sztuka 
"| współczesna obfituje; a na które ogól reaguje 3 
= | negatywnie, jako na coś obcego czy wrogiego | 
| jego instynktownym SĄ i ro "> 

4 sielycznemu. | 
Roagtrząsająć ten, temat, BE nasam- 
Ra ustalić punki wyjscia dla _konsyderacyj, 
tiormę, z której łatwiej ująć można SES 
A zjawisk w sztuce dzisiejszej, | 
Sztuka jest. oqganieznym: produk- 
tem życia, dzisiejsza zatem, ta, której objawy 


ideologji 


łego poglądu na te objawy, . 


przyczyny. 


określa się ryczałtówo mianem - „„Mmoderniz- 


mu“, ma swoje uzasadnienia W życiu współ | 
'czesnem.- i 
Sztuką współczesna stała się dla. „wielu i 


produkujący 'ch $e sztukę rodzajem sportu, Ww 


i licytowa- 


docznej, krzykliwej, żądało „skandalu! 


 'wodów tałentu, ile oryginalności w kompon- 
waniu skandalu- artystycznego i pomysłowego 


na hasła, programy i ideologję, na 


ny, niepraktykowany w. dziejach „kwitaky. Ha- 
-sła, które głoszone były wczoraj jes 


i fantastyczne rozmiary przyiłumiły w znacz 
nym stopniu walkę o ideologie i hasła w sutu 
ce współczesnej. Dziś, po czterech latach ka- 


bywa się nawrót do wartości wiecznych i trwa- 


"Do katastrofy obecnej. w. znacznymi sto- 
puiu przyczynił się rozrost nadmierny nacjo- 
naliamów, w sziuce zaś ogólną anarchję spo- 
wodował przerost indywidualizmu, który w ©- 
bjawach swych doszedł do krańców, do histe- 


wieku XIX-go, która w porównaniu g dzisiej- 
szą wydaje nam się ideałem ładu i porządku, 


-szego rozkładu. 


"namika. W życiu współczesnem szybkość ru- 


prawdziwość starej maksymy indyjskiej, że: 


„Wszysiko się kręci dookola. e pror 


Dilu GRA 
„Nonsenś tego Hadma szybkóśi w ży- 


„kreślić można przez ideologię modernizmu, tę 
szybkość w zmienianiu. ideałów, . wynikającą 
tylko z braku wiaty (w najszerszem ' znaczeniu 
wyrazu) i braku charakterów. 


lecz przeciwnie zdawało się dążyć a do zupełne- 2 
go ich wytrzebienia,-do niwelacji. Ogólny cha- | wae 


samemu życiu wogóle. - 


produkcji — trac 


szemu i w sztuce europejskiej, uleczy: a 


podźwięków liryki zaczynającej już 
irytować, przeto ukazały się, mające silio pierd 


„Unkenożliwiają absolutna obojętnością dia literatury nadobnej nar 


-oraz ich > 


„Chimery* Przesmycki logy l 
tryczne zeszyty „Wyspy“ (Die Insel)... Powoli zaczy- 

ają utrwalać się w pamięci ludzkiej nazwiska poe- 
tów "wczoraj jeszcze; calkiem nieznanych: Detlov von 


ideały |. 
p Liieneron — Stefan George, bardziej jako wóda 


„mówiąc, Wiersz . 


przeprowadzenia go. Na tłe życia o takim cha- . 
'rakterze wytworzyła się- giełd wę na „Szłaikę, | 


licytowywano się wzajem w sposób bezwzgłęd- 


jako. 
twórcze, współczesne, postępowe, — traciły da Cx 
nazajutrz całą wartość, it d. Na tej to drodze ; — 
wytworzył się w atmosferze sztuki aun:pej- | =; 
skiej Ów charakterystyczny niepokój, znany | 
wszystkim dobrze przed wojną, której wybuch 


tastrofalnych, tęsknota za. pokojem, za życiem | 

nucrmalnem i normakią, twórczą pracą domaga | „a. 

się w życiu całej Europy reform, á w sztuce od- | ae» AE akon aeaa żyć: 
siem ladzie z pór tysiąca lat. w 

„łych, do sztuki prawdziwej, szukanie ideałów, n saiae Jae s5 grz - Re f dżongiach 

z których wyrastała sztiika, dająca Szczere za- 

dowolenie produkującym ją i Jej odbiorcom. 


niejszych: tytułach: -„Ułlmavio: 
„Płonący: kalendarz”, a pstre, migotliwą BDZOŁYCEH 


rji. Rozmiary tej anarchji: widoczne są wów- |. 
czas, gdy się produkcję artystyczną współcze-- 
sną zestawi z produkcją z pierwszej połowy. 


jakkolwiek tkwiły w się. już Sasi później: H 


|. mmaggó, gorojsceścj 6% 'anoepcji cażkieu | apolelige 
Jyemtego pawia z kórego ofarunywemo ma bae 
T zap E ~ 


Podsiawowem prawem życia jest ruch, dy- ; 


chu doprowadzona została niemal do absurdu. 
Przekonujemy się o tem nieraz w. sposób do- 
tkliwy w różnych objawach. współczesnego ży- 
cia do tego stopnia, że pod wpływem rozmy-' 


ślań na ten temat, nietrudno jest uwierzyć w. rwocto, 


ciu a współczesnem staje się jeszcze bardziej o- | 
czy wisty, gdy się z tego punktu widzenią ob- 
serwuje szlukę współczesną, t. j. to, co w. niej- 


rakter życia współczesnego był wrogim nawet | 
Wszystkie . wartości, 
któro stanowiły wypróbowaną podstawę em |. 
ropejskiego bytu i kukury. zostały . przelicyto- | uć a KEANE i 
wane w ciagu ostatniego pół wieku na korzyść | —, "Redakcja, : 
jckiehś fikcyj, powstałych ze zmaterjalizowa- ` `g 
„nego do „runtu poglądu DA świat i histocję cy- | 
wilizącji — spychane boraz ‘bardziej. Z. Po 
| wierzchni europjskiego życia. sza IO 
Z tej platformy obserwowana. sztuka współ. > PR | 
czesna, jej produkcja artystyczna i i niesamowi- | młódoś 
‘ty charakter tej I 
swych objawów, ich. jaskrawość staje się. mniej 
„obrażająca”, przestają być 'straszydłem nie- | 
-| pokojącem perspektywę. przyszłości. 
 Oderwie on- uwagę. sluchaczy | od chwili i 
TAZ 'skonceniruje ieh 


i śdosiogi ik: osła | Iit 
Reorga- SR | 
„nizacja bytu europejskiego po wojnie. sprowa- | e om + SKM >> 
„dzi w „następstwie bgitznem zwrot ku lep-| - 


- Mniej więcej gd roku 1880-go rozpoczęk 0 stę ao 
Memmed wielkie wymieranie epigonów poetyes R 


„Kritische Watłengiuge* braci Hanów, wszczyna” 


jące walkę o — odrodzenie literatury. 


Walkę z uiedolęstwem naśladowców Schillera 
i z rozpatziiwą płytkością krytyk Lindzua, walkę a 


wet u Bismarka i z wziętością takich „modnych” 


peeudo-poetów, jak Albert Träger lub Hugo Bürger, 


-Potem przyszedł — Nietzsche. 
Potężny jego wpływ pehnął około 18%-go nie 


|| pią literaturę artystyczną na nowe tory. -Že 


wnętrzny  impressjodizm przeobraził się w we 


| Nie 
waginy; w impresjonizm psychiecany. 
"żadni symboliści Irancuncy, lecz Nietzsche uduche- 


wil i zarystokratyzował i ułantasiycznśł i skunszto 


wait tę literaturę. 


"oto pet i „kłisenalmanach" Bieebauma na wie 


"dowui; zjawia się czasopismo „Pan“, które między 


1895 a 1900, „odgrywało w Niemczech rolę nasmej 
; oto i calkiem już ekscele 


miż acz >= Oio. Erich Hartleben — a von 


eg. 


E E E E 
aii wszystkich może © najkunsztowuiejezy. Właściwie 
auikendey'a jest niemal wyłącz 

nie kunszdtowaty. Do poezyj jego da się wybornie za- 
stosować definicja jednego z krytyków niemieckich: 
Jest to gwałtowne; aigpoltamowenie wyjąkiwanie 


1 afektów, powstałych z silnego podraźnieni: 


stąd. efekty o wielkim i orygina 
kalności; jest to sztuka nic nie mająca wspólnego a 


żadną usiwością; jesi to azyaiy, ol deregi dp bek- 


herbaty spot- 


FF „się Niemiec Dauthendey a. Anpi Kipila 
giem i Holendrem Fabri 


i Pisat poèzje, ujete w ators 0 cori EA 
wS „Camo słońcó*, 


besek... Wreszcie jakby się calkiem odërwal od 


 Ożetiiódy był ze Szwedką; micadkat itala peoi 


| długi czas w Monachjam. Na lèt kilka przed wojną 
"wywędrował na Daleki Wschód, do Indji, do Sie- 
O SEA r WCAG da Nionaloa: mier po- 


T mięciąc może tenio będzie, czjdsłej — = 


i watek a maaac ici- O | 
-spie Jawie umarł w pięódziesiątym pierwszym roku Sid 

Życia: wybitny niemiecki poeta, Max Dauthendey. | 
© Na Jawie... w dzień nieznośnie parny, przesy- ` ge 


cony drażniącemi aromatami dziwacznych kwiałów. 


mając przed oczyma. i pajëeriy przepych ciemno-błę- - 
zę nieba aż diec od wani. blasku. 


wielkiej bez charakterów. ułan sobie ni nie-. RE: 


| "Dodatek. „Literatura i Sema" DR 


ko w nim “pragnie: również | Í utwor 


h, jGopieko idących w wad 


-_ 545 82 614 28 53 54 848 906 20 23 76. 


ZA a EA = Ar. aaa Li o > A. so > ABER i > Miodziota 6 patósiornika 1918 z. — - f i owa o , AEE UA NE * 


A maran a TEF „amin ee |} lin 
| | ZU LL " m t | R. Gier asieński monologa | a ae 


| | Kasa otwarta 
s; a oa D n 
w | nowym Fopertharze. F „Matan Rajwach * Byraktor z Panoptisum. „| odi2 do2 lod. 


i Kabaret Titeart 


um 5. Bielaiska 5. 


22070 276 98 312 527 9599 615 87 734 41 


| Rs, 100: Tr 261 68 93 388 493 581 84 6 i 
70 92 97 833. 


Lier oja ma Inwalidów mi uyi. |75 WERKE zi naneo aa aS 
© Piąta klasa szósty dzień ciągnie -f 88 946 68 97 99. | 48 91 755 813 94 968. 
SE | x dnia 5 października, ` 9050-78 8E 421 308 4 35 497 518 671 89- = 24023 45 66 124 405 17 41 66 78 528 58 78 


| 729 42 862 962. 811 55.67 82 808 965. 
I ta AE ei SI Bua -| 10128 34 54 62 226 92 307 424 34 88 532 | 25042 57 188 98 208 330 26 58 465 71 92 
„Mie, 500 Nr. Nr.: 922 6239 16157 16802 | 37 635 46 67 712 37 49 92 842 68 Um _ |_| 509 28 40 615 20 45 68 77 715 48 59 82 85 844 
Mk. 200 Ne. Ne.: "827 6290 7946 12702 12800 | 5 814 28 66. » i | 28026 BO 7 77 98 148 238 824.406 77 537 
45942 16208 16534 21709 26014 26598 20018 |, 12080 95 135 40 83 | 88 842 8B 545 67 68 | 634 59-73 716 43 838 74 77 28 949 62 68. 
81005. | „| 74 96 746 95 888 49 51 81 910 4284. | - 27011 70 107.88 263 336 46 82 98 461 576 
Spomałewid c * <. +| 18085 146 56 85 218 514 75 304 22 38 475 | 652 68 64 75 93 710 12 60 84 745 77 81 86 24 
Premja mik, 100,000 200,000 80,000 3.000 | 558.647 58 88 80 712 67 87.804 0008.00 TB, | 960. ia zb WER PA 
2 po 15,060, 1—10,000, 3. — 8,000, 16 — - 8,000 | 5. CAE > |, „28014 76 70 181 86 209 73 809 42 495 584 
18 — 2,000, 40—1,000 marek, || 14042671 28.45 76 851 52 68 | 92 607 19 78 83 756 864 056 85 98, | | | 
o 60 | -20000 105 23 80 206 32 811 28 72 420 88 
Po mk. 165 wygrały następujące Nr. Nr.: | ; | 508 69 773 813 56 949 89. z 


||| 81 101 29 34 75 287 325 82 Qy 401 66 525 | 
07 655 719 43 74 919%. 


1009 10 17 96 10 49 06 90 227 367 438 | 45 34 ; 
-17213 384 e 66 447 56 81 579 609 816 so | mn 


ź 18000 80 351 88-85-434 69 518 39 41 05 87 
61-821 91 909 89.68. | | 
19162 77 91 96 278 819 50 54 456 513 06 


> 2204 17 24 27 55 472 527 81 56 626 35 88 
78, 700_66 812 20 56 79 94... | 
| 3058 72 76 118 72 78 99 207 887 450 548 70 
058 720 874 82 937 59. i 
_ 4002 52 116 17 63 389 470 540 41 81 687 | 
724 90 95165. 749 988, 
| -_6018 98 847 70 466 515 58 68 605 756.80 901 | 20087 55 1 118 42 818 70 447 6J 71 08 528 
84 60. ; 68 67 649 725 7 6:98 812 53 017 21 96. 
6060 204 64 71 357 479 547 60 628 700 5 | 21006 59 02 102 96 200 B10 413 16 48 601 | 
= 850 919. 5 | | 6p 704 57 850 72 928 58. | 


aw Cat zespół 

z Gaslńskim, Ursteinem; 'Hanuszem, Madziarównąy st. Clai- 
eoe 5 tą re, Oruridową;. Rydzewskim, Szymańską ńa czele, 

8567 Nowy-ówiat 63. Poczatek. 56l Ró, 8 t 330. BA 5 > „Rasa zamawiań ad 11—83. : 


Uniwersytet w Lublinie A 


przyjmuje zapisy studentów BA Wydziały: 
9 Prawa Kanonicznego i Nauk: Moralnych, -~ 
2) Prawa i Nauk Bpoieszio-Hkonaniloanyoh, Paca, 
8) Nauk Humanistycznych. 


Oddział Kancelarji Uniwersytetu | Lubelskiego w Wiirt, al. Czackiego 
OSA o Teelinik wio "od: 11-ej, dö 2-ej po Posen. A 


|- 83. 


Tuti Caniralny. Let 1 
Dziś o godz. 81/, wiećz, T 
Ea ogólne żądanie pahliczesości 
ou grana będzie - ' - 
Słynna melodyjne operetka 


Dusza Narodu 


OGE " ndziatem 1 calego apei E 1972 


IE 4 


żadni dą 3 pe: ots i sd 


Teatr art it 


_dęneralny raprazestawt i 


Władysław ARENSTEIN, Zielna M. 25. 


Hominaykaois kemasin ZER | OBUWIE PĘKEBIĘTE, 
Parce ae BM 
naprawiam bes Ar GrRA Geru- 
wieży nE prayjmuj q, n reparas ja 

hE rk ko orowe obawie. 


Biuro czynne o od 5 9—1 ke |od i pe P> 2846 | Śmiechowski. 


Dramat polityczay w8 
ścia BERAIY BA . 
f intryg kamarytl 
dwarzkiej © przaóńd. 
| £ = ża alsń n rise 
| EURO 8 
Bohaterami kieańiata PEN D. Były « car  kosyjaki Mikołaj Hi, 2) wielki. książę Mikołaj Mikołajewicz, $) Szef 


sztabu. generał Taa tdoźnikać heid o olacrakaje, 3) Księżna Melica, artystki, frejliny dworu; lud; 
i popi. i zarabia = | Etewwecorzne: — - nm. neont dzieja się w pers 


| Pocz. o godz. 4 | 


: Ze śpiew” e: "Ważne dla przybyłych : z z Rosjil, 5 Wstrząsająca treść tego 1) Nibiliści przy pracy. 
| solistów ope- Q „6 z s» A PA raj 2) W kleszczach. Baczeinika 
4 ATY a stała z P ze Bmu andarmerfi, ' 
H ry Ściśle za- | l ai | 3 k 2i e ati iskich nych dziejów Syberji i 8) Rtapem na Sybir. 4) Ludzie 
: stogowanynii . | tragicznego życia zesłań- iszakale. 5) Męczen. 6) Uciecz- 
"Ja zo on sa Dramat Aaa w. 6. 0 an że 3 słynną 3 Jung: = „ców politycznych. sida -a i loii PRE | 


Nad program, 


5 mz! i intii, 


Komendja. 


-gram | won 
dalej | Ki co i um irzeć 


od 2 dob p. | ; 


[w VAERET To 


_ Pod Dyrekcją inowionym i urzą-| gy p 
J. Maliszewskiego | dzonym według o- HE |] 
dowborczyka i |5tatnich wymagań i. 


| da dna [techniki i hygieny. a || > 
Hoża 38 przy | Marszałk, 5 m o lokalu, | PO?" 


O RREN : 

pami Ozeo PB 
K ; kj s 
sanucenupowaWY wa 


Snosawsaunoponec 


"Dziś otwarcie! | aj 1979 UWAGA: Jinsia | Spacjali Ea | 
m RY -cja muzyczna w |dla dzieci od 8 do B pp. fad programa 


Arcydzieło sztuki m lla iti wykonaniu I-szo Wyprawa Myśliwska | gi mi A 


p kinematograficzn.. a szęda. koncertowej í , 
św =o Brana Kastar z współudz, dowb W poszcze I stepy Afryki bawarsk. A 


ay SZ: i zx dramat ai Botki iak 
Dzieciom dozzslona h ma tło wojny sbecdaj 


„BB serja 
: E 1 Mal Heak | Daga akcj 
| ommatan pi |! Paa aiw T, 


Polityoz 


Wzrusz. Taa w 6 akc z ONE a 
wedì. siyn. powieści „Hańba” w wyk. 
najwybitn. art. wied. w roli Kaina 


słynny tragik Ludwik Rariat 
| | AE X Dzis yeo progr. ge naroak od 8 * PP- 
ZĘ ENE TEE TENSE oC sedu za: : za TEE z PEE F 3 SSE SERIE sa NCR = RORORZEDNARA SE S a S $ : x g RaZ g ZEG NATO zi = en E a 3 
VARIET RT $ PEI J acobini Merre 7-38 „N anna" E "|D Znany zap. Amator — z EII zwin. zapaón. 
| Teifi] Ferry mieni minia Br. Stelman. Janeane łęk zabteić | >. Babinicz— Keller | | 
8 BĘ -- Walki niezmiernie ciekawe. 
S a a EŻ nh W. RETE Olg Sa. n T p Ryt te mb "Do Sz. Publ. Miejsca w krzesłach nie obowiąz. do konsum.. 
Ghmialna8. PRE wiele dlo di | > debiutów. | A Początek o (dra 8- ej x wieos, 1988 


Bielskiej 5 Winóentowó. Rapackiego (syna) w opokstó "TGNA i FRYNES. W progianii o udzisł riypi: - 


a f gościnne s Jezefiny h 
108. < Walecja winy pp, Józefiny E Anda Kitschman; karja Strońska, Halina Jakszówna „Marja Bankowska, Zofja Grabowska, Ewel, Bzy» || 

„Marszalkowaka 125. 984 — mańska, Janina-Zemba, Konrad Toma, Cz. Skonieczny, Marc. eye, Wit. "Zdzitowiecki, Feliks Bańkowski. | | 
; BALI LEI M KAOCINISKI Hin 8 przedstawienia; 1). o godz. 5; 2) 0 godz. 7-ej; Broke o godz. fel oo Kasa otwarta od 1 


carskie. 


"złote Ja || nEn Biuro śTechniezńe  GBEREREME— | n © 
: srebrne JA. Dyderski i J. Jurczyk SE nowoczesny ekiadający się 


z 3—4 pokoi z wszelkiemi 
ule Krucza N: 49 róg AL Jerozolimskiej. Biuro czynne od 9 r. do G pp. |wiygodami na I-m lub 2-m 


"Dział l. Porady techniczne. Projektowa- JA Dział il, Ekonomiczne paleniska do ko- piętrze w skuoliey Pl Tea- 
| ate urządzeń fabrycznych t' kolejowych. -Nadzór i tłów -1 pleców: Zużytkowanie pary wylotowej ma- Bielańskiej ; 
i wykonywanie robót „montażowych. Wagony:it szyn parowych i gazów odchodzących siiników tralnego I Biesiensaiaj po- 
||osobowe, towarowe i specjalne. Tramwaje. Roz ;: spalinowych. Urządzenia do pary przegrzanej. szukiwany zaraz, Oferty dla. 
| jazdy, krzyżownice i zyrotni 08. he w „Bział Hh Dostawy artykalów , technioz- „Ni f G na Pol- 
wrotowe i „Słężarową,. ; | z į nych i budowlanych, wyrabów, surowców i t p. | » NOWOczesny”, odzi 


ski, Wsrecka 7, r 


= Kiorońskiago; korony, - 
> Papiery rosyjskie i krajowe 
- kupuje i sprzedaje po kursie giełdowym 
KANTOR WYMIARY > 


= sursam i DELBERG i. S-ka 
O 106 Marszałkowska 1 106 1881 


-BA wynagrodzeniem. - 8462 


ka PORRES żę o | „ŚĆ > Nowe Pok 2 /NIedzIGTa, o pazdziernika ISIS r. a » 


-Jeary i widowi ska w Warszawie, 


Dziś, w niedzełę G-go października | 
far Ua | th Rad. | 
Eugen njusz ONEGIN. Książę Niezłomny 


Sceny liryczne w 8-ch aktach (7-miu e- Tragadja w U-ch częściach 49 obrazach) 
a> muzyka P. Cae ogo. TR Calderena de la Barca, o= = > 
retto podług: poematu Puszkina. A 

1-5zy w 8-ch, akt 2-gi w 2-ch, akt 8-ci w Przekład Jaljusza Słowackiego. 
2-ch obrazach. Król Fozn | G, Buszyński, 


; Mierki 


Fenixana, jego córka "W. Osterwina a 3, 
Larina, obywatelka H. Jaroszówna Estrella ? Mari 
m . 5 " P i ja Morska ca 
olga > flej córki J, miosernat |goza | jejniowol- [za Boharówna z dalem 8 b. Ma me, ZAŁATWIAĆ BĘDZIE ' E | 
PY A aż: gag. Oretówna fol g 
iau 2 i i Go * 
Leeki Mia Dort  |żats ij służebea, 8 Promszówąa wsz sikie tranzakcj je. w zakres nilyn - merli me 
aT prea Adon RT P Solim, dozorom niewoln. Marj. Maszyn nski a wyrobu m 
p żę mauryt. Jan: Nowacki > - 
Ambasador hiszpański L. Filatyn Altona, król partugalaii W. Nowakowaki L wW ba kier skich ` || ih j B | iei 
AE ARCHE" na Szepietowski | Doa Fórtand j infanci Jal, Osterwa. ||| m „eresó an grOWSKIGH | i (MA. 
PO kamerdyner Ons- p e ORK IR PA Mż -weh odz ące. - "W Warszawie Chłodna 16. 
gin Brytasz, trefniś A. Bogusiński S : Żądać w apt, 1 BKL aptecznych W 
Wiosniak | Jan Sztern * 1-szy niewolnik R. Czynski | M A podsłkach s 
oszig ag. 7m. 30, konisg g j2-gi niewolnik J. Poremba | Z czem poleca się hekay, was i Si. Klijentów. 0... 8557 -v Rybka Złota 
g. 11 WEEE. Niewolnicy, Maurowie, źolnierze - portu- ; Denten g PE "R Ry a i Ą 
" galscy. Rzecz dzieje się na wybrzeżu A K OON 
maurytańnskiem z SE 


z 


kl. Reżyser: Juljusz- OSTERWA; 
| Pótząlea B g GEz. 8 popat, 


- festr" aoumaito 
p GNSIĄŻE oi 
dóze toniatowski | Cyrulik Sewilski 


- sztuka historychna 4. Hertza. - | czyl 


Począ:ek o gedz. Ń m. popsł. BETEMNA OA 


PY: Earopy mk. 6, Falski z 1770 mk. 6—. 
- hity i Rusi. b. duża (na wyczerp.) „ 20.— 
bz. świata (2U map i 12 str. teks.) w m „ 4 kr. Palzk. b. duża (najszcz.) = „ 15— 
- Kr. Eurapy (16 map i 14 str. teks.) w, ll „4— Eurapy, Rzyi, Amasryki, Auziji po „ 2.50 
Hist. raisal ( 12 map na 8 tabl.) ,, LL, sm Partal 1 - =~:50, Dk. Warszawy  1.— ę 
„ 5238. BIArSŻ, (24 m. na 9 tabl.) „A= r: BGA, Wsi., Bała. po „ 1.30 || 
a CZ A pała Pe A: Carona- de s.» ŠEUNİRW. (26 map na Q tabl.) a 4— $,Porówn. rz. i gór po „ 6— 
fan lamazy Hrabia aaa ; „ Hewaź. (26 mapy na 9 tabl.) << 2 "ARA Zamówienia i uskutecznis się za zalicz, 

Š hìszp., zalotnik Rozjny d: Leszczyński i Ez, Świafa i BR. EurBpy mniej. bez teks, 3% 1 „50 SF 3558 


R miala Fa a Wkł o" J. M, BAZEWICZ, (Warszawa, u ul. Warecka 10 i m nit. ki. l. 


h k 
Pani Tykalska, jojaiostraM. Miermska | P9zj5% wychowanka 


Tarzywa| 


Wszelkie gatunki mareks. 
i brukwi oraz óćwikie, 0e- 
| bule i kapustę kupuję pła- 
|| eąc najdrożej, Łaskawe 0- 
ferty sub, „Warzywa“ Blu. || 
| ro Uzłaszei nudali Rass, || 

- MA 14%. bás | 


| aaa o) 


iay U ainia gte m ih Mt. 


Bartola „M. Majdrowiez. 


1a wity ay | 


Seweryn ich A. Różycki A ; TECA TY TERORY nine : TER z E 
Antoni | $: siostrzeńcy J. Siwicki Figu Bazyli, organista i x S EE z l PP 
saa, jego córka H, uromnieka Młokos, stary ninga | 3 M annii iwa | WI T AL e : | i BIZUTERJĘ 
Gila aj a EN ne | Bkóa oh misemi || i ha 

? i f ; i 5 
Manka T. Trapszo | olent gegun | za kwartał oh 18 i8 roku. wisika. Pim” oraz lutra, płacę najwyższe ceny. 
Jan, lokaj W. Smieszkę ' SWP ce Chmielna 46 ` Sprzedaję takowe z 


tocząick 6 g. T m. $0, KOKIEG e - Początek a g. T.54. ` k 3852 © . PODRĘCZNIKI SZKOLNE. 


g 18m ś wWisez. - paca 
TEEN: > © Dzieła Artura Górskiego. w 
LEGIT ŚOIŁOŚGI. | Ku czemu Polska szła. Tom L 


gil I Letni, ; -Na nowym progu (drogi. do kultury s ETE E 


-Cio tka karola - o | Targ la dziewczęta WŁ M. RO Bodo: zasady, WoaweA naro- 


malym zyskiem, 


- anzałkowsta 12, Rezmaryn, Z 
‘Magazyn Jubilerski, =. 


KAAWaTY 


obóz | 3410 


| "Zeby porn 


używane połamane, platyną, sto- i SŁ, 
k „srebro kupuje ` : 


BARÓN, Kria Hm. ti. 


Opere. ka w 8-ch aktach: Przeklad Adol- 


$ stara przerabiam, Kabsia wyk= 
paz zożywezowsi Maroon Irapsze . ta Kitsmana, aa Ludwik Phs f FILI A: S-to "raka ëi m. 17. unina. Koweiipki ŻE, migs zi iy ; 
Pułkownik aa S Thomasa. | rom Miggles 0o | h Rado Bo A i | | > —1987 8 debat na. lewo, è 
śkowy w .slużbie Pó Fisza, Ap. dona PA i PORÓO | Oraczewski Cz. X. Rozwój ER Wyd. HL o IR a a A e 
3 i L et p Z ET i a RASOWY AA Ni RSE Wa DY Ww EEDA 5 ZY ZE 
a ttenb r Boi BET gr | PORZE: : 
wz dztordnie i M. Trapezo | prod, jego aya o d ETNE |Nr. 17. Konarski K. Anna Jabłonowska. , SW IE RZ DI > 
J ? studen. A; Fortner. Szeryt H. Dyliaski |BNr. 20. — Kubura Polska na, Rusi. 3 ; 
PE kati } woztor. W „Macherski | Murzyn W. Kietier © [EN 22, — Polską jako przedmurze Europy wobee 
Denna i ady -Norski Kapiten okrętu F. Makowiecki {i Wachodu. | a Fhwydzenić zajskutacznij 
AS karola AM Chśyeaux A EAT Boze ; - > : > usuwa | 
ST j siosirzenioa d. Kalinowska | Matka - M. Swięcka: |: Hoppenstedi J. Jak studjować historję wojen? Wy- A agro kich | Kad a 
Bila Dellakcy aga a a Córka E. Bengowicz |f. dawiieł wo: komisji wojstewaj. i = M 
iadący aan Ni Pioraicki * |ślażący Ș lay =śi|||oónki K. Biwa pod Raciawisami (Bibl legi). „ROR AANAA A] 
teCzątek G g. 3.50 pp. Farmerzy, farmerki, cowboys, goście, BIBLIOTECZKA NARODOWA. a. | 
a == ZO a = AOR og, FU Ne. 74. Mickiewicz A. Przekłady poetów obcych.  .  150]| gog Bo " klerańskiągo, Karbowańoa 
Pi > | | | Akt psow > 'Begseräalo Pach Nr. 87. Słowacki J. Podróż ra Wschód.. naa BB] R oras 
i San Francisco, akt x-gi—na + | nc ERZE AKA T ER = ud S. 
33 IOPUN em risona, akt em, adwokata a San] 5 Liwiusz Tytus. Ab 8 ae WE zeie. rzymskie. ; z w. złocie, srebrze i papierach 
Krotctuwila w 8 aktach AL. Bisaena. BoaxY > ks. AAA. Upracow uszko ws. 
Mombizot, adwokat ©. Knapezyśski| Paszątak s g. 7m. 58. || Szobor St Żwięca. gramalyka jezyka polskiego Sto- ę | Wszelkie | poży czki rosyjskie 
erentynai jego żona H., Leżezynska aaa |B - pile CZ. BEE” ` | 
Rataboul; kapit. ponsjon. 4. Grodzicki ka mai: Ś Tosio K. Nos causeries, nos lectures et nos exercices ONE iS 
Bernadna, s. U: Teatr -POWSZŁZRRY, - E irangais. i vre. A 00 TYS. 4.BU; zë slownikiem 580 1886— Listy zastawne 
ielan Forst ej boję (ul. śkisana 3). > Gadomski Jerzy. Histocja starożytna dla szkól real- enna | K up u j e. ia P rP zed aj e 
Rzecz w Paryżu. o nych i żeńskich. | | eie i 
Feezatek a sie sa Pospolite ruszenie a Dzelęgowski A. Historja Średniowieczna, Wstep. Dzie- : R A x A o R. 
NB ae wacka E T Kon i akiradi. Abramowicza ilu A je początkowe Europejskiego Zachodu i Słowiań- = of Joon ah 
Tar Bey w miau iza o SEINSE waż —|| 0 Ah M TPR RIN R 
niy | go  Gayówna D. Geog JOzna Be tia 50 AJ aBOSZCKĘKZESĘEO: 
il D 5 W miłosc W -Teatr Basyo | Ą RE IL 135 RNS tarwita mapa. 1 4— | e 3 
8 [| Kuiwieć Kaz.mierz, w granicach historycze | 
Lokka komedja w 4-ch akt. R. NĄ Wesele [ ongia a nych l. elnogralicznych. Z rysunk. i mapami. Ze- | Nowy Swiat 30 (r óg FOKSAL) 
„Kacper do Phalines St. Ratowski Poo SAY Z ki Ak ji: S(arazhotica, Rudzxis l bilp a. 
Bertrand d 7 WE Ę Nałkowski Wacław. Geografia Te Wydanie drn pag _Poszu uje. cji a i 30 a3 
p: RE e simieres | st. deae, zaa eai "REOT sd > cie, -przeji zał i prz erokit proi. dz „ L. Sawicki. Ze- > ; 
„Prezes Brunin p ŚR DE . a JEF > szyt i ' 10 = = a z — z 
Herboć PA A Oksza l Teatr a RA. l k E Radiiński T. Kas de geogralji Polski i powszechnej ROR ERO o: 
pni aa y steam R Reliety R U» B. da Szkól red wćj ln że fe. 
e i A s s 8 y 
i in roj K Do |B 
ossia. służąca A. eo sztuka w 5 aktach zwa, 4 Sar- E „e ŻE Wiadomości La e. Cz. L Sarja B. LA 
łaczątek a kag 4 pp, necziege. | Dla szkół średnich, Z 84 rys. tabl. Wyd. skróc. 


© Beczątak a Ei 5.50 pp.. 


B v 


| | | Arct- Golezewska M- Bol A yd. IV, PAET i w yc 4 3 
Zachwy cająca kobieta! g hai ę Rasy JEBIE. Połajeyków zawierający 26 barw < Sa | Wyłączny dział ręcznych i singerowskich haftów 
© Krotechwila w s-ch aktach Engla | ii ji się dzi? cha i ryc. (K. D. W. 628), $ R oraz dżetów. 


|| warmiński F. Botanika. Podręcznik dla klas średnich 
; Z 202 rys. Wyd. IY. a i reul Hank. 
- Buczek. 


Ę Grabowski Jan. Rachunki. Oz. 1. Dla szkół początko- 
* kowych. Z rycinami. © 

— Wskazówki metodyczne. do c. I Zbioru zadań P. 4 

| „Rachunki“. 

Szczawiński i Kamiński, i. Trygonómeńcja z RE 
zadaniami, 


Chełmiński J; Fizyka. Cz. IL. Nauka o cepie, świelle 
1 elektryczmości, reanl E. 


Początek 8 godz, 7.30. baniss e Wodowii w ë odsł, Przybylkiego. 


> „Mereżki po 35 fen. od łokcia. Specjalny rabat 
- dla magazynów konfekcji. damskiej, Robotę wyko- 
s DN się. solidnie i PO RAY 


list z dnia 5 E 1916 r, wystawiony Z firmy Jul. 

Herman i Sp. w Warszawie, na moje imię, na odbiór 
3 beli towaru manufaktury za Ne 9517, 9514, 9518, któ- 
rego. p niejszyma i unieważniam. Aron Warchiwker. 


mro „KULIKA” atópłe: 1 i reni wyściełki 
g piwa ochraniają od wilgoci, odcisków i reumatyzmu. 


asów hurtówa i detaliczna, Rod 
„Kulik, Franciszkańska: 31. "8407 


AREN śjąlnaini iszwódzk. każtowo Z` pra- 
tE: " wem wywozu na całe Król. Polskie, 


Elektoralna Ner. 1% m. 56: 355 


Sprzedaż detal. od lX po cenach mzkisa -Nauczam ładnie i prędko: pisać w przeciągu. 15 TEE. 


Również palniki „Wolfa“ i lampki karbidowa. 


Nowolipie 10, front. l -3550 


szyb i trotereianie g 


| Dyłoszen ją drobne. 5 | Czyszczenie posadzek W. Male. 


sa Wspóina 52—24 > EM 


in ; m wamóżaz posaję m m keragi aigas dete | Wi " aids, ror Unątznie pokoju. stołowago, 


: sypialni, salonu, ga- 
„wytworzenia pensjonatu emery- | ka* Szpitalna 7.. . 358 | skutecznie bandaż. Biżwwiazi binetu, d 
tów drogą Kooperatywy. PROC z Wok OBRA WOPR AR y + Uywany, Bzafę, komod 


Chmielu a16, 55 „8220 | otomanę sprzedam Hotel „Expres“ 
itz wś... : kwintne dębowe, eua 
na 89, Kiejtz :— > | Ogrodzenie gszkjonę syzękii | geyi lub. polską Eo Pa a ea Pii 

MU pisania kupię, ró- 


| atap zbieracz wszelkich 4',„ łokcia, dł koło 22 tok. e 
jako amalg „s łokcia, długości około 22 to podlegającą reparacji, 0- Włosy, Spio y kwa FR 


Si Co E cakot] i 
wiedział Ą miejscu ZA- 397 m za odstąpienie lub od- 
Moby mieszkania Heleny i Jó- | ML. szukanie mieszkanią 3 
zefy Buneler Bolesławskich, | pokoi kuchni, okolica: . ro 
pierwsza zajmowała posadę na ka, Tamki, Ordynackiej, Warec- 


pamiątek wojen- 


RO ch m Desmo 200. sprze: i Pi Bi "Motel 
jA ki szkoły fabryczn kiej. Wiadomość biuro.:0 jłoszeń nych polecam Bię wszy =} dam. « Leszno Mo p „8497 erty. „Maszyną* Biuro Metzla, piej. Soina i7 m. 2. 
pe a. Pod todda do pa Aa Marszałkowska 120 dla, BI G. kami: A masywu —__ |Marszałkowska 130. 0 BŁGT. j. M. 6... 8525 
caczy donieść bratu tychże pod AE api ra ZA "In najlepiej! Kupu azóty |. ‘dla uczniów z Tomoro- | | = marek dzienni 
adresem: Bolesiaw Buncłer Bo- ciewek, „Uelluloza” W M7 płacę najet Best Stancja wiczów Jarmolińskiej, Larodek 4-4] chlopcom, dzień: 


lesławski, Radom ul. Długa 10 fort opi m Tp prago 
nio. Wilcza 51-12, 34:75 


doskonałą po- | mmmamnacasmowonanmcwawniaenwwaniie 
DE Mun, iamos pta | MASZIGNJ ska Wyprómaia. Fai 


Bia 2. |, 3408] ska 065—.7. Warszawa. - 5045 


; : 40g; książki AE: Sienna oan W iloza ;26—6. ORO s ; 2974 RE , OSobomm przedsiębiorczym, e 
ķi ji i nauczyciel - gimna- rozolimska 35—48. Ro "1887 T -biedny ród a w prowincji, Szczegóły oso- 
d amai ALU zjum udzielą -lek-| — ani icer 


biscie. listownie z. Opł 
, domach prywatnych di ptaconą - od- 
cji korepetycji, Piękna 66, m, 2; p ji matkiiatyki, aaay. wyżywienia Plęciorza Taso. Ro- powiedzią, Chrześcijańska Wy- 
zastać można SA: "PQ nor i po als jego 


; udziela "specjalistka. |bię tanio i O „Wilcza OR osa GAZ 3856 i 
> aj wiecz. a a. 1989 j tanio. Chmielna 38—12, kask E E Li ask sa Sm Sly | 


Za pozwaleniem Senzury ziewietkiej. e 


